REDAKCJE 
Brzeska 
ADMINISTAR 


Przedmiejska 
Telefon Ne 11 


Redaktor w sprawach plasma przyjmuj 


warunki prenumeraty 


Włocławek, sobota 19 marca 1938 r. 


+4 


+ miesięczna z odbiorem w Administracji sł, 2,50 s odnie» | 
s sieniem dc domu ! zamiejso, zł, 3,— dia wojskowych, | 


ar zędalków, urzędników emerytowanych, policji | robotników zł. 2.— 


Ultimatum 


Ceny ogłoszeń 


Cena 10 gr. 


i press Kujawski 


e w Redakcji przy ulicy Brzeskiej Ne 29 od godziny 14-ej do godziny 15-ej codziennie za wyjątkiem niedziei | Świąt 
Redakcja rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca | zastrzega sobie prawo zmian, 


. na stronach włocławskich 15 gr. sa mm. Ogicssenie zamie8606AMY 
* przez 1,2, 3, 4, 5 szpalt, drobne 15 groszy za wyratinm 
| druku mogą być przes Administrację zmieniane dowolniy. 


- Polski do Litwy 


upiywa dziś © godz. 23—ciej 


(tel. wł.) WARSZAWA, 18. 2. 

(ss) Po wczorajszych olbrzymich demon- 
Stracjach dziś Warszawa oczekuje na wy* 
nik ultimatum, wręczonego wczoraj 
rządowi litewskiemu. Ultimatum ma ter- 
min 48 godzinny 

czyli, że ostateczna odpowiedź przyjść 
„musi najpóźniej do godziny 10-ej wieczorem 
jwedług czasu tallińskiego t. j. do 23-ej cza- 
su miejscowego. J 


Tymczasem do Warszawy, drogą przez 
Talin i Rygę, napływają co chwila nowe 
wiadomości, Na tej podstawie można od- 
tworzyć sytuację, jaka wczoraj wieczo- 
rem wytworzyła się w Kownie. 

Nota polska do rządu kowieńskiego, z0- 
stała doręczona za pośrednictwem posła e- 
stońskiego w Kownie o godz, 22,30. Wedlug 
wiadomości z Kowra treść noty jest na 
stępująca: > 


Kaiesoryczny fon noty 


„Rząd polski odrzuca propozycję rządu 
Htewskiego, uczynioną za pośrednictwem 
Estonii w dniu 14 marca br. jako 

niezadawalającą. 

Zdaniem rządu polskiego nie chodzi w 
tej chwili o zlikwidowanie zajścia granicz- 
nego, lecz o 

ułożenie stosunków 


pomiędzy Polską i Litwą. Rząd polski sta- 
wia kategoryczny warunek natych- 
miastowego unormowania stosunków dy- 
plomatycznych i konsularnych między Pol- 
ską i Litwą. 

Do dnia 31 marca br. muszą być utwo= 
rzone poselstwa polskie w Kownie i litew- 
skie w Warszawie,” 


10-cio godzinna narada w Kownie 


Nota polska wywołała w Kownie przy- 
gnębiające - wrażenie. 
która pod przewodnictwem prez. Smetony, 


W czasie narad Rady Gabinetowej wzy- 


Rada gabinetowa, | wani byli dwukrotnie do prez. Smetony 


posłowią francuski, angielski i sowiecki. 


zebrała się natychmiast po doręczeniu noty | Komunikat o przebiegu posiedzenia nie zo- 


trwała od godz. ii-ej wieczorem do dziś | stał wydany. 943 


9-ej rano. 


= 
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Desinteressement mocarstw 


Dzisiejsze ranne pisma kowieńskie| „Ostra nota Polski“, stwierdzając, iż 


utrzymane są w tonie bardzo wstrze- 
mięźliwym. 

Krążą pogłoski, jakoby przedsta- 
wiciele dyplomatyczni Anglii i Sowie- 
tów stwierdzili, iż rząd kowieński nie 
może liczyć na żadną. pomoc lub in- 
terwencję w ostrzejszej formie. Urzę- 
dowy organ „Lietuvos Aidas“, zamie- 
szcza dziś krótki artykuł pod tytułem 


spór zakończy się pokojowo. 


, Wszystkie pisma akcentują, że w 
ciągu najbliższych godzin winno na- 
stąpić odprężenie. W dzisiejszej pra- 
sie litewskiej nie można już znaleźć 
powtarzanych systematycznie od sze 
regu lat ostrych zwrotów pod adre- 
sem Polski. 


Cofnięcie litewskich posterunków granicznych 


Prasa donosi również, że rząd li- 
tewski nie poczynił. żadnych: zarzą- 
dzeń wojskowych, ani nie przepro- 
wadzał dyslokacji wojsk nad granicą 


polską. Wszystkie posterunki gra- 


niczne litewskie, otrzymały rozkaz 


cofnięcia się o 5 kilometrów w głąb, 
od granicy kraju. 


Ronceniracja wojsk polskich 


Ogromne wrażenie w Kownie, wywołała litewskim, W manifestacji tej bierze udział 


szeroko kolportowana wiadomość o 'przyby- 
ciu do Wilna Naczelnego Wodza Marszałka 
Śmigłego - Rydza w otoczeniu wyższych ofi 
cerów, Równocześnie rozeszła się wiado- 
mość, że 

nad granicą litewsko polską skoncen 

trowanych zostało kilka dywizyj piecho 

ty, dywizje zmotoryzowane i lotnictwo. 

Tę samą wiadomość nadały również dziś 
« komunikatach radiowych stacje francu- 
skie, niemieckie į angielskie. 

Jeżeli chodzi o nastroje Warszawy, to za- 
znaczyć wypada, że zarówno w kołach rzą- 
dowych jak i opozycyjnych panuje zgod- 
ność poglądów wobec stanowczych zarzą- 
dzeń Rządu Polskiego. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
w Wilnie rozpoczęła się olbrzymia manife- 
stacja, skierowana przeciw prowokacjom 


przeszło 70.000 osób. 


Nowa prowokacja litewska 


Królewiec, 18, 3, (PAT.) 

Jak donoszą z Kowna, jedyne pismo 
polskie, wychodzące na Litwie, „Dzień 
Polski”, zmuszone zostało przez władze li- 
tewskie do zamieszczenia kłamliwego ko- 
munikatu litewskiej agencji urzędowej, 
zrzucającego na Polskę odpowiedzialność 
za ostatni incydent graniczny polsko-litew- 
ski. 

Jak wiadomo, na Litwie obowiązuje an- 
typolska ustawa, na podstawie której pod 
groźbą zawieszenia pisma zamieszczane 
być muszą w pełnym brzmieniu wszelkie 
komunikaty i artykuły, pochodzące od 


Marszałek Rydz- 


Wilno, 18. 3. (PAT.) 

Dziś o gozd. 7,45 przybył do Wilna mar- 
szałek Polski Edward Śmigły-Rydz. 

Przyjazd Pana Marszałka nie był dla 
Wilna niespodzianką, gdyż wiadomość o 
tym podała cała prasa poranna, a na mu- 
rach miasta ukar-ły się liczne plakaty, 
wzywające do udziału w zwołanym na godz. 
14-tą wi-cu w sprawie litewskiej, po któ- 
rym mają być przedłożone bezpośrednio 
Panu Marszałkowi powzięte rezolucje. 


| Demarche Estonii 


* Ryga, 18. 3. (PAT. 


Śmięły o Wilnie 


O godz. 9-tej Pan Marszałek opuścił 
wagon. Na dworcu witali go przedstawicie- 
le władz wojskowych i cywilnych, miasta, 
uniwersytetu i t. d. 


Po krótkiej rozmowie z witającymi go 


osobami, Pan Marszałek wyszedł przed 
dworzec, gdzie licznie zebrana młodzież 


szkolna zgotowała mu entuzjastyczną owa- 
cję, Z dworca p. Marszałek odjechał do 


Pałacu Reprezentacyjnego. 


i Łotwy w Kown'e 


szereg konterencyj. Posłowie Estonii i 


W Kownie toczą się nieustannie obrady | Łotwy w Kownie złożyli rządowi litewskie 
ministrów z udziałem prezydenta Smeto- | mu energiczne demarche, żądając uregulo- 
ny. Minister spraw zagr. Lozorajtis odbył! wania stosunków z Polską, l 


posłowie Anglii 1 Francii o Kownie 


doradzają ustępliwość wobec Polski 


` Londyn, 18. 3, (PAT) 
Dzienniki londyńskie donoszą © 


Niektóre dzienniki londyńskłe 
twierdzą, jakoby kilka dywizji pol-* 


naradzie odbytej w Warszawie pod| skich skoncentrowanych było w po- 
przewodnictwem Prezydenta R. P.| pliżu granicy litewskiej. 


przy udziale marszałka Śmigłego - 
Rydza, premiera, wicepremiera i mi- 
nistra spraw zagranicznych. Dzien- 
niki podają o interwencji w Kownie 
posłów brytyjskiego i francuskiego, 
którzy doradzali rządowi litewskie- 
mu ustępliwość wobec Polski, 

„Times“ stwierdza, że rząd litew- 
ski do tej pory nie zrozumiał, że ca- 
ły naród polski gotów jest poprzeć 
wszelkie kroki prowadzące do zakoń 
czenia nienormalnego stanu rzeczy mię- 
dzy Litwa a Polską. Nagłe pogorsze- 
nie się sytuacji w Europie nakazuje 
rządowi polskiemu podjęcie kroków 
dla położenia kresu anormalnego sto 
sunkom z Litwą. 


Paryż, 18. 3. (PAT.) 
Donoszą z Talina, iż według otrzyma- 
nych tam informacyj, wojska polskie zo- 
stały skoncentrowane nad granicą litewską 
i w razie odpowiedzi odmownej na notę 
dyplomatyczną polską, oddziały polskie 
wkroczą na terytorium litewskie. 


Moskwa odmawia poparcia 
Gdańsk, 18. 3. (PAT.) 


„Danziger Vorposten" donosi z Kowna, 
że poseł sowiecki w Kownie oświadczył 
prezydentowi Smetonie, iż Moskwa w obec 
nej chwili nie może Litwie przyrzec po- 
parcia, 


Moskwa, 18. 3. (PAT.) 

Komisarz spraw zagranicznych Litwi- 
now przyjął korespondentów zagranicz- 
nych, którym złożył oświadczenie w spra- 
wie sytuacji międzynarodowej. 

Litwinow przypomniał znaną tezę so- 
wiecką w sprawie organizacji bezpieczeń- 
stwa zbiorowego w ramach Ligi Narodów 
oraz w sprawie regionalnych paktów wza- 
jemnej pomocy, po czym oświadczył, iż 
przyłączenie Austrii do Niemiec stworzyło 
niebezpieczeństwo agresji. SB 

Litwinow w imieniu rządu sowieckiego 
zaołiarował gotowość wzięcia udziału w 
akcji zbiorowej, mającej na celu zahamo- 
wanie dalszego rozwoju agresji. Rząd so- 
wiecki gotów jest przystąpić niezwłocznie 
z innymi państwami w Lidze Narodów lub 


poza Ligą Narodów do rozpatrzenia prak- 
tycznych środków, jakie dyktuje sytuacja. 


a 
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Dziś posiedzenie Reichstagu 

C Berlin, 18. 3. 

W piątek w Borlinie odbędzie się posie- 
dzenie Reichstagu, na którym kanelerz Hit- 
ler omówi wydarzenia ostatniego tygodnia. 

Będzie to prawdoopdobnie ostatnie posie 
dzenie Reichstagu w dotychczasowym jego 
składzieź gdyż nie zasiądą w nim jeszcze 
przedstawiciele Austrii. 

Nie wiadomo na razie, czy obecny Reichs 
tag zostanie rozwiązany 1 będą rozpisane 
nowe wybory, czy też zbierze się on jeszcze 
następnie w składzie zwiększonym o przede 
stawicieli Austrii, TE 20 


Str. 2 


Sobota, dnia 19 marca T938 r. 


Potężna manifestacja stolicy 
na cześć Naczelnego Wodza i Armii 


Protest przeciw prowokacji litewskiej 


M Warszawa, 18. 3. 

Wczoraj rano rozplakatowano w War- 
szawie odezwę O. Z. N, wzywającą mie- 
szkańców stolicy do przybycia o godz. 18 
na Plac Piłsudskiego dla zamanifestowania 
w dziejowej chwili obecnej uczuć dla Na- 
czelnego Wodza i zwycięskiej Armii. 

O godz. t8-tej na placu Piłsudskiego 
zgromadziły się niezliczone tłumy ludności 
stolicy, by zamaniłestować swe uczucia dla 
Dostojnego Solenizanta, marszałka Edwar- 
da Śmigłego - Rydza i by dać dowód go- 
towości narodu oddania się do dyspozycji 
Naczelnego Wodza w każdej chwili, gdy 
marszałek Śmigły-Rydz tego zażąda. 

Wśród tłumów, liczących kilkadziesiąt 
tysięcy obywateli, widnieją na pierwszym 
planie organizacje b. wojskowych, stedero- 
wane w Federacji P. Z. O. O. Tłumnie 
przybyły organizacje pracowników i ro- 
botników. 

Po godz. 19-tej około trybuny, ustawio- 
nej na placu, zbierają się przedstawiciele 
poszczególnych związków b. wojskowych 
z prezesem federacji P. Z. O. O. gen. Gó- 
reckim na czele, władze naczelne O. Z. N. 
z szefem gen. Skwarczyńskim i szefem szta 
bu płk. Wendą. 

Organizacje przybyły ze sztandarami, 
poza tym widać liczne transparenty z wy- 
pisanymi na nich hasłami, nadającymi wy- 
"raz uczuciom ludności stolicy, głęboko dot- 
kniętym ostatnimi zajściami na granicy pol- 
sko - litewskiej. 

O godz. 19,15 na trybunę wstępuje pre- 
zes federacji PZOO. gen. Górecki, który 
wygłosił do zebranych tłumów przemówie- 
nie. 

Przemówienie to zebrani obywatele sto- 
licy 'przerywali wielokrotnymi okrzykam” 
na cześć marszałka Śmigłego - Rydza. 

W momencie, gdy gen, Górecki omawiał 
ostatnie zajścia na granicy polsko - litew- 
skiej, okrzyki zebranego tłumu przerodziły 
się'w żywiołową manifestację, domagającą 
się jak najrychlejszego 'znormalizowania 
wzajemnych stosunków sąsiedzkich między 
Polską a Litwą i położenia kresu prowo- 
kaciom litewskim. 

„Kończąc przemówienie gen. Górecki 
wzniósł okrzyk na cześć Naczelnego Wo- 
dza, marszałka Śmigłego - Rydza. W tym 
momencie odkryły się głowy, a na placu 
rozległ się jeden wielki, spontaniczny 
okrzyk: „Marszałek Śmiśły - Rydz, Naczel- 
ny Wódz, niech żyje". Orkiestra odegrała 
hymn narodowy. 

Po chwili rozpoczyna się formować po- 
chód, który kieruje się w stronę General- 
nego Inspektoratu Sił Zbrojnych, by prze- 
defilować przed Naczelnym Wodzem, mar 
szałkiem Śmigłym-Rydzem. 

Zgromadzone na chodnikach tysiączne 
tłumy publiczności wznoszą nieustanne ©- 
krzyki na cześć Naczelnego Wodza. 

Uczestnicy pochodu w momencie prze- 
maszerowania przez ulicę wznoszą okrzy- 
ki przeciwko prowokacji litewskiej. W po- 
chodzie są niesione dziesiątki transparen- 
tów. 

, Pochód jest olbrzymi — jakiego dotąd 
jeszcze mury stolicy nie oglądały. Prze- 
marsz wielotysięcznych uczestników ma- 
nifestacji, do których dołącza się zgroma- 
dzona na ulicach publiczność, trwa blisko 
godzinę. 

Gdy czoło pochodu dotarło do General- 
nego Inspektoratu Sił Zbrojnych, na bal- 
konie gmachu, oświetlonym reflektorami, 
ukazał się marszałek Śmigły-Rydz. Defi- 
lujący Al. Ujazdowskimi uczestnicy pocho- 
du oraz wielotysięczne tłumy publiczności, 
wypełniające chodniki po obu stronach 
alei, witali wielokrotnie ukazującego się na 
balkonie Pana Marszałka entuzjastycznymi 
okrzykami: „Niech żyje Wódz Naczelny”, 


a następnie poczęli wznosić okrzyki prze- 
ciwko prowokacjom litewskim, jak: „żąda- 
my ukarania Litwy”, „Wodzu prowadź 
nas”, „Marsz na Litwę" itp. 

Pan Marszałek przez cały czas tej ży- 
wiołowej manifestacji tłumów i uczestni- 
ków pochodu stał na balkonie. 

W pewnej chwili wobec powtarzających 
się okrzyków: „Przemów Wodzu”, Pan 
Marszałek zwrócił się do manifestujących 
ze słowami: „Czy chcecie, żebym do was 
przemówił?” 

Na potakujący spontaniczny okrzyk 
tłumów: „tak”, Pan Marszałek powiedział: 

„Nazywacie mnie wodzem, a wiecie, że 


przemawiać nie jest rzeczą wodza. Chcę 
tylko stwierdzić przed wami, że serdeczną 
radością przejmuje mnie fakt, że są takie 
chwile, kiedy tyle serc polskich potężnie 
i tak jednolicie bije jednym wspólnym ryt- 
mem. Fakt ten musi cały naród przepoić 
wiarą, że Polska potrafi zrealizować swoje 
wielkie przeznaczenia. „Niech żyje Pol- 
ska”. 

Okrzyk ten uczestnicy manifestacji pow 
tórzyli wielokrotnie, a następnie odśpie- 
wali: „Jeszcze polska niezginęła”. 

Pochód po przemaszerowaniu Al. Ujaz- 
dowskimi i ulicą Bagatela rozwiązał się na 
placu Unii Lubelskiej, 


„Wojna czy pokój?” 


Pytanie młodzieży polskiej pod adresem Kowna 


Warszawa, 18. 3. (ISKRA) 

Cztery organizacje młodzieży polskiej 
wydały następującą odezwę wspólną: 

— Młodzieży polska! 

Na pograniczu polsko - litewskim ofiarą 
prowokacyjnej napaści padł żołnierz pol- 
ski, pełniący służbę bezpieczeństwa i po- 
koju. Incydent ten odsłonił z całą brutal- 
nością barbarzyński stosunek Litwy do 
Rzeczypospolitej. 

My, jako awangarda Narodu Polskiego, 
jako Ci, którzy niedługo już wejdą w czyn- 
ne życie naszego kraju, nie możemy patrzeć 
obojętnie na to, żeby jeden z naszych są- 
siadów lekceważył siłę i prestige Rzeczy- 
pospolitej. 

Od lat 18 Litwa próbuje oprzeć swój 
stosunek do Połski na fikcji, że może ist- 
nieć stan, który nie jest ani pokojem, ani 
wojną. Fikcja ta dłużej trwać nie może, 
Stan, który nie jest pokojem, jest wojną. 
Musi to być powiedziane jasno, mocno, z 
wyciągnięciem wszelkich konsekwencj'. 

Stosunki z Litwą muszą być unormowa- 
ne! Wymaga tego autorytet Rzeczypospoli- 
tej i honor Narodu Polskiego. 

Jako organizacje młodych Piłsudczy- 


aby jeszcze raz powtórzył rządowi kowień- 
skiemu historyczne pytan'e Wodza Narodu 
— Józefa Piłsudskiego. 


„WOJNA CZY POKÓJ?“ 

Na pytanie to Kowno musi nareszcie 
odpowiedzieć i wiedzieć, że Naród Polski 
z odpowiedzi tej wyciągnie konsekwencje. 

Polska wielokrotnie już wyciągała dłoń 
do zgody. Nikt w Polsce nie żywi niena- 
wiści do narodu litewskiego, lecz dziś nie 
czas już na półśrodki, Dłoń nasza dzisiaj 
musi się wznieść uzbrojona i w pełnej go- 
towości czynu. Zadośćuczynienie za krew 
przelaną musi być nie tylko zupełne, lecz 
dające na przyszłość wszelkie gwarancje 
bezpieczeństwa granic naszego Państwa. 

Niżej podpisane organizacje wzywają 
swych członków i sympatyków do czynne- 
go zadokumentowania pogotowia bojowe- 


go. 
Młodzież polska za pośrednictwem Rzą- 
du stawia Kownu pytanie: Wojna czy po- 
kój?". Na pytanie to chce mieć odpowiedź! 
Centralny Związek Młodej Wsi 
Legion Młodych 
Organizacja Młodzieży Pracującej 
Związek Polskiej Młodzieży Demokra- 


ków apelujemy do Rządu Rzeczypospolitej, I tycznej R. P. 


Deklaracja rządu Bluma 


Paryż, 18. 3. (PAT.) 

O godz. 15,30 premier Blum w Iz- 
bie Deputowanych, a minister Dala- 
dier w Senacie odczytali deklarację 
nowego rządu. 

Na wstępie oświadczenia nowego 
rządu stwierdzono, iż powstał on po 
nieudanej próbie stworzenia rządu 
„zjednoczenia wszystkich sił republi- 
kańskich narodu“. Rząd ten powsta: 
z elementów politycznych, które były 
podstawa poprzedniego rządu. Jest 
on jednak zdecydowany nie pominąć 
żadnej okazji mogącej doprowadzić 
do zjednoczenia wokoło -obecnej 
większości i do koniecznej . jedności 
francuskiej. Rząd zawsze będzie go- 
tów do ponowienia prób, które. nieste 
ty nie opwiodły się. Pierwsze przesu- 
nięcia, dokonane przez rząd, wskazu- 
ją już, jakie zadania uważa on za naj 
pilniejsze. Obecna chwila nie sprzyja 
i nie jest odpowiednia dla wszelkiego 
rodzaju „formuł“, 

Rząd objął władzę nazajutrz po wy 
darzeniu, które wzruszyło i wstrząs- 
nęło całą Europę, — wydarzeniu, mo- 
gącym być zapowiedzią dalszych 
strasznych wydarzeń. Należy przede 
wszystkim zaradzić niebezpieczeń- 
stwom zewnętrznej sytuacji: Francji, 
która pragnie pokoju. | 

Francja pragnie zachować swą cał 


kowitą niezależność, swe żywotne in- 
teresy, zapewnić bezpieczeństwo 
swych granic i swych komunikacji, 
dochowując w całej pełni zobowią- 
zań, pod którymi istnieje jej podpis. 

Siła zbrojna Francji będzie jeszcze 
bardziej zwiększona. Dodatkowe "ro- 
gramy zbrojeniowe będa niezwłocznie 
wykonane. Uczyni się wszystko, by 


t| rozwinąć produkcję. 


W dalszym ciągu deklaracja mini- 
sterialna stwierdza, iż rząd francuski 
bedzie usiłował utrzymać, lub zacieś- 
nić sojusze przyjaźni i sympatie wza- 
jemne, w których Francja widzi gwa- 
rancję pokoju światowego. 

Przechodząc do zagadnień gospo- 
darczych i finansowych, podkreślo- 
no, iż w dalszym ciągu będą czynio- 
ne wysiłki w celu uzdrowienia spraw 
budżetowych. We wszystkich dzie- 
dzinach życia gospodarczego będą 
czynione wysiłki w celu przywróce- 
nia równowagi. Dyskusja nad „współ 
czesnym kodeksem pracy“ będzie 
kontynuowana w Izbach. 

wyniku debaty nad deklaracją rzą- 
dową w Izbie Deputowanych premier Blum 
uzyskał votum zaufania 369 głosami prze- 
ciwko 196, t. zn. że uzyskał większość 
mniejszą o 30—40 głosów od większości 
uzyskanej uprzednio w parlamencie przez 
gabinet premiera Chautemps. 


Chamberlain zachwiany 


Niezadowolenie z polityki zagranicznej rośnie 


Londyn, 18. 3. (PAT.) 


Gazety wieczorne pełne są wiado- 
mości o rzekomym rozłamie, grożą- 
cym gabinetowi, o ile premier nie wy 
stąpi w najbliższym czasie z wyraź- 


ną deklaracją stanowczej polityki za 
granicznej W. Brytanii. 

, Gazety wieczorne wymieniają wie 
lu ministrów, jak np. ministra wojny 
Hoare - Belisha, ministra rolnictwa 


Nr. 64 


posłów większości rządowej widocz- 
ne są podobne objawy. 

Dzienniki twierdzą, że za tym ru- s 
chem kryje się wpływ Winstona Chu 
chilla i dlatego przywiązywane jest 
duże znaczenie do jego wycieczki we- 
ekendowej do Paryża. Dzienniki pi- 
szą nawet, że Winston Churchiil 
wraz ze swoimi zwolennikami opu- 
ściłby szeregi partii konserwatywnej 
i przeszedłby do opozycji w razie 
nieuwzględnienia jego postulatów. 
Za Churchillem poszłoby ewentual- 
nie 50—60 posłów większości rządo- 
wej. 

Churchill w Paryżu 
Londyn, 18. 3. (PAT.) 

Jak się dowiaduje korespondent PAT, 
Ninston Churchill odjechał do Paryża. Wy- 
jazd tego wybitnego polityka do Paryża 
związany jest z zamiarem przeprowadzenia 
w Paryżu szeregu wyjaśniających rozmów 
na temat sytuacji międzynarodowej i sto- 
sunków francusko - brytyjskich. Churchill 
powróci do Londynu w niedzielę. 

Również Lloyd George odjechał dziś do 
Francji, udając się na Rivierę, ale zatrzyma 
się na dwa dni w Paryżu. W chwili obecnej 
znajdują się we Francji cztery najwybit- 
niejsze postacin brytyjskiego świata polity- 
cznego: Baldwin, Eden, Churchill i Lloyd 
George. 


Wyrok na sprawcę pos/palenia 


kościoła 
Stanisławów, 18. 3. (PAT.) 

Józef Bazański, 19-letni członek O. U. 
N. z Majdan, pow. stanisławowski, skazany 
został na 12 lat więzienia i utratę praw 
obywatelskich na lat 10, za zbrodnię pod- 
palenia kościółka rzymsko - katolickiego 
w Suchej Leszczynie pod Bednarowem. 

Wyrok zapadł na podstawie werdyktu 
przysięgłych. 


Na widnokręgu 


politycznym 


- Na ostatnim tygodniowym kursie dla 
prelegntów OZN z całej Polski, który od- 
był się w stolicy, wykładało 23 prelegen- 
tów przez 40 godzin. M. in. wyk.adali 
pp.: pos. Miedziński, dyr. Górecki, M. 
Wańkowicz, mec. Paschalski, nacz. Za- 
rychła i dyr. Poniatowski. 

e 


s 
Do wszystkich urzędów państwowych 
rozesłano okólnik w sprawie podatku 
specjalnego od uposażeń pracowniczych 
na rok budżetowy 1938-39. Okólmik o0- 
piera się na uchwale, zapadłej podczas 
obecnej sesji i ustala skalę podotku spe- 
cjalnego dla pracowników naństwowych. 

K z 


W kołach ludowcowych żywo dysku- 
łowana jest obecnie sprawa ewentl. po- 
wołania do życia pisma codziennego w 
Warszawie, które szczególnie uwzględ- 
niałoby sprawy wsi. Podstawy finanso- 
we dla tego wydawnictwa zamierzają 
działacze ludowi zdobyć drogą zorgani- 
zowania spółdzielni, do której mogłby 
należeć liczne rzesze działaczy ruchu lu- 
dowego. 

ka r s 

W godzinach wieczornych onegdaj w 

sali Tow. Rolniczego przw ul. Kopernika 
odbył się wielki wiec. Związku Młodei 
Polski pod hasłem: „Siła i wrogowie Z. 
M. P. Na sali zebrało się około 800 
osób. Przemówienia wygłosili szef szta- 
bu Z. M. P., mp. Zarzycki i Pietrzak. 

+ * 


Dnia 20 marca odbędzie się w War- 
szawie Żydowski Kongres Samopomocy 
przy udziale około 500 delegatów z całej 
Polski. 


s s 

Stosunki między Stronnictwem Naro 
dowym a Stronnictwem Ludowym uległy 
ostatnio dalszemu zaognieniu. Ludowty 
bowiem rozpoczęli akcję organizacyjną 
na terenach, będących do tej pory w po- 
siadaniu Stron. Narodowego, zwłaszcza 
w-woj. kielckim i białostockim. W kie- 
leckim urzedzili ludowcy dwudniowy 
kurs we wsi Słudzienna, pow. opoczyń- 
ski, mimo trudności uzyskania sali. -Na 
kurs przybył ks. plk. Panaś, prezes wo- 
jewódzki Nowak i sekretarz Pońiecki. 
Kurs urzadzono dla działaczy z okolic 


Morrisona, ministra do spraw szkoc-| Przyłyku i Odrżywołu. Poza tym na łe- 


kich Elliota, ministra kolonii Ormsby 
Gore, ministra dominiów* Malcolm 
Mac Donalda, noszących się jakoby z 
zamiarem ustąpienia z rządu. Wśród 


renach tych urządzono szereg inn'c" 
kursów. - Ks. Panaś bierze udział ponad 
to w szeregu innych zebrań i kursów w 
powiatach województw centralnuch. 


a 


Zezem 


Wzorowa dokładność 


Dużo niezadowolenia wywołuje w ko- 
łach pracowników państwowych zasada 
t. zw. „swobodnego uznania”. Wiado- 
mo, jak. często w odniesieniu do kwestyj 
personalnych stawała się ona przyczyną 
„błędnych” decyżzyj. Nic tedy dziwnego. 
że zasada ta zgoła nie jest popularna w 
masach. Rzeczą bardzo dziwną jest na- 
tomiast, gdy stosować ją usiłuje organi- 
zacja społeczna. i 

Olo — jak donosi „Glos Kolejowca”, 
Klipuci związek „zwrotniczych i ich kan- 
dydatów” wydał sobie nowy „regulamin 
pomocy prawnej” dla swych członków, 
obowiązujący od 1 marca br., w którym 
w artykule 20 postanawia, że: „O udzie- 
leniu-pomocy prawnej decyduje Wydział 
Wykonawczy wedlug swobodnego. uzna- 


A w art. 25 (2) jest znowu powie- 
dziane, że „Interesowani nie mogą do- 
chodzić uprawnień wynikających z ni- 
niejszego regulaminu, jako zależnych w 
całości od swobodnego uznania właści- 
wych organów Związku, w drodze postę- 
powania. sądowego". 

Cóż to za „uprawnienia” jeśli los ich 
zależy od „widzi mi się“ właściwych or- 
ganów Związku? 

Na prawdę dziwić się należy, że człon- 
kowie tego zwiazeczku łudzą się jeszcze 
co do wartości takiego regulaminu”, na 
podstawie którego można nie tylko nic 
nie dać, jeśli się tak „górze związkowej 
spodoba”, ale jeszcze zabronić dochodze- 
nia swych praw na drodze sądowej, do- 
stępnej dla każdego obywatela. 

Uwagi „Głosu Kolejowca” charakte- 
ryzują dostatecznie pewne środowiska 
pracy t. zw. społeczno - zawodowych. 
Cytowany wypadek jest bowiem jaskra- 
wo - groteskowy, ale w istocie rzeczy by- 
najmniej nie odosobniony. Iks. 


Berlin wita kanclerza 
Berlin, 18. 3. 

W środę o godz. 17 z minutami przy 
dźwiękach dzwonów wsżystkich kościołów 
ewangielickich powrócił do Berlina Adolf 
Hitler, Stolica Rzeszy powitała go jak 
triutnfatora. Dzień wczorajszy przyćmiewa 
wszystko co działo się dotąd w Berlinie, 
tak bogatym w ostatnich latach w imponu- 
jące uroczystości masowe. Olbrzymiemu 
udziałowi ludności sprzyjała piękna pogo- 
da wiosenna. Biura, składy i fabryki były. 
nieczynne. Szkoły wolne od zajęć. 

Na całej trasie przejazdu kanclerza już 
od południa formowały się liczne grupy wi- 
dzów, zajmując lepsze miejsca. Na lotni- 
sko Tempelhof, dokąd przybył samolot 
kanclerski, wpuszczono maksymalną ilość 
30 tysięcy widzów. Gęsty tłum zalegał już 
w południe plac przed kancelarią Rzeszy, 
będący końcowym punktem triumfalnego 
przejazdu kanclerza. Wobec niebywałego 
napływu tłumów i kilometrowych kordo- 
nów, ruch kołowy na wielu ulicach uległ 
całkowitemu zatamowaniu. ą 

O godz. 17 z minutami nad lotniskiem 
ukazało się 7 samolotów. W jednym z nich 
znajdował się kanclerz Hitler. Po krótkim 
czasie samoloty wylądowały, z trzeciego 
wysiadł kanclerz, powitany grzmiącymi o- 
wacjami. Do kanclerza zwrócił się naj- 
pierw marszałek Goering i powitał go jako 
zdobywcę „ziemi ojczystej nie gwałtem, 
lecz sercem". Poza tym zaś uroczyście zło- 
żył w ręce kanclerza mandat kierowania 
państwem na czas pobytu kanclerza w Au- 
strii. Następnie przemówił minister Goeb- 
bels, sławiąc wykonanie misji historycznej 
w Austrii i mówiąc o niezmiernej radości, 
jaka ożywia dziś wszystkich Niemców, 


Zlazd Polskiej Rady 
M'ędzvoraanizacylnei 


W dniach 30 kwietnia 1 1 maja rb. 
odbędzie się w Chicago zjazd przed- 
stawicieli organizacji, prasy i insty- 
tucyj polskich, zrzeszonych w Pol- 
skiej Radzie Międzyorganizacyjnej. 

Tegoroczny zjazd posiada wyjąt- 
kowe znaczenie ze względu na zbliża- 
jacy się termin TII zjazdu Polaków z 
Zagranicy, oraz Międzynarodowej 
Wystawy w Nowym Yorku, na której 
Polonia w Stanach Zjednoczonych 
zademonstrować winna swój udział i 
wkład do budowy Ameryki, tym wię- 
cej, że Polska będzie na tej wystawie 
reprezentowana, : 
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Umacniajmy pozycje 
na froncie rozwoju gospodarczego 


Poznań, dnia 18. ITI. 1938. 

Moment ostatecznego załatwienia 
przez nasz parlament budżetu, który 
będzie już obowiązywać od dnia 1-go 
kwietnia, zbiegł się z doniosłymi prze 
mianami, jakie dokonały się na are- 
nie międzynarodowej. Ogólne zainte- 
resowanie skupiło się na tych wyda- 
rzeniach, o których wieści wchłania- 
liśmy z zapartym oddechem. 

Oczywiście pod wpływem tych wy- 
darzeń budzić się musiały w nas 
myśli, jaki wpływ wywrą te zewnętrz 
ne perturbacje i zmiany na nasze 
własne położenie, na żywotne intere- 
sy polityczne i gospodarcze Polski, 

To też kierownik naszej nawy spo- 
łeczno - gospodarczej, wicepremier 
inż., Kwiatkowski, przemawiając na 
plenum Senatu właśnie w tym dniu, 
w którym pisma podawały najbar- 
dziej interesujące wieści z zagranocy 
o przełomie, dokonującym się na ma- 
pie środkowej Europy — nie mógł o0- 
minąć postawienia przed społeczeń- 
stwem zasadniczego pytania: 

— „Jakie są perspektywy wpływu 
zewnętrznych perturbacji politycz- 


GŁOSY 1 ODGŁOSY 


Skutki gospodarcze Anschiussu 


Wchłonięcie Austrii przez Reszę nie- 
miecką mieć będzie nie tylko doniosłe skut 
ki polityczne, lecz i gospodarcze. 


„Z Austrią — pisze „Kurier Poranny” — 
wchodzi w granice Niemiec nie tylko 7 mi- 
lionów mieszkańców, nie tylko 84 tysiące 
km. kwadratowych, ale i blisko sto tysię- 
cy zakładów przemysłowych, przebogate 
złoża rudy żelaznej i manganu, jakże cenne 
dla kraju o ograniczonych zasobach tych 
właśnie surowców, stanowiących podstawę 
zbrojeń. Niemcy zyskują nowe narzędzia 
industrializacji, wzbogacają się o gałęzie 
przemysłu, wyolbrzymiające ich potencjał 
ekonomiczny; zyskują nowe pojemne rynki 
zbytu wewnętrznego, umożliwiające szersze 
niż dotąd i skuteczniejsze stosowanie zasad 
aufarkii ekonomicznej. Nie dość na tym. 
Niemcy zwiększone o Austrię rozszerzają 
niepomiernie zasięg swych możliwości han- 
dlowych, obejmują w swe gospodarcze wła- 


danie cały basen naddunajski, realizując w | 


pełni koncepcję „Mittel - Europy” w opar- 
ciu o zaplecze surowcowo - żywnościowe 
państw południowo - wschodnich. 

Czyż trzeba wskazywać, jak nie ograni- 
czone konsekwencje dla polityki i ekonomii 


nych i gosopdarczych na rozwój go- 
spodarstwa polskiego?“ 

Bo jeśli trudno w tej chwili okre- 
ślić przyszły bieg wydarzeń w dzie- 
dzinie ściśle pulitycznej — to jednak 
można wskazać społeczeństwu, jakie 
stanowisko zająć musimy w dziedzi- 
nie gospodarczej wobec tego. co się 
obecnie dzieje w tym rejonie Europy, 
który nas bezpośrednio interesuje. 

Wskazanie to brzmi: musimy zdo- 
być się na maksymalny wysiłek, mu- 
simy się skupić i zjednoczyć w imię 
przezwyciężenia piętrzących się nie- 
wątpliwych trudności. 

— „Nie wątpię — rzekł min. Kwiat 
kowski, zamykając debatę budżetową 
— że nowe trudności budzić będą i w 
rządzie i w społeczeństwie polskim 
tym większą chęć przełamania tych 
trudności i wykazania, iż mimo róż- 
nych elementów spornych jesteśmy 
jako naród dość jednolici i dość po- 
litycznie wyrobieni, by współdziałać 
na szerokiej płaszczyźnie w utrwala- 
niu i rozwijaniu postępu gospodar- 
czego, który był naszym udziałem w 
r. 1937". 


światowej wynikają z otwarcia nowych 
szlaków ekspansji niemieckiej; czyż trzeba 
podkreślać, jak potężne wzmocnienie po- 
tencjału ekonomicznego Rzeszy pociągnie 
za sobą fakt osiągnięcia możliwości bezpo- 
średniego zaopatrywania się w surowce i ży 
wność w razie konfliktu zbrojnego? W chwi 
li obecnej trudno zdać sobie w pełni sprawę 
ze zmian, jakich przyczyną stanie się An- 
schluss niemiecko - austriacki". 


Będzie on miał także poważne konsek- 
wencje dla Połski: 


„Polska odczuje silnie skutki gospodar- 
cze Anchlussu, Brak nam jeszcze dostate- 
cznej ilości elementów dla oceny sytuacji, 
jaka się wytworzy. Faktem jest jednak, że 
ukształtuje się ona z gruntu odmiennie od 
dotychczasowego stanu rzeczy. Austria by- 
ła poważnym kontrahentem handłowym Pol 
ski, Z górą 5 proc. naszych obrotów zagra- 
nicznych dokonywało się z Austrią. Szcze- 
gólne znaczenie miał dla nas eksport wę- 
gla, który w Austrii znajdował dla siebie 
pojemny rynek zbytu. Obecnie jako dostaw- 
ca węgla dla b. Austrii jawi się konkurent 
niezwalczony: górnictwo węglowe niemiec- 
kie. Straty, jakie dla nas z tego powodu mo- 
gą wyniknąć, muszą być w pewien sposób 
skompensowane”, 


Co zyskują Niemcy? 


Przemysł żelazno-hutniczy | kopalnictwo rud w Austrii 


Największym koncernem hutni- 
czym w Austrii jest Qestereichische 
Alpine Montangesellschaft, posiada- 
jący kapitał akcyjny w wysokości 80 
milionów szylingów, z czego 50 oroc. 
akcyj posiadają Zjednoczone Zakła- 
dy Stalowe w Diisseldorfie. Koncern 
posiada bogate kopalnie rud żelaz- 
nych. W r. 1936 wydobycie rud wy- 
nosiło przeszło milion ton, a zakłady 
hutnicze wyprodukowały 250.000 ton 
surówki żelaza, 270.000 ton stali su- 
rowej i 148.000 ton wyrobów walcow- 
nianych. Bilans za r. 1936 zamknął 
slę kwotą 123 miln. szylingów, a czy- 
sty zysk osiagnął skromną: sumę pół 
miliona szylingów. 

Dalszym poważnym przedsiębior- 
stwem w tej dziedzinie są zakłady 
Bracia Böhler i Ska, S: A. Towarzy- 
stwo to. posiadające kapitał akcyjny 
w wysokości 8 miln. szylingów, nale- 
ży do międzynarodowego koncernu, 
na którego czele stoi jedno z towa- 
rzystw holdingowych w Zurychu, po- 
siadające cały portfel akcyj zakładów 
austriackich. Ostatnia dzwidenda za- 
kładów Bóhlera wyńhosiła 7 proc. Du- 
żą rolę w austriackim przemyśle że- 
lazno - stalowym odgrywają również 
zakłady stalowe Schoeller - Bleck- 
mann, S.-A. Kapitał akcyjny tego 
towarzystwa wynosi 6.8 miln. szylin- 
gów. Dywidenda od r. 1930 nie była 
wypłacana. Obydwa przedsiębiorstwa 
a więc zakłady Bóhlera i zakłady 


Schoeller - Bleckmann produkują 
przeważnie stal szlachetną. 

Austria posiada bardzo poważny 
przemysł magnetyzowy. Dział ten zaj- 
muje w produkcji europejskiej przo- 
dujące stanowisko. Produkcja mag- 
nezytu zajmują się w Austrii głównie 
dwie wielkie firmy, a mianowicie 
Veitscher Magnesitwerke, posiadają- 
ce kapitał akcyjny 7.5 miln. szylin- 
gów oraz Steirische Magnesit - Indu- 
strie S. A. Pierwsze towarzystwo, 
które wypłaciło ostatnio 17 proc. dy- 
widendę, uważane jest za największe 
zakłady magnezytowe na. świecie. 
Veitscher Magnesitwerke grają obec- 
nie dominującą rolę w zaopatrywaniu 
przemysłu chemicznego i innych prze- 
mysłów we wspomniany minerał. 
Mniejsza role odgrywa drugie towa- 
rzystwo, mianowicie Steorische Mag- 
nesit - Industrie S, A., posiadające 
kapitał akcyjny w wysokości 2 miln. 
szylingów. Towarzystwo to wypłaciło 
ostatnio dywidendę w wysokości 8 
procent. 

Kopalnie rud metalowych i innych 
posiadają zakłady pod firmą Blei- 
berger Berzwerks - Union w Klagen- 
furcie w Karyntii. Kapitał tych za- 
kładów wynosi 7.5 miln. szylingów. 
Pródukują ońe głównie ołów, poza 
tym zajmują się fabrykacją farb mi- 
neralnych, litoponu etc. Przedsiębior- 
m nie wypłacało dywidendy od r. 


Doksa 


Str. $ 


Jest to jedyni godna postawa na. 
rodu i państwa wobec nowych sytua< 
cyj: utrwalać fundamenty gospodar- 
cze, rozbudowywać gmach naszej g0- 
spodarki, opancerzać się zatem w ten 
sposób przeciw wszelakim możliwo- 
ściom i przemianom międzynarodo- 
wym. 

Zwłaszcza że warunki tej pracy Są 
dziś o wiele pomyślniejsze, niż były: 
choćby jeszcze przed rokiem. 

Bo — jak to stwierdził minister 
skarbu w Senacie — „od strony bud- 
żetu gospodarstwo polskie nie dozna 
żadnych utrudnień w r. 1938-39* — 
budżet mamy zrównoważony i realny 
— jest rzeczą niewątpliwa, że zdoła- 
my zwiększyć zatrudnienie w kraju 
— że „rozpoczynająca się rentowność 
gospodarstwa polskiego wzmacnia się 
w sopsób niewątpliwy i widoczny" — 
że „istnieją wszelkie podstawowe wa 
runki dla dalszego wzmocnienia ryn* 
ku pieniężnego i kredytowego“ — że 
„jest tendencja, by przyczynić się do 
jak największej stabilizacji cen i ko- 
sztów utrzymania, a przede wszyst- 
kim do utrzymania cen agrarnych na 
poziomie opłacalnym'* — że „plan in- 
westycyjny bedzie miał zasięg szerszy 
niż w roku ubigłym*, gdyż mamy do 
wykonania go zapewnione odpowied- 
nie fundusze, sięgające miliarda zło- 
tych. | 

Możemy więc oczekiwać w kame 
panii gospodarczej najbliższego rokit 
dalszej aktywności, a tym samym 
dalszego umocnienia się na pozycjach 
rozwoju ekonomicznego. 

A to przecież jest cel główny, zwła* 
szcza, dziś, gdy do naszych wewnętrz= 
nych potrzeb dołączają się tak do- 
niosłe przemiany na arenie życia 
międzynarodowego. 

Możemy śmiało powiedzieć: im 
pardziei się gospodarczo wzmocnimy. 


POLACY? 


Pamietajcie, że tylko polski prze. 
mysł i polski handel zapewniają 
byt Wam i rodzinie Waszej. Dla- 
teqo popierajcie Polskie Wyroby 
i Polski Chrześcijański Handel. 


i zahartujemy, tym bardziej się tów- 
nocześnie uodpodrnimy na przyszłość. 

To też i z tego punktu widzenia 
idea konsolidacji staje się nakazem, 
którego wagę musimy sobie dobrze 
uświadomić. 

Podkreślił to bardzo dobitnie ster- 
nik naszej polityki gospodarczej, gdy 
mówił w Senacie: 

— „Wolno wyrazić przekonanie, 
że właśnie perturbacje międzynaro- 
dowe przyczynia się u nas do dalsze- 
go zbliżenia wszystkich elementów 
politycznie dojrzałych, aktywnych i 
patriotycznych, zdolnych do rozu- 
mienią nowych sytuacji i nowych po- 
trzeb, które przed państwem polskim 
chwila dziejowa stawia. Gdyby się te 
nadzieje mogły spełnić, postęp gospo- 
darczy dokonywałby się jeszcze wy- 
raźniej, niż wolno to dziś przypusz- 
czać", 

Ufajmy, że te nadzieje się spełnią, 
Że ta chwila dziejowa — o której mó- 
wi} wicepremier — zastanie nas przy 
najbardziej skupionej i zwartej pra- 
cy nad utrwaleniem zrębów naszego 
rozwoju gospodarczego, M. G. 


Wzrost stanu 
zatrudnienia w kopalniech 


Stan zatrudnienia w kopalniach 
węgla kamiennego na dzień 1 stvcz- 
nia r. b. wykazuje wzrost zarówno w 
porównaniu ze stanem z przed mie- 
siąca, jak ze stanem na dzień 1 stycz- 
nia 1937 r. Jedynie w zagłębiu Dą- 
browskim zaobserwowano nieznaczny 
spadek liczby robotników w porów- 
s agi, ze stanem z dnia 1 stycznia r. 
ub. 

W Zagłębiu Górnośląskim zatrud- 
nionych było na dzień 1 stycznia r. b. 
w kopalniach węgla kamiennego 
79.481 robotników, w Zagłębiu Dą- 
browskim 18.846 robotników, oraz w 
Zagłębiu Krakowskim pracowało w 
dniu 1 stycznia r. b. 7.017 osób. 
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vo W czym tkwiła potęga wpływu Jó- 
zefa Piłsudskiego na otaczający . Go 
świat? Na czym polegała tajemnicza 
siła, która zeń promieniowała? Zaw- 
sze j wszędzie: i wtedy, gdy w mro- 
„kach konspiracji prowadził bohater- 
skie rzesze pierwszych bojowników 
o Niepodległość — i wtedy, gdy jaw- 
nie już kształtował formacje strzelec- 
kie i legionowe dó walk o Wolność — 
„1 wtedy, gdy wiódł regularne zastepy 
wojska polskiego w bój o granice Pol- 
ski — i wtedy wreszcię, gdy kładł 
fundamenty pod ustrój wyzwolonego 
państwa, gdy był Wodzem i Nauczy- 
cielem. 


Na czym polegała tajemnica Jego 
wpływu i siły? 

Na tym, że uzyskał to — o czym 
marzył Mickiewicz: rząd dusz. Na 
tym, że zawsze mógł o sobie powie- 
dzieć słowami improwizacji Konrada: 

„Uczuciem rządzę, które jest we 
mnie*. I dlatego też społeczeństwo 
było dla Niegó „jak myśli i słowa. z 
których, gdy zechce, sama zwiąże 
się budowa“. 

Tu tkwią najgłębsze przyczyny te- 
go przeolbrzymiego wpływu, jaki wy- 
wierał. Nie potrzebował bynajmniej 
ogłaszać się dyktatorem. Gdy Polska 
stała się wolną, powołał do życia par- 
lament; nie hamował nigdy swobody 
dyskusji w opinii publicznej; nie krę- 
pował wymiany pogladów, nawet w 
stosunku do swej osoby i własnych 
działań. 

Bo swą władzę i swą siłę opierał 
na rzadzie — dusz, na — uczuciu. 
które było w Nim; bo z dusz ludzkich 
i uczuć ludzkich „sama wiązała się 
budowa“, bo z Jego-miłości do Polski 
rodziła się mistyczna. unia, która 
znów miłością odwzajemniała stosu- 
nek społeczeństwa do: Niego. 

Mieliśmy w dziejach Polski: długi 
szereg królów, wodzów, mężów stanu. 
Ale nie mieliśmy przykładu, w któ- 
rym „rząd dusz“. był mocniejszy i 
głębszy — i nie mieliśmy postaci, 

"tak "promieniującej miłością i tak 
przez naród uczuciem miłości darzo- 
nej. 

Była to miłość trwalsza ponad ży- 
cie ludzkie. Miłość. która nie wytlała 
bynajmniej, gdy dopełnił się kres ży- 
wota Twórcy Niepodległości. Miłość, 
która otacza i nadal pamięć Wodza 
Narodu. Miłość, która jest niezni- 
szczalnym naszym dobrem i stałą 
wartością. 

Lecz nietylko uczucie umiłowania 
stanowi oddźwięk w naszych duszach 
gdy myślą ogarniamy życie i dzieło 
Józefa Piłsudskiego. 

Kult Wielkości — oto, co przenika 
z Jego ducha w nas wszystkich; kult 
Wielkości — co tchnęło w naród pol- 
ski Jego życie i dzieło. W ciągu nie- 
mal stupięćdziesięciu lat niewoli szu- 

"kaliśmy w zamierzchłych czasach 
Wielkości — wokół jej nie było... 
Krzepiliśmy się wielkością Kazimie- 
rzów i Władysławów, Zamoyskich i 
Batorych — wokół natomiast pleniła 


Sobota, dnia 19 marca 1938 r. 


iłość i Wielkość 


się małość i przyziemność, a jeśli by- 
ły szlachetne porywy i tęsknoty, to 
jednak bez piętna Wielkości... I stąd 
może ten kompleks niższości i sła- 
bości, który tak zaciążył na społe- 
czeństwie i z którego tak trudno było 
się wyzwolić... 


- Wielkość, poczucie siły, wzlot or- 
lim szlakiem ku Wolności — to do- 
piero dał nam Józef Piłsudski, to 
wcielił w czyn i to uczynił kotegorycz- 
nym imperatywem naszej woli. Zmie- 
nił tchórzliwą proporcję mierzenia 
„zamiarów“ wedle „sił“, która para- 
liżowała wole czterech pokoleń, zro- 
dzonych w niewoli. Tchnął w mło- 
dzież wiarę, że siły muszą dopisać. 
gdy zamiarem jest: Wolność i Nie- 
podległość. 


I dlatego stał się dla nas symbo- 
lem Wielkości, Również niezniszczal- 
nym, jak to uczucie umiłowania, któ- 
re związane jest w naszych duszach 
z Jego pamięcią. 

Dziś, gdy łaczymy się myślami z 
Odnowicielem Polski, wszechobecną 
jest w nas Miłość dla Tego, co odro- 
dził w nas Wielkość — Wielkość 
narodu i państwa. JB, 


Marsz Germanów 


ku morzu $ródziermnesnui 


Ideą Bismarka, już przed 50 laty, 
był wymarsz potęgi nowych Niemiec 
na południe, ku brzegom: morza 
Śródziemnego. Wilhelm II i jego kan- 
clerze zmienili kierunek Drangu nach 
Siiden, linia wytyczna biec miała z 
Hamburga do Bagdadu. I ten plan, 
w części już urzeczywistniony, zała- 
mał się w r. 1918 pod ciosami Alian- 
tów. Jednocześnie jednak z tegoż sa- 
mego Hamburga, gdzie rezydował 
„Hapag“ i potężny wówczas przvia- 
ciel Wilhelma II, dyrektor Hapagu, 
Ballin, wyszedł zrealizowany przez 
Ballina projekt połączenia linią ko- 
munikacyjną morską Triestu z In- 
diami i Dalekim Wschodem. Triest 
był wówczas portem austriackim, ale 
Austro - Węgry były wygodnym so- 
jusznikiem Rzeszy. i nie czyniły żad- 
nych wstrętów Berlinowi. Dzisiaj 
Triest jest włoski, ale... Austria wła- 
ściwa jest prowincją Rzeszy, która 
zbliżyła się potężnym skokiem do 
brzegów Adriatyku. 

Już w 1913 roku okręty transa- 


tlantyckie Hapagu dystansowały, ja- 
ko największe, na linii Europa — U. 
S. A. okręty angielskie, a zarazem z 
Triestu wychodziły okręty kompanii 
austriackiej pozostającej pod kontro- 
lą Hapagu hamburskiego, które za- 
wijały do Bombaju, Colombo, Singa- 
opre'u, Szanghaju, Joakohamy. 


Na morzu Śródziemnym, na linii 
Suezu, flaga handlowa niemiecka 
konkurowała z flagą angielską. Woj- 
na 1914 roku przekreśliła te sukcesy. 
Aneksja Austrii nasuwa dzisiaj wład- 
com III Rzeszy nęcące projekty: urze- 
czywistnienia dawnych marzeń Bis- 
marka. Ale między Brennerem a Trie- 
stem jest zapora — Italia. Pakty są 
tylko „świstkami papieru”, depesze 
też tylko paskami papieru bez wzglę- 
du na treść. A Adriatyk, przedsionek 
morza. Śródziemnego, nęci i kusi wi- 
zją wspaniałych horyzontów. 

Imperializm pangermański, rozbu- 
dzony, podjął marsz naprzód i nie za- 
trzyma się tak prędko. Or. 


Religia na bezdrożach 


Jak reklamują się ang'elskie sekty 


Walka konkurencyjna angielskich 
sekt i kościołów nasuwa duchownym 
tych sekt rozmaite metody reklamo- 
we, które mają: pozyskać nowych ich 
wyznawców. Na przedmieściach lon- 
dyńskich i w wielu miasteczkach znaj 
dują się nietylko domy modlitwy, w 
których wygłasza się niezmiernie czę- 
sto odpowiednie „agitacyjne* kaza- 
nia, ale na ulicach i drogach są pou- 
mieszczane wielkich rozmiarów neo- 
nowe reklamy, które zachęcają do 
wpisania: się na członka sekty. Treść 
napisów neonowych jest niezmiernie 
różnorodna. Są napisy, które rekla- 
mują piękną grę na organach, lub 
przyrzekają wiernym sensacyjne ká- 


Sensacja z przed 2 wiekó 


Szturm kobiet na izbę Lordów - 


W ostatnich dniach lutego 1738 r. 
Londyn przeżył nielada sensację. O- 
koło 200 kobiet, żon lordów, dowie- 
dziawszy się o zarządzeniu lorda kan 
clerza, zabraniającym kobietom do- 
stępu do Izby Lordów, zjawiły się pod 
wodzą księżnej Queensberry przy 
głównym wejściu do parlamentu i za- 
żądały wpuszczenia ich. Gdy strażnik 
Wysokiej Izby, Sir Wiliam Saunder- 
son, zwrócił dostojnym paniom uwa- 
gę na zakaz lorda kanclerza, kobiety 
próbowały siłą wtargnąć do wnętrza 
gmachu, odpychaj. Saundersona. Na 
alarm strażnika wzmocniono straże, 
które halabardami zatarasowały wej- 
ścia. Kobiety podniosły krzyk taki, 
żę lordowie nie słyszeli prawie włas- 
nych słów. 

_..Po pewnym czasie hałas ucichł. 
Minął jeden kwadrans, drugi, trzeci... 


Cisza! Niechybny znak, że „napastni- 
cy“ odeszli, któraż bowiem kobieta 
wytrzymała by trzy kwadranse mil- 
czenia. Tak rozumowali lordowie i ©- 
mylili się. Kobiety, widząc, że hałaso- 
waniem nie skłonią lordów do ustęp- 
stwa, rozdzieliły się na kilka grup i 
obsadziły wszystkie wejścia, zacho- 
wując się jaknajciszej. Sądząc, że 
„niebezpieczeństwo inwazji kobiecej" 
już minęło, lord kanclerz na wniosek 
członków izby polecił otworzyć drzwi. 
W tej chwili kobiety jak furie z o- 
krzykiem triumfu, wdarły się na try- 
buny. 

Posiedzenie Izby przerwano, ale 
bądź, co bądź kobiety pokazały co 
potrafią. Nazajutrz cały Londyn miał 
temat do zabawnych anegdot o ener- 


gii pań londyńskich, które potrafiły Ag 


zawojować parlament, p 


zania swojego duchownego. Polityka 
odgrywa również ważną rolę w wer- 
bunku wiernych. Tak naprzykład je- 
dna z sekt obiecuje cykl kazań o sto- 
sunku komunizmu do chrześcijań- 
stwa, co ludzi o wiele więcej nęci, niż 
odczyty na ten temat wygłaszane po- 
za kościołem. 

Urabia się również opinię w miej- 
scowych gazetach duchownemu tej 
czy innej sekty, chwali się go, ‘jako 
znakomitego lekarza dusz, względnie 
jako znakomitego krasomówcę. 

Tego rodzaju środki reklamowe. 
które są obce Kościołowi katolickie- 
mu, w Anglii są. powszechnie przyję- 
tei wśród wyznawców sekt nie bu- 
dzą żadnych zastrzeżeń, .przeciwnie 
reklama ta wzbudza wśród: ludności 
duże zainteresowanie, a komentarze 
na ten temat mają plotkarski po- 
smaczek, i 


Nr. 67 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 


EDMUND RYCHTER, Poznań. trzy skła- 


dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Dronerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. SJ 


Telefon zblorowy 45-45, 

Poleca najtaniej: Farby — Laklery — Po- 
kosty | wszelkie przybory malarskie, 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 


Oddział: Droqerja „Uaiversum” ul, Fr, Ra- 
tajczaka 38. 


Telefon 2749. 3 i 
Fabrykacja środków do zwalczania szko- 
dników w polach. lasach | ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


NASZE DETEKTORY 


są nieco droższe od Te- 
klamowanych. ale zato 
odbiór jest o 100% gło- 
śniejszy, Zapraszamy 
na demonstrację. 
Idaszak i Walczak 
Poznań, św. Marcin 18. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 
CHIROMANTKA 


grafolog-fizjognomistka, A, Jakubowska, 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdumie- 
wająco przepowiada przeszłość, teraż- 
niejszość i przyszłość, szczęście w miło- 
ści, loterii, sprawy rodzinne, handl, są- 
dowe. Wpada w trans. Przenika psycho- 
logię osób. Ostrzega przed niebezpie- 
czeństwem, stratą, kradzieżą, Liczne po- 
dziękowania z kraju i zagranicy. Fr. Ra- 
tajczaka 15 m. 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo, 


Bezrobotny czeka = 
na pracę i chleb 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimowa! 


Konto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowa 


Odwaga i miłość 


Pewien francuski żołnierz popeł- 
nił samobójstwo, gdy powracał do 
Paryża od swej „najdroższej”*. Napo- 
leon, który odwiedział się o tym, wy- 
dał rozkaz do wojska następującej 
treści: 

„Grenadier Jerome Gerdau z pierw 
szej kompanii grenadierów popełnił 
samobójstwo z powodu zawodu miło- 
snego. Pierwszy konsul wydaje w tej 
sprawie następujące zarządzenie: 
Żołnierz musi umieć przezwyciężyć 
ból i melancholię. Należy mieć odwa- 
gę przezwyciężenia cierpień ducho- 
wych, ażeby zahartować się w ogniu 
artylerii nieprzyjacielskiej.  Poddać 
się cierpieniu — znaczy tyle, co uciec 
z placu boju i uznać się za zwyciężo- 
nego — Bonaparte, 


- Potomek królów Francii 
angielski minister spraw zagranicznych 


, Nominacja lorda Halifaxa na ministraj przewódcą literałów angielskich przed i w 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, | okresie wojny. 


skierowała uwagę europejskiej opinii pu- 
blicznej na osobę arystokraty angielskie- 
go, który objął kierownictwo Foreign Of- 
fice. 

Edward Fryderyk Lindley Wood, trzeci 
wicehrabia Halifax, pierwszy lord Irwin — 
lord prezes rady tajnej i sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych oraz b. wicekról 
Indyj, jest potomkiem starej rodziny szla- 
checkiej z Yorkshiry. Lord Halifax jest bli- 
sko spokrewniony z jednym ze swych po- 
przedników w Foreign Office, sir Edwar- 
Grey'em, późniejszym wicehrabią Grey 
Fallodon, znakomitym mężem stanu i 


Jednakże nowy minister spraw zagrani- 
cznych Wielkiej Brytanii posiada w swych 
żyłach również krew królewską jednej z 
najstarszych dynastyj europejskich Kape- 
tyngów, królów Francji, Przez swą matkę 
lord Halifax pochodzi w prostej linii-od Pio- 
tra de Courtenay, syna króla Francji Lud- 
wika VI (1108—1137), brata Ludwika VII 
i stryja słynnego Filipa Augusta. 


W ten sposób lord Halifax jest krew- 
nym prawie wszystkich innych  dynastyj 
oraz większości najbardziej arystokratycz* 
nych rodów francuskich. . 


Sakki na 


(Od własnego kocespondenta) 


Wiedeń, w marcu. 


Wszystko poszło w tak szalonym tem- 
ple, że wprost trudno to ogarnąć. Nie ma 
chyba człowieka, którby nie był zaskoczo- 
ny. W zaskoczeniu tym tkwi zresztą wiel- 
ka doza pełnego i bezwzględnego zwycię- 
stwa narodowych socjalistów. 

Ostatni miesiąc samodzielnego bytu Au- 
strii wypełniony był dramatycznymi mo- 
mentami. Społeczeństwo miało świado- 
mość, iż rozgrywają się jakieś ważkie wy- 
padki, nie znało jednak ich ciężaru gatun- 
kowego. Toczyła się zakulisowa walka o 
zmianę kursu politycznego. Potężny sąsiad 
doszedi do przekonania, że nadeszła po raz 
wtóry chwila działania. 25 lipca 1934 roku 
poszedł już w zapomnienie, I jakże inne 
jest teraz położenie Niemiec. Nie należy 
się już obawiać wojsk włoskich na Brenne- 
rze! O, nie! Mussolini jest przyjacielem Hit 
lera i nie zaryzykuje wojny. 

Niezawisłość Austrii opierała się na 
oświadczeniach wielkich mocarstw. Nie 
brakło w Austrii ludzi, którzy zdawali so- 
bie sprawę, że na tym nie można opierać 
niepodległego bytu. 

O tym, że reżym był słaby, wiedzieli 
wszyscy. Front Ojczyźniany był jedyną do- 
zwoloną formą życia politycznego. Nale- 
żało doń setki tysięcy ludzi. Maniłestowa- 
no na rzecz niepodległości i jej rzecznika, 
kanclerza Schuschnigga, ale nic tak dosad- 
nie niecharakteryzuje wartości tej organi- 
zacji, jak popularny dowcip wiedeński: 
„Na ulicy stoi czterech członków Frontu 
Ojczyźnianego rozprawiając o czymś. Dwaj 
żeśnają się i odchodzą. Jeden z pozosta- 
łych dwóch zapytuje: „Powiedz mi, Karl, 
czy ci dwaj nasi wiedzą, że my jesteśmy 
socjalistami?" 

Jeszcze w piątek paradowano ze wstą- 
żeczką czerwono - biało - czerwoną, a w 
sobotę zastąpiono ją swastyką. Wszystko 
to odbyło się w Wiedniu bezboleśnie. Wro- 
dzona lekkomyślność i płytkość nie poz- 
wala się nawet zastanawiać Wiedeńczyko- 
wi. Jego zdrada nie ma wprawdzie równej 
w dziejach, ale on tego nie rozumie. 

Na Ringach stoją tysiąceludzi, Każde 
przejeżdżające auto prywatne ze swasty- 
ką, auto z manifestantami, względnie z S, 
A. czy S. S. nie mówiąc już o kolumnach 
wojska niemieckiego, jest witane burzliwy- 
mi oklaskami. 

Sprzedawcy odznak ze swastyką, wzglę 
dnie takichże opasek, robią doskonałe in- 
teresy. Wszyscy kupują. Nikt nie chce być 
upośledzony, nikt nie chce się narażać na 
przykrości, jakkolwiek dotylchczas nie ma 
żadnego przymusu i nikt nikogo nie kon- 
troluje, W kawiarni wszyscy kelnerzy no- 
szą już swastyki. Z uprzejmym uśmiechem 
wygłasza swoje zwykłe: „Meine Kompli- 
mente", dodając „Heil Hitler" Kawa jest 
jeszcze dobra, ruch duży, przybyło prze- 
cież dużo gości z Niemiec, więc mój kelner 
jest zadowolony. Tak myślą i inni w tym 
mieście, Miasto jest w nastroju świątecz- 
nym. Ludzie gromadzą się na ulicach i cze- 
kają. Nikt niewie na co i po co. Jakiś mą- 
drala powiada: „Na gości”. I czekają da- 
lej, Stoją oczywiście również i policjanci. 
Gdzie tłum, musi być i władza. Po kilku 
godzinach rozchodzą się, nakrzyczawszy 
się, nagapiwszy się na przejeżdżające uli- 
cami wozy lub maszerujące oddziały żle 
umudurowanych miejscowych S. S. 

W Wiedniu rządzi teraz Heinrich Himm- 
ler, szef wszechwładny Gestapo. Przybył 
samolotem w sobotę na dranem wraz ze 
swoją świtą. Nazwisko jego znane jest po- 
wszechnie i daje gwarancję, że robota bę- 
dzie wykonana dokładnie. Niemcy nie ma- 
ją zaufania do swoich braci znad Dunaju. 
Współpracownicy Himmlera znają swój 
fach. Zamknięte zostały więc przede wszy- 
stkim granice dla obywateli austriackich. 
Nikt nie może bez odpowiedniego zezwole- 
nia Gestapo przekroczyć granic państwa. 
Dramatyczne sceny rozegrały się na gra- 
nicy węgierskiej, dokąd udała się poważna 
grupa obywateli, wśród nich wielu funkcjo 
nariuszy Frontu Ojczyźnianego. Po doko- 
naniu osobistej”rewizji odesłano wszyst- 
kich spowrotem do miejsc zamieszkania. 
Tylko ci, którzy uciekli jeszcze w piątek 
czy wcześniej, uszli cało. Rewizja obeokra- 


bywa się w hallu, a nie w wagonach kole- 
jowych. 

W Wiedniu poza oficjalnymi wiadomo- 
ściami lub niesprawodzonymi plotkami nie 
ma żadnych wiadomości. Gazet zagranicz- 
nych ciągle jeszcze nie ma. Władza wyko- 
nawcza uprawia tutaj inną taktykę aniżeli 
w Niemczech. Prasa berlińska np. donosiła 
w 1933 roku dokładnie o wszystkich are- 
sztowaniach, rewizjach itp. Tutaj nic. Wia- 
domo powszechnie, że w sobotę 12 bm, do- 
konano bardzo wielu aresztowań. Znaleźli 
się w więzieniach niemal wszyscy odpowie 
dzialni funkcjonariusze Frontu Ojczyźnia- 
nego, policja polityczna, bliscy współpra- 
cownicy kanclerza Schuschnigga, którzy 
reprezentowali jakiś kierunek polityczny, 
a więc płk. Adam, min. pełn. dr. Ludwig, 
min. pełn. Hornbostel, konsul generalny 
Kleinwaechter i inni. Jednym z pierwszych 
aresztowanych był burmistrz Wiednia, 
Schmitz, zdecydowany wróg narodowego 


Sobota, dnia 19 marca 1938 r. 


d Wiedniem 


socjalizmu. Faktem jest, że gdyby Schmitz, 
a nie słaby Schuschnigg stał w krytycznym 
dniu 11 marca na czele rządu, przejęcie 
władzy przez narodowych socjalistów nie 
miałoby tak idyllicznego przebiegu. Ogó- 
łem aresztowano kilka tysięcy osób ze sfer 
katolickich i socjalistycznych. W niedzielę 
w związku z zapowiedzianym przyjazdem 
do Wiednia kanclerza Hitlera, aresztowa- 
no również wielu żydów. Tym ostatnim za- 
rekwirowano samochody na czas uroczy- 
stości. 

Zglajchszaltowanie odbywa się szybko. 
Trzeba przecież zastosować tylko przepisy 
istniejące w całym państwie do nowoprzy- 
łączonej prowincji. Jeszcze kilka dni a ży- 
cie wejdzie na normalne tory. Wiedeńczyk 
będzie musiał się przyzwyczaić do myśli, 
że jest mieszkańcem prowincjonalnego mia 
sta i do wielu innych rzeczy. „Nach Fa- 
sching kommt Aschermittwoch” — po za- 
bawie przyjdzie popielec. T.N 


Szpiedzy są w Izbie! 


Wśród wielu przepisów, odnoszą- 
cych się do parlamentu angielskiego 
które, straciwszy dziś znaczenie prak 
tyczne, zachowane przez tradycję. 
należy przepis o tajności obrad. 
Wprawdzie wszyscy wiemy, że obra- 
dy Izby Gmin są jewna. Wystarczy- 
łoby jednak, by którykolwiek z człon 
ków Izby zwrócił się do przewodni- 
czącego: „Sir — szpiedzy obcej po- 
tencji są w Izbie*, by spowodować 
niezwłaczne opróżnienie trybun. 

Wprawdzie nie było dotychczas 
w ostatnich przynajmniej latach ta- 


kiej sytuacji, w którejby powołanie 
się na ten przepis było usprawiedli- 
wione. Drugim przez tradycje zacho- 
wanym przepisem jest, że członkowie 
Izby Gmin mają wprawdzie każdej 
chwili wolny wstęp do Izby Lordów, 
natomiast żaden z członków Izby 
Wyższej nie może wejść do Izby 
Gmin. Dlatego też premier Cham- 
berlain, powołując na ministra spraw 
zagranicznych lorda Halifaxa, musiał 
ustanowić osobnego rzecznika spraw 
zagrnicznych w Izbie Gmin, którą to 
funkcję objął sam. 


Szkoła din 500 najlepszych uczniów 


W Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej powstała specjalna 
uczelnia przeznaczona dla uczniów 
najinteligentniejszych z całego kra- 
ju. Ilość uczniów w tej szkole nie mo- 
że przekraczać 500. Są to zarówno 
chłopcy, jak i dziewczęta, o ocenie 
stopnia inteligencji przeciętnie do- 
brej. Uczniowie tej specjalnej szkoły 
poddani są osobnemu regulaminowi 
i podporządkować się muszą pewne- 
mu trybowi życia, potęgującemu re- 
zultaty pracy umysłowej. Poza tym 
w chwilach wolnych od nauki ucz- 
niowie zajmują się swymi specjalny- 
mi zainteresowaniami, 


Wśród uczniów tej szkoły nierzad 
ko spotkać można 11-to, lub 13-let- 
nich z zapałem i znawstwem rzeczy 
dyskutujących o problemie waluty 
złotej, lub o sztuce starożytnej czy 
nowoczesnej muzyce. 

Do szkoły przyjmowani są ucznio- 
wie zdolni bez względu na stan ma- 
jątkowy ich rodziców. Jeśli rodzice 
nie mogą zapewnić uczniowi szkoły 
dostatecznych pomocy szkolnych, lub 
nie są w stanie opłacić szkolnego, 
płaci za nich skarb państwa, który 
na cele szkoły przeznaczył specjalny 
i dogg w wysokości 3 milionów do- 
arów. 


Połicja amerykańska rozpędza tłum straj kujących ai chicagoskiej stalowni 


Strajk w stalowniach chicagowskich 


za pomocą pałek gumowych. 


Wolność lub śmierć! 


Tragedia więźnia z Diahelskiej Wyspy 
człowiek, nie domyślając się nawet,| był wezwać policię, która przemocą 
na jakiej ziemi się znajduje. Kiedy| wyprowadziła „rozmiłowaną'” w wię- 
mu powiedziano, że wylądował w Kaj zieniu wieśniaczkę, 


Przed 9 miesiącami do brzegów 
Stanów Zjednoczonych przybiła bar- 


jowców jest niesłychanie skrupulatna. Od-|ka, z której wyskoczył zmizerowany 
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lifornii na ziemi amerykańskiej, „Żé- 
glarz* odetchnął z ulgą. Po 5-ciu 
nieudanych próbach Reme Belbonoit, 
tak się nazywał żeglarz, zdołał wy- 
rwać się z wyspy Diabęlskiej, dokąd 
był deportowany na mocy wyroku 
skazującego go na dożywotnią bani- 
cje Po 15-letnim pobycie zdołał 
zbiec i dotrzeć do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Ucieczka ta nie była łatwa. Dwa 
lata trwała wędrówka po nieznnych 
morzch i krajach. Po 17 dniach, spę 
dzonych w lichej barce na wzburzo- 
nym morzu, więzień dotarł do brze- 
gów Brazylii. Znalazł się w głuchej 
puszczy. Po kilku dniach wędrówki 
pieszej ujrzał pierwsze chaty Indian. 
Przyjęto go gościn. Przebywał u nich 
kilka miesięcy. Ale władze brazylij- 
skie, powiadomione przez admini- 
strację wyspy Diabelskiej, były na 
tropie zbiega. Trzeba było znów u- 
ciekać. W łódce, sklecomej przy po- 
mocy Indian, Belbenoit udał się z 
biegiem Amazonki i po kilkumiesięcz- 
nej podróży dotarł do Ameryki. Obec 
nie więzień przebywa w Nowym Jor- 
ku, skąd jednak niezadługo będzie 
musiał udał stę na dalszą tułaczkę. 
Władze amerykańskie bowiem udzie- 
liły mu prawa pobytu tylko do 20 mar 
ca. Czy znajdzie ziemię gościnną, 
która przyjmie zbiega, czy też wpad- 
nie w ręce sprawiedliwości francu- 
skiej, która dla zbiegów z wyspy 
Diabelskiej rezerwuje 5 lat celi na 
wyspie królewskiej — to znaczy po 
wolną śmierćj 


Egzaminowanie 
na odległość 


Wyższa szkoła techniczna w Stock 
holmie przeprowadziła niezwykle in- 
teresujący eksperyment. Na wakującą 
w szkole katedrę elektrotechniki zgło 
sił swą kandydaturę prof. Karol Ge- 
wertz, który wykłada obecnie na uni- 
wersytecie Chulalongkorrn w Bang- 
koku (Sjam). Na żadanie senatu wyż- 
szej szkoły technicznej prof. Gewertz 
wygłosił przez radio w Bangkoku 
próbny wykład, który radiostacja w 
stolicy Szwecji odebrała na taśmę 
dźwiękową. Transmisja wykładu już 
z taśmy ze stacji stockholmskiej uda- 
ła się całkowicie i wykład był do- 
kładnie oraz czysto odtworzony. 


| g——— 


Wystawa skrzypiec 


w Stockholmie 


W drugiej połowie kwietnia r. b. 
odbędzie się w Stockholmie wielka 
wystawa skrzypiec. Ostatnia tego ro- 
dzaju wystawa zorganizowana była 
w stolicy Szwecji w 1925 r. Dotąd 
zgłosiło swój udział blisko 150 wy- 
stawców, którzy nadeślą około 300 in- 
strumentów. Stara i szlachetna sztu- 
ka budowy skrzypiec stoi obecnie w 
Szwecji bardzo wysoko i cieszy się 
dużym zainteresowaniem społeczeń- 
stwa. Nadesłane skrzypce będą do- 
kładnie ocenione przez ekspertów i 
wystawcom przyznane zostaną złote, 
srebrne i brązowe medale. Organiza- 
torzy wystawy zamierzają wysłać naj- 
lepsze eksponaty do działu szwedz- 
kiego przyszłorocznej wystawy świa- 
towej w Nowym Yorku. 
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Nie chciała opuścić 
więzienia 


W wiezieniu w Caen w Normandii 
zaszedł szczególnie ciekawy wypa- 
dek, który jest omawiany przez miej- 
scową prasę i wywołuje wśród czytel- 
ników zrozumiałe zadziwienie. 

, Skoro po dwumiesięcznym aresz- 
cie za kradzież, miejscowa wieśniacz- 
ka miała wyjść na wolność, obiegła 
wśród więźniów pogłoska, że nie chce 
ona opuścić więzienia. Wszystkie mo- 
żliwe perswazje administracji wię- 
ziennej okazały się bezskuteczne. 
Wreszcie zarząd więzienia zmuszony 


Sobota, 19 i 1938 


W jakiś świąteca ny dzień wpadam do fe- 
dnej z populamych kawiarń poznańskich, 
by odsiedzieć swoje obowiązkowe kwadran- 
se, by się przyjrzeć obecnym i wreszcie z 
kimś porozmawiać. Ś/zukam wolnego stoli- 
ka. Nie ma. Pozajmiywane ..przez z róż- 
nych okazji przygnanych dotąd gości. Je- 
dni z racji imienin któnejś tam z kolei cór- 
ki inni z okazji ważnej „konferencji”, a zu 
pełnie inni z przyzwyczajenia. Chciałem 
się cofnąć, gdy wtem ujryałem. Majchrzyc- 
kiego Witolda — znanego j tak bardzo za- 
służonego pięściarza. Nie namyślam się 1 
podchodzę wprost do niego. 

— „Hallo” — powiada. Widocznie chce 
przypomnieć wspólną naszą podróż do Ame 
ryki, gdzie „hało” jest niczym innym jak 
tylko naszym „serwnus, cześć, albo czołem”. 
Ściskam dłoń i siadam. 

Po kilku zdaniach, w których streścilfś. 
my wszystkie nowości staram się przystą- 
pić do trudnego tematu i zadania — do wy- 
wiadu. Ale chcę to tak zrobić, by mój to- 
warzysz nie spostrzegł tego, bo znając jego 
niepoprawne sznurowanie ust, można, się 
było narazić ma zwykłe — nie wiem.. Rzu- 
cam więc najbardziej naiwne pytanie: 

— Czy jeszcze boksujesz? 

— Ależ owszem, czyż się nie interesu- 
jesz sportem? Przecież niedawno walczy- 
łem z Pisarskim w Łodzi... 

Widzę, że udało się jakoś przebrnąć przez 
najgorsze, więc indaguję śmielej. 

— Sądzę, że czas, zapał i nawet wiek nie 
sprzyjają Twej karierze sportowej tak, jak 
ongiś przed laty? s 

— Może i masž rację — odpowiada Maj- 
chrzycki — ale dzisiaj boksuję nie dlatego, 
by zdobywać „trofea”, by widnipć na czoło- 
wych miejscach i błyszczeć reklamą — nie. 
Boksuję, gdyż chcę pokazać miektórym, że 
karierę wówczas zakończę, kiedy będę uwa- 
żał za wskazane, i kiedy mnie się będzie 
podobało, a nie wtedy, kiedy inmi będą te- 
go chcieli. Wyniki wałk dla mmie dzisiaj 
są obojętne, 

— A jak wspominasz Twą przeszłość 
sportową, bogatą przecież i piekną? 

— Przyznam się, że mam dla niej wielk! 
sentyment... 

Tu siedmiokrotny mistrz Polski zaps- 
trzył się w dal i się zamyślił. Zapewne w 
tej chwili w jego pamięci przesunęło się 
całe pasmo błyskotliwych i lśniących trium 
fów. W tej zadumie odczuł na nowo każdo 
razową atmosferę wielkich jego meczów. 
Usłyszał wśród gongów skrzypienie ringu 
— zwycięstwo!... 

Nie chciałem przerywać tej chwili, ale 
Majchrzycki się ocknął i zaczął mówić da- 
lej. 

— Sława jest kapryśna. Przychodzi nie 
spostrzeżenie ; mija, odchodzi, Staje się 
wspomnieniem... 

Jednego żałuję, że nie opuściłem „War 
ty” wcześniej, gdyż niektórzy panowie 
twierdzą, że tylko przy ich pomocy zdoby- 
łem aż siedem razy mistrzostwo A mam 
na to dowody. Co z tego zatem wynika? Że 
poprostu oni liczą się z tym, że ich hegemo- 
nia ma nawet wpływ na orzecznictwo, na 
wyniki, że li tylko oni potrafią fabrykować 
mistrzów, Na szczęście, że dla mnie nie 
byli pomocni, gdyż każde mistrzostwo wy- 
grałem wyraźnie, i gdybym nawet nie byt 
w „Warcie” mistrza zrobiłbym zawsze. 

Pamiętam — ciągnie dalej Majchrzycki 
— stanąłem po raz ósmy do mistrzostw. 

, Słowom i przyrzeczeniom tych panów sta- 
ło się zadość, gdyż przy zielonym stoliku 
zasiadł pan zdecydowany dać mi przegra- 
ną nawet wówczas kiedybym walkę wygrał. 

— Czym można wytłumaczyć ciągłe za- 
targi twoje z władzami bokserskimi? 

— 0, to sprawa, która jest i obszerna 1 
zarazem krótka. Poprostu ej panowie nie 
znoszą takich, jak ja, takich, którzy chcą 
mieć — w myśl zasad odwiecznych — wła- 
sną wolę, inicjatywę i którzy mie dadzą się 
prowadzić za nos, 

— W związku z tym jesteś niemal zaw- 
sze nieobecny w Poznaniu, kiedy Ciebie wy- 
stawią w reprezentacji Okręgu? Dlaczego? 

— Nie mógłbym siedzieć przy jednym 
stole z tymi, którzy tyle mi zrobili krzyw- 
dy, 

— A praca trenera daje ci zadowolenie? 

— 0 tak, Nastawiam zawodników tak, 
Jak sobie wyobrażam technikę pięściarską. 
Cieszę się, że mam wśród zawodników po- 
słuch, . Ciekawe, że moi poprzednicy mając 


EĘBPOETT_ 


Jeszcze bede boksował jeden sezon... 


mówi stedmiokrotny mistrz pięściarski Polski - Majchrzycki 


nawet lepszy materiał ludzki nie zrobili z 
drużyny tego, co dziś zdołałem zrobić, 

— Wiem, że jesteś znawcą boksu. Chciał 
bym więc usłyszeć Twoje zdamie. Czy po- 
ziom boksu polskiego tak szalenie wzrósł, 
czy też tryumfuje dlatego, że jest ogólmy 
spadek? r 

— Jedno i drugie. Dla porównania na- 
szego poziomu biorę Niemcy. W Polsce się 
boks podniósł, Zapoczątkował Stamm, po 
jakimś czasie się zmamierował, lecz Billy 
Smith znów wepchnął go ma dobre tory i 
dziś o ile nie będzie brak systematyki po- 
prowadzi go do Świetlanej przyszłości W 
Niemczech popsuł dorobek Dircksen. Szko- 
ła jego (bijatyka) okazała się zawodna. — 
Najlepszy dowód, że obecnie Niemcy po- 
wrócili do K, Steina, 


Piłka nożna 


Cracovia gra z Dębem. 

W najbliższą niedzielę odbędą się w 
Krakowie ciekawe zawody piłkarskie po- 
między katowickim Dębem a ligową dru- 
żyną Cracovii. Zawody te będą dalszym 
etapem przygotowań Cracovii do ciężkich 
bojów o mistrzostwo ligi. Mecz zapowiada 
się bardzo ciekawie, gdyż Dąb znajduje się 
w bardzo dobrej formie, a w ubiegłą nie- 
dzielę pokonał ŁKS w Łodzi 4:2. 

Cracovia wystąpi w pełnym składzie. 


Legia I — Pogoń I. 
Zawody towarzyskie pomiędzy mi- 


strzem jesiennym Legią a kandydatem do żnej 


Ligi Okręgowej Pogonią, odbędą się w 
dzielę dnia 20 bm. o godz. 11 na Arenie. 
Przedmecz o godz. 9,30 pomiędzy rezer- 
wami wyżej wymienionych klubów. 
Polonia (Główna) — Admira. 
Spotkanie powyższych drużyn rozegra- 
ne zostanie w niedzielę, 20 bm. o godz. 11 
na boisku w Górczynie. 
Sparta I — San I, 
spotkają się w niedzielę dnia 20 bm. o go- 
dzinie 15,30 na Arenie PWK. Przedmecz 
drużyn juniorów o godz. 14. 
KPW I w niedzielę zmierzy się z HCP. IL 
W niedzielę dnia 20 bm. o godz. 15 od- 
będzie się spotkanie towarzyskie pomiędzy 
L drużyną HCP i I. drużyną KPW na sta- 
dionie KPW w Dębcu. Jako przedmecz ro- 
zegrane zostanie spotkanie pomiędzy II-mi 
zespołami powyższych klubów o godz. 13,30 
na tym samym boisku. 


Nie pozwólmy umierać matkom 
Walka z gorączką połogową 


Kiedy Semmelweis wykrył, że gorącz- 
ka połogowa jest jedynie rezuletatem bru- 
dnego przeprowadzania połogu I że wyłą- 
cznie czystość wyklucza możliwość tej tak 
niebezpiecznej choroby, zdawać się mogło, 
że choroba ta powinna już na zawsze zni- 
knąć z powierzchni ziemi Nie stawiano 
przecież żadnych nadzwyczajnych wyma- 
gań: czystość i nic więcej. 

Ale gorączka połogowa nie ustała. Nie- 
wiara innych lekarzy (mało było takich fa- 
natyków jak Pasteur), zupełna ignorancja 
pojęcia higieny, sprawiły, że kobiety nadal 
przed rozwiązaniem widziały przed sobą 
widmo strasznej, w przeważającej ilości wy 
padków śmiertelnej choroby. 

Od tego czasu upłynęło już wiele lat. 
Wiedza lekarska zrobiła kolosalne postę- 
py, bakteriologia zdobyła sobie należne 
miejsce i uznanie a higiena stała się ha- 
słem dla całego szeregu ludzi, którzy ży- 
wym słowem, artykułem, pogadanką radio 
wą czy pismem starali się uświadomić o- 
gół, że w masie strasznych chorób, w ma- 
sie chorób, które nawet dla dzisiejszej me- 
dycyny są jeszcze zagadką znalazła się je- 
dna, przed którą jedyną bronią jest czy- 
słość. 

Jednak ich praca nie wydała słuprocen 
towych rezultatów. 

Cóż bowiem wykazuje rzeczywistość? 

Według Rocznika Statystycznego w ro 
ku 1936 mieliśmy blisko 1500 wypadków 
gorączki połogowej. 


ne. A Tymczasem nie można pozwolić, aby 
tysiącom młodych istnień groziła ciężka 
choroba, aby w razie śmierci matek nie- 
mowlęta zostawały bez należytej opieki, 
pokarmu i nie mogły się należycie roz- 
wijać. 

Ten stan rzeczy zrozumiały Ubezpie- 
czalnie Społeczne i rozpoczęły z nim celo- 
wo pomyślaną walkę. 

„Dotąd, dopóki rodząca nie będzie mia- 
ła zapewnionego minimum koniecznych 
warunków, dotąd tam gdzie Ubezpieczal- 
mia posiada swój własny szpital, lub gdzie 
ma odpowiedn:ą ilość miejsc w innych, ko- 
biety będą rodzić w szpitalach” — oto za- 
sada, którą zaczęły się kierować Ubezp'e- 
czalnie. 

Tam, gdzie Ubezpieczalnia posiada wła- 
sny szpital, a obejmuje swą działalnością 
tereny pokryte wsiami, gdzie wypadki bru 
dnego przeprowadzenia porodów, a co za 
tym idzie gorączki połogowej mogą być 
częstsze — zmusza się poprostu ubezpie- 
czone do odbycia porodu w szpitalu. 

Kiedyś, kiedy elementarne wiadomo- 
ści z zakresu lekarskiej wiedzy będzie 
znał każdy — można będzie tego nie forso- 


Boję się, że nam brak tej systematycz- 
nej i wytrwałej pracy, którą posiadają 
Niemcy. To jedynie może zniwelować tak 
piękny obecny nasz dorobek, 

— A co będziesz robił, gdy skończysz ka- 
rierę i kiedy przestaniesz brać czynny u- 
dział w sporcie? 

— Jeszcze będę boksował jeden sezon — 
do końca kwietnia 1939 roku. Ostatnią wal 
kę chcę stoczyć tam, gdzie zacząłem — w 
Poznaniu. A później poświęce się karierze 
trenerskiej., 

Podziwiam Twoją wytrwałość i poświę- 
cenie Przyrzekam, o ile los mnie nie 
pchnie za daleko, być na ostatniej Twej wal 
ce, by uścisnąć rękę zwycięzcy, rękę jedne- 
go z najdłuższą historią pięściarza polskie- 
Oktawian Mislurewicz. 


go. wać — a może... może szpitalnictwo w Pol- 
sce stanie na tak wysokim poziomie i tak 

się rozwinie, że dla żadnej rodzącej nie za- 

Rozmałćości braknie w szpitalach łóżka. Bo przecież 
ooa są jeszcze ine możliwe komplikacje, a tyl- 


ko fachowa opieka i odpowiednie urządze- 
nia szpitalne mogą tym komplikacjom za- 
pobiec, względnie je unieszkodliwić. 


W. F. 


Pogoń poznańska komunikuje. 

Plenarne zebranie klubu odbędzie się w 
poniedziałek dnia 21 bm. o godz 20 w lo- 
kalu kol. Świderskiego przy ul. Marszałka 
Focha 40. Stawiennictwo wszystkich człon 
ków obowiązkowe, z uwagi na omówienie 
spraw związanych z rozgrywkami o wej- 
ście do Ligi Okręgowej. 


Kurs sędziowski. 


Wydział Spraw Sędziowskich Okręgo- 
wego Związku Piłki Nożnej, organizuje 
kurs dla kandydatów na sędziów piłki no- 


JA ATREORSZKYKA- 


Sobota, dnia 19 marca 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Gimnastyka, 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 11,15 Audy- 
cja dla szkół 11,40 Płyty. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Przerwa, 15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 16,15 Kon- 
cert rozrywkowy. 16,50 Pogadanka aktualna, 
17,00 Fragment wspomnień Artura Śliwińskie- 
go o Józefie Piłsudskim. 17,15 „Od Aten do 
Bayreuth". 17,50 Nasz program. 18,00 Wiado- 
mości sportowe. 18,10 Pogadanka społeczna. 
18,15 Płyty. 18,30 Program na jutro. 18,35 Au- 
dycja dla wsi. 19,00 Audycja dla Polaków za 
śranicą. 19,50 Przemówienie Pana Prezydenta 
R. P. prof. Ignacego Mościckiego poświęcone 
Józefowi Piłsudskiemu. Tr. z Zamku Królew- 
skiego w Warszawie. 20,00 Z naszej niwy. W 
przerwie koncertu o godz. 20,45 Dziennik wie- 
czorny i Pogadanka aktualna, 22,00 Koncert 
popularny. 22,50 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Przegląd prasy i Komunikat 
meteorologiczny. 

Poznań. 11,40 Płyty. 13,00 Życie kulturalne 
i społeczne Poznania. 13.05 Polska muzyka po- 
pularna. 18,10 Wiadomości sportowe lokalne. 
18,15 Program na jutro. 18,20 Skrzynka rolni- 
cza. 18,30 Płyty. 18,45 Wesołe porachunki. 
23,00 Muzyka salonowa. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


18,00 Paris PTT. Festiwal Beethovena. 19,30 
Bruksela franc. Recital fortepianowy. 19,30 
Budapeszt, „Miłość cygańska”, 20,00 Droitwich. 
„Carmen*, 21,00 Mediolan. „Andrzej Chenier", 
22,00 Londyn Reg. „Katinka“. 

„OLIMP URATOWANY”, 
Dzieje opery w audycji radiowej. 

W sobotę dnia 19 marca o godz. 19,15 usły- 
szymy siódmą z rzędu audycję z cyklu «„ 
Aten do Bayreuth". Cykl ten zapoznaje radio- 
słuchaczy z dziejami opery od czasów staro- 
żytnych aż po dzień dzisiejszy. W sposób nie- 
zmiernie dowcipny i zajmujący przedstawia 
tu prof, Ł. Kamieński perypetie i rozwój tego 
bardzo ważnego działu kultury muzycznej. 

W audycji sobotniej p. t. „Gluck ratuje 
Olimp" mowa będzie o wielkim reformatorze 
opery Glucka. Jak zwykle, audycja ilustrowa- 
na będzie muzyką. 

„Z NASZEJ NIWY". 


Dnia 19 marca w sobotę o godz. 20 po prze- 
mówieniu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
nadaje Polskie Radio wielki dwugodzinny kon- 
cert pod hasłem „Z naszej niwy". 

Na program złożą się najpiękniejsze me- 
lodie polskie w bardzo urozmaiconym wykona, 
niu Anieli Szlemińskiej, Ryszarda Narrota, ma- 
łej orkiestry Polskiego Radia oraz chóru- mie- 
szanego Polskiego Radia. 2 


KOBIETY W AKCJI RADIOWEJ. 


Odbiorniki w 200 świetlicach pow. lidzkiego. 

Na terenie powiatu lidzkiego na Wileń- 
szczyźnie rozpoczęto akcję, zmierzającą do u- 
ruchomienia około 200 „radiowych punkłów od 
biorczych* znajdujących się w świetlicach wiej 
skich. Tę wysoce pożyteczną pracę prowadzą 
kobiece organizacje wiejskie: koła gospodyń 
og i Związki Pracy Obywatelskiej Ko- 
iet, 

Mieszkańcy powiatu zainteresowa'i się ży- 
wo akcją zbiorowej radiofonizacji świetlic, w 
których odbiorniki radiowe są nie tylko pra- 
wdziwą atrakcją, ale także źródłem poważnej 
pomocy: w pracach zawodowych, społecznych, 
kulturalnyc hi oświatowych. Zamierzona radio- 
fonizacja powiatu powinna odegrać należytą 
rolę w ogólnej akcji radiofonizacyjnej, przepro 
wadzanej coraz intensywniej na terenie wii 
kresowej. r 


Kandydaci zechcą zgłoszenia kierować 
do sekretariatu WSS-POZPN, Aleje Mar- 
cinkowskiego 13 p. 42. Kurs rozpocznie się 
jeszcze w miesiącu marcu. Zgłoszenia na- 


leży składać do dnia 24 bm. 


Chmielewski internowany. 


Słynny bokser Polski, mistrz Europy 
Henryk Chmielewski, który przybył wczo- 
raj do Nowego Jorku, został przez policję 
zatrzymany w porcie i internowany w ba- 
rakach dla emigrantów na Ellis Island. — 
Chmielewski został zatrzymany, ponieważ 
nie mógł udowodnić, że przybył w charak- 
terze turysty, a kontraktu dotychczas nie 
podpisał. 

Jak donosi nowojorski korespondent 
PAT. zostały już w tej sprawie wszczęte 
kroki u władz amerykańskich i Chmielew- 
ski ma być jutro wypuszczony za kaucją, 
złożoną przez jego menażera Cyganiewi- 
cza. 


1500 wypadków! a więc 1500 wypad- 
ków brudu i niechłujstwa zupełnej nieświa 
domości społeczeństwa jaka ciężka, a nie- 
raz i śmiertelna choroba czyha na rodzącą 
w brudnej pościeli, brudnych rękach „bab- 
ki", w dusznej nieprzewietrzonej izbie, 

Jakże typowym potwierdzeniem tego 
nieuświadomienia jest następujący fakt: 
Zawezwano lekarza do rodzącej na wieś. 
W brudnej i ciasnej izbie zastał otoczoną 
rojem bab, rodzącą, leżącą na więzce bru- 
dnej słomy. Pozamykane szczelnie okna, 
powietrze ciężkie i duszne, pomiędzy ba- 
bami kręcą się dzieci, kury i mały parszy- 
wy psiak. W kącie izby stoi wielkie łóżko 
pnące się pod sufit stosem czerwonych po- 
duszek. i 

— Bójcie się Boga, kobiety, dlaczego 
nie kładziecie chorej na łóżko! ? 

— Na łóżko!? — odezwał się chór obu- 
rzenia. — Dopiero tydzień jak sprawiła so- 
bie nową pierzynę. Zaraz ma zniszczyć! ? 

Naturalnie, że przeważająca część tych 
wypadków ma miejsse po wsiach, gdzie 
czasami panuje jeszcze zupełna ciemnota. 
Tyle tam jeszcze jest do zrobienia, zorga- 
nizowania, specjalnych kursów dla mło- 
dych kobiet, któreby wyjaśniły im cały sze 
reg rzeczy zupełnie dla nich nieznanych, 
sprowadzenie na wieś zastępów lekarzy, 
którzyby pełni zapału fachowo .organizo- 
wali akcję profilaktyczną... 

Ale to są wszystko projekty, plany o- 
mawiane już x razy i ciągle nierealizowa- 


Nr. BY 


Sobota, nfa TY marca 1988 r. 


KRONIKA KUJAW 


Urzędnik gospod. postrzelił dwuch robotników 


W majętności Niszczewice pow. Ino- 
wrocław podczas powrotu robotników od 
pracy z pola wywiązała się sprzeczka po- 
między robotnikami Janem Figą i jego sy- 
nem Florianem a urzędnikiem gospodar- 
czym, zatrudnionym w tym majątku, Ro- 
manem Smykiem. W czasie sprzeczki oby- 
dwaj Figowie, uzbrojeni w widły i inne na- 
rzędzia, rzucili się na Smyka i zadali mu 
kilka uderzeń po, głowie. 

Zaatakowany Smyk oddał do napastni- 


inowrocław 


— Nieszczęśliwy wypadek kolejarza. W 
dniu 16 bm. o godz, 23,05 podczas manewTro- 
wania pociągu na stacji kolejowej w Ino- 
wrocławiu doznał wstrząsu mózgu 47-letni 
hamulcowy Stefan Tamborowski z Gniezna, 
ul, Mieczysława 23. Ostro odepchnięty przez 
łokomotywę wagon odrzucił Tamborowskie 
go do ściany budki hamulcowej, tak, że na- 
stąpił krwotok. Tamhborowskiego odwiezio- 
no do szpitala w Inowrocławiu, gdzie stwier 
dzono groźny stan i na zarządzenie lekarza 
musiano . zaniechać przesłuchania rannego. 

— Wypadł z powózki do rowu. Powra- 
cającemu jednokonką z kościoła Fr. Zieliń- 
skiemu z Rojewa pow. Inowrocław. podczas 
wymijania drugiej powózki spłoszył się koń 
i wpadł z powózką do rowu przydrożnego, 
który mie był zbyt głęboki, tak że Zieliński 
poza. potłuczeniem nie odniósł żadnych po- 
ważniejszych obrażeń, Jedynie powózka 
została uszkodzona. 

— Walne zebranie Cechu Murarsko - Cie 
sielskiego odbyło się w sali hotelu Basta. 
Zagaił je prezes p. Fr. Dźwikowski, witając 
inż. Pelza z miejskiego Urzędu Budowlane- 
go. p. Alwina — powiat budowniczego oraz 
przedstawiciela władzy przemysłowej p. Dą 
browskiego. Budżet wynosił 300 zł.. Z oka- 
zji 50-lecia kapłaństwa J. E. Ks. Biskupa 
Laubitza, ofiarowano na budowę kościoła 
św. Amtoniego w Szymborzu 50 zł i 25 zł na 
dalszą rozbudowę lotniska inowrocławskie- 
go. Cech istnieje od 1776 r. i posiada, co się 
rzadko zdarza, wszystkie dokumenty w 
swoim archiwum zachowane, Następnie wrę 
czono dyplomy uznania za %5-letnią pracę 
w zawodzie murarskim PP: Adamskiemu, 
Zachulskiemu i Ciećce. końcu omawia- 
no sprawę zatrudniania uczniów, umowy 
zbiorowe i wzywano do oddawania prac fa- 
chowych członkom cechu. 

— Walne zebranie Cechu Fryzjerskiego 
odbyło się w lokalu „Kawiarni Wiedeń- 
skiej”, które zagaił starszy cechu p. Jan 
Nowak, po czym odczytał protokół sekre- 
tarz s L. Kuwiński. Z kolei nastąpiło spra 
wozdanie zarządu. Na wniosek p. E. Ko- 
narzewskiego udzielono zarządowi absolu- 
torium. Na członków przyjęto pp.: Leona 
Kaczmarka i Kawczyńskiego. Do nowego 
zarządu zostali wybrani pp.: cechmistrz 
— Antoni Semler, podstarszy cechu — Jan 
Nowak, dalsi członkowie zarządu: Edwin 
Konarzewski, Czesław ański, Maks, 
Hoffmann, Ludwik Rumiński, Leon Kaez- 
marek i Liberkowski; Stepy Piechocki 
paekowy, Łuszczewski i Aleksander z 

uszwicy, Szymczak, Kozłowski i Pan- 
kowski. Komisja rewizyjna: Zabłotny (Mą- 
twy), Krzyżowski i Kawczyński. Sztanda- 
rowy: Gizowski. Na podstawie uchwały 
walnego zebrania wpis i wypis uczniów 
odbywać się odtąd będzie przed komple- 
tem całego zarządu i z powagą zachowania 
tej chwili. Również uchwalono przepro- 
wadzić wizytację w zakładach fryzjerskich, 
celem stwierdzenia ilości pie deg i iss A 
uczniów i kursistek, aby nie zatrudniano 
nadmiaru takich sił i wykorzystywano je. 
W końcu wygłosił interesujący referat p. 
Zabłotny Aetna sztuki s pod e w 
ciągu wieków”, który uzupełnił ciekawymi 
danymi p. J. Now. 

— Zebranie Stow. Restauratorów od- 
było się pod przewodnictwem prezesa ra- 
dnego Bron. Frauza w lokalu p. Ant, Mar- 


Ujawniać nowe towary produkcji krajowej 


Mimo trudnych warunków rozwoju 
przemysł polski wykazuje stały rozwój, 
obejmując swym zakresem coraz nowe 
dziedziny produkcji Z poważnego po- 
stępu przemysłu krajowego społeczeń- 
stwo.nie zdaje sobie sprawy i niedosta- 
tecznie orientują się w nim nawet firmy, 
sprowadzające z zagranicy pewne arty- 
kuły przemysłowe w przekonaniu, iż nie 
są one wyrabiane w kraju. Zbyteczne 0- 
mawiać szkody, jakie powstają w ten 
sposób.dla polskiego gospodarstwa. 

Rolę wprowadzania na. rynki we- 
wnętrzne Polski nowych artykułów prze- 
mysłowych winny przejąć, naszym zda- 
niem, Targi Poznańskie, które w latach 
ostatnich zaczęły już zwracać pewną u- 
wagę na ten typ produkcji, jednakże zu- 
pełnie niedostatecznie. 

Ponieważ rok bieżący jest okresem 
koniunktury przemysłowej w Polsce, 
przeto nadaje się on szczególnie dobrze 
na stworzenie wa Targach P 


% 
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ków 6 strzałów z pistoletu automatyczne- 
go. Postrzeleni zostali: Florian Smyk 2 
strzałami poważnie w przedramię i Jan 
Figa 4 strzałami 

Rannych opatrzył na miejscu wezwany 
ze Złotnik Kuj. dr. Tomaszewski, po czym 
odstawiono ich do szpitala w Inowrocła- 
wiu, Rany zadane Smykowi nie są nie- 
bezpieczne, tak że pozostał na leczeniu 
domowym. Jak stwierdzono, Smyk posia- 
dał zezwolenie na noszenie broni, 


ka przy ul. M. Piłsudskiego. Po uczczeniu 
śp. ks. prob. Streicha i potępieniu komu- 
nizmu, wysłuchano sprawozdania prezesa 
z działalności Browaru Związkowego, któ- 
ry przynosi zyski udziałowcom. olei 
sprostował zarząd w komunikatach nie- 
prawdziwą pogłoskę, jaką rozpuściły pra- 
wdopodobnie konkurencyjne browary, że 
w Grudziądzu jako przedstawiciel Browa- 
ru Związkowego miał pracować żyd, co 
nie jest zgodne z prawdą. Zarząd Związku 
wzgl. Browar Związkowy: będą pociągać 
do odpowiedzialności wszystkie osoby, któ- 


re tę oszczerczą plotkę będą rozsiewać. 
Po dłuższej dyskusji na wniosek p. Jana 
Czarneckiego, postanowiono zgłosić wnio- 
sek do Rady iejskiej i Magistratu o 
zmniejszenie podatku hotelowego z 20 pro 
cent na 10 lub 6 procent. Dalej uchwalono 
zbierać składki wśród członków na budo- 
wę hangaru na inowrocławskie lotnisko. 
Składki te będą zbierać prezes Krauz i 
skarbnik Walisko. W końcu gasas p. 
dyr. Piątkowski nowy sposób zakupu wó- 
dek monopólowych. Następne: zebranie od- 
będzie się w lokalu p. Tucholskiego. 


—— 


Krotoszyn 


— Nadzwyczajne walne zebranie Zwiąż: 
ku Powsł, Wlkp, odbył nadzwyczojne wal- 
ne zebranie, celem uzupelnienia zarządu z 
powodu ustąpienia dotychczasowego preze- 
sa Nowaka oraz wiceprezesa ppor. rez. Ra- 
jewskiego. Nowy sk zarządu „Związku 
Powstańców Wielkp Koła Krotoszyn, na o- 
kres dwuletni przedstawia się następująco: 
prezes — Młynarz Franciszek, st. asystent 
PKP., wiceprezes — Kukiełczyński Jam I, 
mistrz dekarski, sekretarz — Szyszka Jan, 
emeryt, urzędnik Straży gramicznej, skarb- 
nik — Chmielcki Stanisław, Komiendant — 
Rybakowski Stanisław, ślusatz PKP., zast. 
sekretarza -— Kot Andrzej, emeryt. przod. 
PP. zastępca skarbnika — Krystkowiak Sta 
nisław — spedytor. Komisję rewizyjną two 
rzą powstańcy: Chyba Stanisław, mistrz 
kołodziejski, Piotr Józef, kontroler żywnoś- 
ati i Łaziewski Stanisław, wożny miej- 
ski, 


Zbrodnia pod Wolsztynem niewyjaśniona: 


Rzekomi mordercy uniewinnieni 


Z Wolsztyna donoszą: à 

W noc wigilijna ub. roku dokona- 
no w Łąkach pod Wolsztynem ohy- 
dnego morderstwa na osobach sta- 
ruszków, małżonków Rademaszerów. 
Padli oni od kul rewolwerowych 
dwóch morderców. Epilog tej zbro- 
dni rozegrał się przed sądem okręg. 


w Wolsztynie. Na ławie osk. zasiedli 


Franciszek Mikołajczyk ł Walenty 
Drzewicki, zeni o dokonanie tej 
zbrodni. p. Rademaszrowa _bo- 


wiem przed śmiercia stwierdziła, że 
właśnie .oni byli sprawcami zbrodni. 

Sąd w braku dowodów uniewinnił 
obu oskarżonych. 


Pryszczyca w pow. kościańskim 


Dnia 14 bm. zawiadomiono w no- 
cy pow. lekarza wet. dr Fiałkowskie- 
go w Kościanie o wybuchu pryszczy- 
cy w folwarku Granecznik, należą- 
cym do majętności Choryń. Fo'wark 
Granecznik i maj. Chor ń zostały 
izolowane. Jako zagrożony obwód 


wyznaczono wszystkie gromady gmi- 
ny Racot oraz gminy Krzywiń. 
yznaczony na 16 bm. jarmark w 
Krzywiniu został odwołany. 
W ciągu ostatnich 15 lat jest to 
3-ci z rzędu wypadek pryszczycy w 
tym powiecie. 


Ukąszonaprzezpsa zmarła na wsciekliznę 


Z Wrześni donoszą: 

W okolicy Wrześni w Psarach 
Polskich zdarzył się wstrząsający 
wypadek wścieklizny, który stwier- 
dzono u 54-letniej Franciszki Gier- 
szewskiej. Okazało się, że Gierszew- 
ska przed przeszło 2 miesiącami usl- 
łowała pogłaskać psa, przy czym ten 


lekko ukąsił ją w nos. Ukąszenie to 
zbagatelizowała sobie, nie wiedząc o 
tym, że zarazki wścieklizny nrzedo- 
stały się już do orgamizmu. Silne ob- 
jawy choroby zauważono dopiero w 
ub. niedzielę. Chora przewieziona zo- 
stała do szpitala i wśród strasznych 
męczarni zmarła w dnin 16 bm. 


2 wstrząsające zamachy samobójcze 


Dwie młode dziewczyny z Wrześ- 
ni, jedna 18-letnia, druga 19-letnia, 
usiłowały pozbawić się życia. 

W pobliżu dworca kolej. znale- 
ziono wijącą się z bólu Wacławę Go- 
rzelak, pochodzącą. z Walęczewa pow 
Częstochowa. Przewieziono ją do 
szpitala, gdzie okazało się, że usiło- 
wała popełnić samobójstwo przez wy- 
picie esencji octowej.  Wypompowa- 
no jej żołądek i obecnie życiu jej nie 
zagraża, niebezpieczeństwo. 


rewii towarów przemysłowych produkcji 
krajowej, pojawiających się po raz pier- 
wszy na rynku. W tym kierunku win- 
na pójść akwizycja wystawców, którzy 
zresztą we własnym interesie winni wy- 
wrzeć nacisk na Targi Poznańskie, by 
silniej zainteresowały się nie tylko:nowy- 
mi działami produkcji przemysłowej, 
lecz nawet nowymi towarami w istnieją- 
cych już dziedzinach przemysłu. 

Jeżeli do roli wprowadzania na rynek 
nowych towarów przemysłowych chce- 
my nakłonić Targi Poznańskie, to dlate- 
go, że uważamy je za czynnik najlepiej 
popularyzujący nasz przemysł w braku 
tych wystaw branżowych, a następnie ze 
wzguędu na ich poważny charakter w 
zakresie stwarzania warunków dla na- 
wiązywania transakcyj handlowych. Dzię 
ki nim zainteresowani odbiorcy będą mo- 
gli nie tylko zapoznać się z nowym pro- 
duktem, lecz od razu zamówić go. Ą 

ż 


Drugą desperatką, która również 
w zamiarze samobójczym wypiła e- 
sencji octowej jest Knocińska Teresa. 
Przyczyną tego kroku byty nieporo- 
zumienia rodzinne. W azku z 0- 
bydwoma wypadkami policja prowa- 
dzi dochodzenia, 


Chleb dla swoich 


W mieście C. O. P. do dużego zakładu 
malarskiego potrzebny wspólnik z kapita- 
łem, 

W większym mieście powiatowym woj. 
białostockiego można przejąć ża 9,000 zł. 

ład konfekcji. 

Za 15.000 zł. w wojewódzkim mieście w 
pobliżu szkół i urzędów przejąć można 
skład papieru, przyborów szkolnych j re- 
produkcyj obrazów. 

W 25.000 mieście jednego z woj. wschod- 
nich bardzo potrzeba składu szkła, porcela- 
ny, naczyń kuchennych, żelaza. Lokale są. 

W rozmaitych miastach Polacy mogą na- 
być okazyjnie nieruchomości, parcele budo- 


wlane i rozmaite przedsiębiorstwa, zwłasz- nad notowanie. 


cza młyny, tartaki, piekarnie, odlewnie że- 
laza, betoniarnie, rozmaite wytwórnie itp. 
(od 10 tys.). 

W 19.000 mieście powiatowym woj. bie 


SE TF 


łostockiego — potrzeba drogerii oraz skła- 
du obuwia, 

Do zaprowadzonego w 53.000 mieście je 
dynego składu obuwia potrzebny wspólnik 
z kapitałem od 5.000 zł wzwyż lub silmy 
nabywca, Pilne! 


Informacyj w powyższych sprawach t- 
dziela Związek Polski — Poznań, ul. Skar- 
bowa 5 m. 7 w godzinach od 10—13. 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Warszawa dnia 17, 3. 1938 z. 
Obligacje i papiery wartościewe: 
8 proc. pożyczka inwestycyjna 78,00 
41/3 proe poż. państwowa wewn, . 63, 
4 proc. konsolidacyjna 
5 proc, poż. konwersyjna 69,25 
Akeje w złocie: 
Pok Polski EE AT PETON AE 
ilpop, 2 
Węgiel A Š 
Norblin . 


0.0 9 628510 
PERI 
Gi 
o 


__ sprzed. 
89,37 
213,07 
294,24 
118,05 
26.43 
5,80 


11,68 
99,25 
18,40 18,45 
122,00 121,30 


«a 
GIEŁDA ZBOZOWA 
Warunki : Handel Arem pr 
: , parytet 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kę. 
Standarty; 1) żyto 706 g/l. 2) pezenien 737 gA 
8) owies I 480 g/l. owies II 450 g/l 
Jęczmień a) 838—650 gl, b) 673—678 
) 700—717 g/l a ) si 
CENY 
trzasskcyjne :—orjestacyjze 
Pszenica `s up P — 25,75 26,25 
Żyto zdatne do przemiału 19,50 19,75 
Jęczmień browarowy t 
Jęczmień 700 — 717 gl. í 18,50 18,75 
Jęczmień „ 6713 678g 17.75 18.25 
Jęczmień 638—650 gl 1750 17,75 
Owies 00 20,50 
Hiene R Taa 1475 
|ka poz.g.l 0-31 wye, 44, » 
go wł ODO w w < 41,25 41,75 
w «a „n IA065, » - 38.5 38,75 
” a „II 30-65 "50 LJ YJ kj uoa 
Maka żytn. gat. I 0- ar , , 
Mąka żytnia paść 0.65 rj SR 
0 pa Dk 
"w ję" ; — 14,50 15,50 
„» Żytnie przemiału standariow, — 12,75 13,75 
Otręby jęczmienne — 14,00 15,00 
Groch Viktoria — 22,00 24,59 
„  Folgera — 23,50 25,00 
Łabin żółty — 14,00 15,00 
„» Niebieski — 18,50 14,00 
Wyka latowa — 23,00 24,00 
Peluszka — 24,00 25,00 
Mak niebieski — 
Gorczyca — 33,00 35,00 
Rajgras angielski = 65,00 75,00 
Taani zi = sę 85.00 
Rzepi mowy - = , 
Siemię lniane — 51,00 -53.00 
Makuch lniany w taflach — 40.50 21,50 
„ rzepakowy n — 1650 17,59 
„_ Słomecza, w tall, 424340 —  _ 19,50 20,50 
ge Soja - 23,25 24,25 
oma luzem — 
biar Sapaat e a AAR T E 
„ Żytnia luzem = 500 5,25 
„ żytnia prasowana — 5,75 6.00 
p Owsiana luzem == 05 5,30 
„ Owsianna prasowana — 5,59 5,80 
M jęczmienna luzem — 
jęczmienna prasowana — 
Siano zwykłe luzem -= 7,35 7,85 
„ zwykłe prasowane —_ 8.00 8.50 
»  nadnoteckie luzem — 8,45 8,50 
„  nadnoteckie prasowana — 9,45 9.95 
Ogólny obrót 2296 ton, pszenica 231 ton, 
tendencja lekko zniżkowa; żyto 615 ton, ten 
dencja zniżkowa; jęczmień 395 ton, tenden- 
cja słaba; owies 95 ton, tendencja zniżkowa 
przetwory młynarskie 494 ton, tendencja 
spokojna; nasiona 224. ton, tendecja spokoj- 
a; pastewne i inne 242 ton, tendencja sio- 
kojna, 
Uwaga! Owies nadający się do siewu po- 


Dalszy ciąg procesu dyrektorów „Nawigacji 


W drugim dniu procesu. ptzeciw- 
ko dyrektorom Żeglugi Polskiej „Na- 

acja' w Bydgoszczy zeznawali 
Świadk e... 

„Okazuje się, że do zgłoszenia upa- 
dłości f-my przyczyniły się w znacz- 
nej mierze niesprzyjające okoliczno- 
ści, jak defraud. i strajk szkuciarzy. 
Gdyby właściciele „Nawigacji* zdo- 


łali w krytycznej chwili zdobyć jakąś 
poważniejszą pożyczkę, uniknięto by 
krachu i dziś przedsiębiorstwo do- 
brze by prosperowało. 

Po przesłuchaniu wszystkich 
świadków rozprawę przerwano do pią 
tku godz. 16. Biegły wyda orzecze- 
nie oraz przemawiać będą strony. Wy 
rok spodziewany jest w sobotę, 


30) 

Największem mojem zmart- 
wieniem był widok domku, w któ- 
rym przeklęty nieznajomy mieszkał 
niegdyś wraz z nieszczęsną swoją 
miłością. Nareszcie przyzwyczaiłam 
się i dzieci moje stały się jedyną dla 
mnie pociechą. 

Już blisko rok upływał od czasu, 
jak mieszkałam w Villaca, gdy pew- 
nego dnia otrzymałam z Ameryki list 
następujacej treści: 

„Pani! 3 

„Niniejsze pismo przesyła ci nie- 
szczęśliwy, którego pełna uszanowa- 
nia miłość stała się przyczyną niesz- 
cześć twojej rodziny. Szacunek, jaki 
miałem dla nieodżałowanej Elwiry, 
był może większym od miłości, któ- 
rej na pierwszy jej widok doznałem. 
Zaledwie więc wtedy ośmielałem się 
dać słyszeć mój głos i moją gitarę, 
gdy ulica była już pusta i nie mia- 
łem świadków mojej śmiałości. 

Gdy hrabia Rowellas oświadczył 
się niewolnikiem wdzięków, które 
krępowały moją wolność, naówczas 
uznałem za stosowne zatajenie, który 
mcgł stać się zzubnym dla twojej sio- 
stry. Dowiedziawszy się jednak, że 
miałyście panie p rzepędzić pewien 
czas w Villaca, poważyłem się nabyć 
mały domek i tam, ukryty za żaluzja- 
mi, spoglądałem na tę, do której nie 
ośmieliłem się nigdy przemówić, a tem 
mniej oświadczył jej moje zapały. 
Miałem przy sobie siostrę, która u- 
chodziła za moją żonę, dla usunięcia 
wszelkich pozorów, mogacych dać do 
zrozumienia, że jestem przebranym 
kochankiem. Niebezpieczna choroba 
mojej matki wezwała naa do niej, 
a za moim powrotem Elwira nosiła 
już nazwisko hrabiny Rowellas. O- 
płakałem stratę szczęścia, na które 
wszakże nigdy nie byłbym się powa- 
żył podnieść oczu i poszedłem ukryć 
mój żal w puszczach drugiej połowy 
świata. Tam to doszła mnie wiado- 
mość o niegodziwościach, jakich by- 
łem niewinną przyczyną i o występ- 
ku, o który oskarżono moją miłość, 
pełną czci i poszanowania. Oświad- 
czam więc, że hrabia Rowellas ha- 
niebnie skłamał, utrzymując, że mój 
szacunek dla nieporównanej Elwiry 
mógł być przyczyną, dla której stałem 
się ojcem jego dziecięcia. 

_ Oświadczam, że to jest fałsz i przy 
sięgam na wiarę i zbawienie, nikogo 
innego nie pojąć za żonę, jak tylko 
córkę boskiej Elwiry. Będzie to do- 
stateczny dowód, że ona nie jest mo- 
ją córką. Na poświadczenie tej praw- 
dy, klnę się na Najwyższą Pannę i 
drogocenną krew i Tej Svna, który 
oby mi towarzyszył w ostatniej go- 
dzinie.'* 

Do Sanszo de Penna Sombre. 

NB. „Poleciłem potwierdzenie te- 
go listu korregidorowi z Acapuelo i 
kilku świadkom; racz pani to samo 
kazać uczynić przez najwyższy sąd 
w Segowii.“ 

, Zaledwie skończyłam czytać ten 
list, gdy powstałam z miejsca, prze- 
klinając Don Sansza i jego miłość 
pełną poszanowania: 

— Ach niegodziwcze — mówiłam 
— dziwaku, belzebubie, szatanie, lu- 
cyperze!! dla czegóż byk, którego za- 
biłeś w naszych oczach raczej z cie- 
bie nie dobył wnętrzności? Twój prze 
klęty szacunek stał się przyczyną 
śmierci mojej siostry i mego męża. 
Skazałeś mnie na życie łez i nędzy a 
teraz przychodzisz żądać na małżon- 
kę dziesięciomiesięczne dziecię — 
niech cię niebo... niech się piekło... 

Wypowiedziawszy wszystko, co 


miałam na sercu, pojechałam do Se- 
gowii, gdzie kazałam potwierdzić list 
Don Sansza. Przybywszy do miasta, 
znalazłam interesa nasze w jaknaj- 
gorszym stanie. Wypłaty za domitylko 


any zatrzymano 

pensje, które dawaliśmy pięciu ka- 
walerom maltańskim, wsparcie za po- 
bierane przez mego męża dla mmie 
zupełnie ustało. Ułożyłam się osta- 
tecznie z pięciu kawalerami i sześciu 
zakonnicami, tak że za cały majątek 
został mi tylko w Vallaca dom z przy 
ległościami. Schronienie to stało się 
tem droższem dla mnie i powróciłam 
do niego z większą, niż kiedykolwiek 
przyjemnością. 

Zastałam dzieci zdrowe i wesołe, 
zachowałam kobietę, która miała o 
nich pierwsze starania, zresztą jeden 
służący i drugi chłopiec od pługa 
składali całą moją służbę. Tym spo- 
sobem żyłam bez skutku, ale i bez 
nędzy. Urodzenie moje i urząd, jaki 
mąż zajmował, nadawały mi znacze- 
nie w całem miasteczku i każdy czem 
mógł, tem mi się przysługiwał. Tak 


minęło sześć lat — obym nigdy w 
życiu nie doznała była nieszczęśliw- 
szych. 


Pewnego dnia alkad naszego mia- 
steczka przyszedł do mnie; wiedział 
on dobrze o szczególnem oświadcze- 
niu Don Sansza i rzekł: 

— Pozwól pani, abym ci powinszo 
wał świetnego małżeństwa, jakie o- 
czekuje twoją synowicę. Przeczytaj 
pani ten artykuł. 

„Don Sanszo de Penna Sombre, 
wyświadczywszy królowi ważne us 
gi, tak przez nabycie dwóch prowin- 
cji bogatych w miny srebra, położo- 
nych na północ nowego Meksyku, 
jako też przez roztropność, z jaką 
uśmierzył powstanie w Kasko, zosta- 
je wyniesionym do godności granda 
hiszpańskiego z tytułem hrabiego de 
Penna - Velez. W tej chwili Jego Kró 
lewska Mość raczyła go wysłać do 
wysp Filipińskich w stopniu general- 
nego gubernatora“, 

— Dzięki niech będą niebu — od- 
powiedziałam alkadowi. — Będzie 
miała Elwira jeżeli nie męża, to przy 
najmniej opiekuna. Oby mógł 
szczęśliwie powrócić z wysp, być mia 
nowanym wicekrólem Meksyku i po- 
móc nam do odzyskania naszego ma- 
jatku. 

Życzenia moje, w cztery lata po- 
tem zostały spełnione. Hrabia de 
Penna - Velez otrzymał godność wice 
króla i wtedy napisałam do niego list, 
wstawiajac się za moją synowicą. 
Odpowiedział, że krzywdziłam go 0- 
krutnie, sądząc, że mógł zapomnić 
o córce boskiej Elwiry, że nie tylko 
nie jest winien podobnego zapomnie- 
nia, ale nadto uczynił już stosowne 
kroki do rządu meksykańskiego, że 
proces będzie trwał długo, że nie 
śmiał przyśpieszać jego biegu, ponie- 


waż pragnie poślubić moją svnowi-| TY. 


cę, nie wypada więc, ażeby dla włas- 
nej korzyści zmieniał zwyczaje spra- 
wiedliwości. Poznałam, że Don San- 
szo nie odstąpił od swego zamiaru. 
Wkrótce potem bankier z Kadyksu 
przysłał mi tysiac sztuk złota, każda 
po osiem pistolów, nie chcąc powie- 
dzieć od kogo pochodzi tą sum. Do- 
myśliłam się, że to grzeczność 
wicekróla, ale nie chciałam przyjąć, 
ani nawet dotknąć się tych pienię- 
dzy i prosiłam bankiera, ażeby zosta- 
wił je u siebie. | 
Starałam się wszystkie te wypadk 
zachować w jaknajściślejszej tajem- 
nicy, ale ponieważ niema rzeczy, któ 
rejby ludzie nie odkryli, dowiedzia- 
no się zatem w Villaca o zami-"ach 
wicekróla względem mojej synowicy, 
i odtąd nie nazywano jej inaczej jak 
„małą wicekrółową”. Elwira miała 
wówczas jedenaście lat; bezwątpie- 
nia drugiej dziewczynie marzenia te 
były zawróciły głowę, ale jej serce 
i umysł nieprzystępne były próżno- 
ści i dumie. Na nieszczęście za późno 
że od dzieciętych 


ma: 


Romans orientalny napisal Jan Potocki 


na roczne lat nauczyła się wymawiać wyrazy 


miłości, przedmiotetm zaś tych uczuć 
przedwczesnych był mały jej brat 
cioteczny, Lonzeto. Często myślałem 
o rozłączeniu ich, ale nie wiedziałem 
co począć z moim synem. Napomina- 
łam synowicę i zyskałam tylko, że 
odtąd kryła się przede mną. 

Wiesz senora, że na prowincji za- 
bawa nasza składa się jedynie z czy- 
tania romansów lub noweli i dekla- 
mowania romanzerów przy towarzy- 
szeniu gitary. Posiadaliśmy w Vil- 
laca ze dwadzieścia tomów tej pięk- 
nej literatury i pożyczaliśmy je jed- 
ni drugim. Zakazałam Elwirze brać 
którąkolwiek z tych książek do ręki, 
ale gdy pomyślałam o zakazie, już 0- 
a A ji ich część umiała na pa- 
mięć, 

Dziwna rzecz, że mały mój Lonze- 
to miał umysł równie skłonny do ro- 
mantyczności. Oboje rozumieli się 
doskonale i kryli przedemną, co nie 
przychodziło im z wielką trudnością, 
wiadomo bowiem, że co się tyczy tych 
rzeczy matki i ciotki równie krótko 
widzą, jak mężowie, Dorozumiewałam 
się jednakże oszukaństwa i chciałam 
umieścić Elwirę w klasztorze, ale nie 
miałam na to dość pieniędzy. Poka- 
zuje się, że bynajmniej nie uczyniłam 
tego, com była powinna i mała dziew- 
czyna zamiast być uszczęśliwioną z ty 


tu| tułu wicekrólowej, wolała sobie zo- 


stać nieszczęśliwą kochanką, strasz- 
ną ofiarą losu. Udzieliła tych pięk- 
nych myśli swemu bratu ciotecznemu 
i oboje anowili bronić świętych 
praw miłości przeciw okrutnym wy- 
rokom przeznaczenia. Trwało to przez 
trzy lata i tak skrycie, że niczego się 
nie domyślam. 

Pewnego dnia, zeszłam ich w moim 
kurniku w najtragiczniejszych posta- 
wach. Elwira leżała na kojcu, trzy- 
mając chustkę i zalewając się rzew- 
nemi łzami, Lonzeto na kolanach o 
dziesięć kroków od niej, również z 
całych sił płakał. Zapytałam, co tam 
robią? — Odpowiedzieli, że powta- 
rzają scenę z romansu „Fuen de Ro- 
zaz y Linda Mora“. 

Tym razem domyśliłam się wszyst- 
kiego i poznałam, że prawdziwa mi- 
łość zaczynała błyskać z pod tych ko- 
medii, Udałam, że nie spostrzegłam 
niczego, ale czemprędzej poszłam do 
proboszcza, ażeby się poradzić co 
mam czynić w tym wypadku. Pro- 
boszcz, zastanowiwszy się przez chwi- 
lę rzekł, że napisze do jednego ze 
swoich przyjaciół, który będzie mógł 
wziąć Lonzeta do siebie, tymczasem 
zaś kazał mi odmawiać różaniec do 
Najświętszej Panny i dobrze drzwi 
zamykać od sypialnego pokoju Elwi- 


Podziękowałam mu za radę, za- 
częłam odmawiać różaniec do Naj- 
świętszej Panny i zamykać drzwi od 
pokoju sypialnego Elwiry, ale na 
nieszczęście nie pomyślałam o oknie. 
Pewnej nocy szmer u 
mojej synowicy, otworzyłam nagle 
drzwi i zastałam Lonzeta, klęczącego 


u nóg Elwiry. Lonzeto poskoczył $ 
padłszy z Eliwrą do mych nóg, ©- 
świadczył mi, że pojął ją za żonę. 


— Któż was pożenił? — zawoła- 
łam — jakiż ksiądz dopuścił się tej 
niegodziwości? 


— Wybacz pani — odpowiedział 
Lonzeto z powagą — żaden ksiądz w 
to się nie mieszał. Pobraliśmy się pod 
wielkim kasztanem. Bóg natury przy- 
jął nasze przysięgi, a rumiana zorza 
nas pobłogosławiła. Świadkami naszy 
mi były ptaszki, śpiewające z rozko- 
szy na widok naszego szczęścia. Tak 
to zachwycająca Lindamina stała się 
małżonką mężnego Fuen de Rozaz, 
wreszcie wszystko to jest wydruko- 
wane. 

— Ach nieszczęśliwe dzieci — za- 
wołałam nie jesteście połączeni 
świętym związkiem i nigdy nim być 
nie możecie. Czyliż nie wiesz hultaju, 
że Elwira jest twoją  cioteczną sio- 
strą? 

Rozpacz tak gwałtowna mnie o- 
garnęła, że nie miałam nawet siły 
czynić im wyrzutów. Kazałam Lonze- 
towi wyjść z pokoju, sama zaś rzuci- 
łam się na łóżko Elwiry i oblałam je 
gorzkimi łzami. 

Gdy naczelnik cyganów mówił te 
słowa przypomniał sobie, że ma waż- 
ną sprawę do załatwienia i prosił nas 
o pozwolenie odejścia. Po jego odda- 
leniu się, Rebeka rzekła do mnie: 

— Dzieci te mocno mnie zajmują. 
Miłość wydała mi się zachwycającą 
w rysach mulata Tantzai i Zulejku, 
musiała być jednak daleko powab- 
niejsza, gdy ożywiała pięknego Lon- 
zeta i miłą Elwirę. Była to grupa A- 
mora i Psyche. 

— Szczęśliwe to porównanie — 
odpowiedziałem — wróży, że wkrót- 
ce uczynisz tyle postępu w nauce, 
której nauczał Owidiusz, jak w two- 
ich badaniach nad księgami Enocha 
i Atlasa. 

— Sądzę — dodała Rebeka — że 
nauka o której mówisz, jest może nie- 
bezpieczniejsza od tych, którym do- 
tąd się poświęcałam i że miłość ma 
swoją stronę równie czarodziejską, 
jak kabała. 

— Co się tyczy kabały — rzekł 
Ben-Mamun — oznajmiam wam, że 
Żyd Wieczny Tułacz tej nocy przebył 
góry armeńskie i że śpiesznym kro- 
kiem zbliża się do nas. 

Cała magia tak mnie już była 
znudziła, że nie słuchałam, gdy za- 
czynano o niej rozmawiać. Oddaliłem 
się więc i poszedłem na polowanie. 
Wróciłem dopiero na wieczerzę. Na- 
czelnik dokądś wyszedł, zasiadłem 
więc do stołu z jego córkami. Kaba- 
lisia ani jego siostra wcale się nie 
pokazali. To sam na sam z dwiema 
młodymi dziewczętami zmieszało mnie 
cokolwiek. Zdawało mi się jednak, 
że to nie one, ale moje kuzynki za- 
szczyciły mnie swemi odwiedzinami 
w namiocie; ale kto były te kuzynki, 
szatany czyli prawdziwe ziemianki, z 
tego w żaden sposób nie umiałem 
zdać sobie sprawy. 


Dzień siedemnasty 


Spostrzegłszy, że wszyscy zbierali 
się do jaskimi, poszedłem złączyć się 
z towarzystwem. Pośpieszono czem- 
prędzej ze śniadaniem i Rebeka pierw 


Dalszy ciąg hisłori 


Wypłakawszy się długo na łóżku 
Elwiry, odeszłam do mego pokoju. 
Niewątpliwie zmartwienie moje było- 
by mniej dotkliwe, gdybym mogła 
była kogo się poradzić, ale nie chcia- 
łam objawiać wstydu moich dzieci, 
sama zaś umierałam ze zgryzoty, u- 


szą zapytała naczelnika, co się dalej 
stało z Marią de Torres. Pandesowna 
nie dał się długo prosić i zaczął w te 
słowa: 


i Marii de Torres 


ważając się za jedyną przyczynę 
wszystkiego złego. Przez dwa dni 
ciągle nie mogłam zatamować łez; 
trzeciego dnia ujrzałam zbliżające się 
do nas mnóstwo koni i mułów; oznaj- 
miono mi korregidora z Segowii, 
(GLĄG DALSZY NASTĄPI) 


Kronik a 


19 Sobota 


marca 


Piątek 18 Gabriela Arch. 
Sobota 19 Jósefa O, NMP. 


W tych dniach odbyło się zebra- 
nie koła poznańskiego Związku Peo- 
wiaków. 

Po załatwieniu spraw organiza- 
cyjnych, prezes koła Edward Winter 
wygłosił referat poświęcony osobie 
Marszałka Edwarda Śmigłego - Ry- 
dza. Na tle-historii Legionów, Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej i walk 
armii Polski Niepodległej, po przez 
pracę w czasie pokoju nad utrwale- 
niem podstaw politycznych państwa 
— prelegent scharakteryzował po- 
stać Marszałka. W świetle uwag pre- 
zesa, Wintera, zasługi Marszałka Śmi 
głego wystąpiły z całą wyrazistością. 
Jak w czasie najgorętszych walk Le- 
gionów Marszałek zawsze był przy 
boku Józefa Piłsudskiego i wykony- 
wał najtrudniejsze zadania, tak samo 
w czasie walk armii Polski Niepodle- 
głej z bolszewickim najazdem prowa- 
dził najbardziej odpowiedzialne ope- 
racje wojskowe, przyczyniając się do 
zwycięstwa nad Wisłą. Po śmierci 


Kalendarzyk meteorołogiczny 


Czwartek, godz. 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 755 mm. Temperatu- 
ra powietrza w ub. dobie najwyższa +13 st. 
C. najniższa +7 st. C. 

Stan wody w Warcie wymosi 247 em. 
Temperatura wody -|-46 6t. Ci 

Wschód słońca w dniu 18 bm o godz. 
5,46, zachód o godz. 17,25. 

Wschód księżyca o godz 14,46, zachód o 
godz. 4,23 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście: apteka 27. Grudnia, ul. 27 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa; apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona. St. Rynek 
87; apt. przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą. ul. Kra 
szewskiego 12. azarz: Apt. św. Łazarza 
ul. Strusia 9 Wilda: Apt. pod Koroną. Gór 
na Wilda 61. Dęblec: Apt. przy ul Dębiń 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckie) 
19. Starołęka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


PUN PESCZTK PRADA "PPP 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
graf - reporter, św. Marcin 57. 


Z miasta 


— zwiedzajcie Wielkopolskę! Związek 
Popierania Turystyki otwiera w niedzielę, 
sezon wycieczek mających na celu pozna- 
niè Wielkopolski, Pierwsza wycieczka zwie- 
dzi Pyzdry, Zagórów, kościół w Lądzie 1 
roda, Miłosław j Winna- 
Karty uczest- 


Poznań, dnia 18. IMI. 1938. 

Związek Młodej Polski urządza 
niedzielę dnia 20 bm. o godz. 12 w po- 
łudnie w wielkiej sali Domu Rzmieśl 
niczego manifestacyjną akademię 
publiczną na cześć Armii. Akademia 
odbędzie się z okazji imienin Naczel- 
nego Wodza, Marszałka Śmigłego- 


portiera hotelu Bazar. 

'— Poznaj Poznań! 
cieczka historyczna Związku , Popierania 
Turystyki zapozna się w niedzielę, 20 bm. 
z ewangelickim kościołem św, Krzyża, — u- 
da się do Miasteczka, zwiedzi stary. drew- 


Dziewiętnasta wy- 


Poznań, dnia 18. III. 1938. 


niany kościół św. Rocha, który w najbliż: | | ń, 
szym czasie ulegnie rozbiórce. Zbiórka o Wczoraj wieczorem w sali posie- 
godz. 12,15 przed kościołem św. Krzyża na| dzeń Domu Kupiectwa Polskiego od- 


i i rti hotelu Bazar w Š á ` 
Grobli. Bilety u Do mc i ' | było się walne zebranie Zrzeszenia 


iec- | Kupców Chrześc. w Poznaniu. Obra- 
dom przewodniczył p. Jan Borys. 
Stosownie do ustalonego porządku 
przystąpiono do omówienia sprawy 
mianowania p. Władysława Majewi- 
cza członkiem honorowym zrzeszenia. 
Nominacja ta jest w związku z mają- 
cymi odbyć się w tych dniach uro- 
«sang jubileuszowymi zrzesze- 


a x 

Prez. Wł. Majewicz jest-członkiem 
Zrzeszenia od lat 17. Przez rok był 
jego w-prezesem, a przez lat 11 pre- 
zesem. Na tym stanowisku położył 
olbrzymie zasługi dla kupiectwa po- 
znańskiego. Pierwszy wysunął: ini- 
cjatywę stworzenia własnej siedziby 


kład o marionetkach. Dziś, w 

odbędzie się w sali 27 Collegium 

19-tej wykład dr. Jana Sztau 

ola marionetki w szko 
Wstęp wolny. 


} pisk 
Minus o go 
dyngera na temat n 
Je powszechnej”. 

— Pokaz 
nych, urządzany przez Związek Pań Domu 
odbędzie się w terminie późniejszym, ani- 


żeli pierwotnie projektowano, t zn. we i resursy kupieckiej, wprowadził go- 
hał deia 22 bm. o godz. 17 przy ul. 27 | dła kupieckie; przyczynił się do wy- 
paani regaran dla starców, do 

; powstania spółdzicini „Kredyt™. Za- 
Semien robotnicza kupił organy dla kościoła OO. Sale- 
BE rzą M gee > zk zjanów. Nie szczędził sił i zdrowia w 


pracy społecznej. Zebrani w uznaniu 
tych zasług — po krótkiej dyskusji 
na temat terminologii tytułu — je- 
dnogłośnie mianowali p. Majewicza 
członkiem honorowym Zrzeszenia z 
tytułem prezesa honorowego. W dniu 
27 bm. wręczony zostanie. p. prezeso- 
wi odnośny. dyplom. 

Jubileusz. Zrzeszenia obchodzony 
będzie uroczyście. W dniu 28 bm. br. 
mija 25 lat od chwili, gdy grono kup 
ców poznańskich z p. seniorem Artu- 
rem Gustowskim na czele powzięło 


— Wykłady dla 

popularne na filii Uniw. Powsz. im. Kaspro 
wicza dla działkowców, odbędą się w pią: 
tek o godz. 19 w 32 szkole powsz. (ulica 
Różana 1/8), Tematy wykładów: Ówicze- 
nia fizyczne a zdrowie. Wycieczki i ich 
znaczenie. Wiosenme cięcia drzew. i 


Z życia organizacyj 

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

Piątek, dnia 18 bm. Koło Główna (świet- 
lica ZPOK, ul, Główna 31) godz. 18: poga- 
danka organizacyjna, Koło Naramowice 
Warownia Va) godz. 16: zebramie plenarne 
i pokaz racjonaln pramia. Koło Rataje 
(azkóła powszechna) godz. 18: zebranie ple- 
narne i pokaz krawiecki. — Klub Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet Plac Wolmości 
8., godz. 18,15: Referat p. Stodulskiej: „No- 
wa ustawa o służbie wojskowo - pomocni- 
czej dla kobiet”. Wstęp wolny. Goście mi- 
le widziani. — Koło Młodych Starołęka — 
(świetlica ZPOK. ul. Starołęcka 90), godz. 
„Przysposobienie wojskowe kobiet" 


prezes — dr. Taszycki Bronisław — sę- 
dzia S. A., wiceprezes — Zaleski Żygmunt 
— wiceprezydent m. Poznania, sekretarz 
— Weber Stanisław — sapoć, skarbnik — 
Zieliński Stefan — naczelnik Zakładu U- 
bezpieczeń Wzajemn., zast. sekretarza — 
Góralewicz — sędzia Sądu Okr 
zast. skarbnika — mgr. Gracjan Drost — 
naczelnik Zarządu Miejskiego, członkowie 


"18: 

-  —.Nowe wł LÓPP. Po walnym |— rałat dr. Teodor Taczak, dr. Dure 
„zgromadzeniu poznańskiego obwodu nak Stanisław — naczelnik Kuratorium Okr. 
s iego L. O. P. P. odbylo gie w ostatnich | Szkoln: zastępcy: p. Poz. Dorembowicz 
wodu prre ką a LOPP. Skład zarządu na |— P Lotniczy, p. RWarmuziński Jan — 
-dniach zebranie konstytucyjne zarządu ob- z 7 Spoloczani, Z.urzędu — mgr: 


czas której wykonał pienia na chórze 


myśl założenia towarzystwą mają-! 


niejzych Ko! woeri ton dzia S 
m= gm Fo Fa D: Gofa ca i = PIL. | soby, podejrzanych o kradzież 1 osobę i za 


wego, Lo 


Sobota, dnia T9 marca 1938 r. 


Twiapoh Peowiaków Wa cd Marszałka Śnigłogo- Rydta 


Rezolucja w sprawie prowokacji litewskiej 


ganizacji obrony Państwa w charak- 
'terze następcy zmarłeego Wodza. 


Po referacie przeprowadzono dy- 
skusję nad wnioskami zgłoszonymi 


na walny zjazd okręgu Związku Pe- 


owiaków. 
Wreszcie 
treści następującej: 
„W związku z prowokacją Litwy. 


w wyniku której padł w czasie odby- 


wamia służby jeden z szeregowców 
Polskiego Korpusu Ochrony Pogra- 
nicza, Związek Peowiaków w Pozna- 
niu, celem dania zewnętrznego wyra- 
zu panujących nastrojów w społe- 
czeństwie wielkopolskim stwierdza, 
iż zapowiedziana reakcja Rządu Pol- 
skiego, jakaby ona nie była, spotka 
się z pełnym poparciem społeczności 
zorganizowanej w szeregach peowiac 
kich. Nie uregulowany dotychczas 
stan rzeczy na granicy Polsko-Litew- 
skiej nie może być dłużej tolerowany: 

Na zakończenie prezes poświęci 
kilka słów, z racji 19 marca, Wiel- 


Wielkiego Marszałka Piłsudskiego| kiemu Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
Edward Śmigły - Rydz był najgodniej | skiemu, którego pamięć uczczono mi- 
szym dla wzięcia w Swoje dłonie or- nutą milczenia. i 


Manifestacyjna akademia młodych 
na cześć Armii i Wodza Naczelnego 


Rydza. 

Na -tle współczesnych wydarzeń 
nad Dunajem i nad Bałtykiem przed 
stawią mówcy właściwe ujęcie ide 
Narodu Zbrojnego. Orkiestra woj- 
skowa odegra szereg marszów i pieś- 
ni żołnierskich. 

Wstęp wolny dla wszystkich. 


Prod jaksienszem kupiectwa poznańskie 


P. WŁ. Majewicz członkiem honorowym Zrzesz. Kupców Chrześc. 


cegó na celu obronę interesów śred 
niego kupiectwa. W: dniu tym właś 
nie założono Stow. Kupiectwa w Po- 
znaniu obecne Zrzeszenie Kupców 
Chrześcijańskich. ` p) 


———— 


Znamienna odmowa 


Przedstawiciel władz okręgowych 
O. Z. N. zwrócił się do p. Witkowskie 
go, prezesa miejscowych ogrodników 
z prośbą o bezpłatne udekorowanie 
auli W. S. H. na akademię ku czci 
Marszałka Śmigłego-Rydza. 

P Witkowski odpowiedział odmow 
nie, twierdząc, iż rżad nie popiera o- 
grodników. Mianowicie ministrowie 
zamiast kupować przy różnych oka- 
zjach wieńce u ogrodników, składają 
odpowiednie kwoty na rzecz bezro- 
potnych. 

Komentarze chyba zbyteczne, 


—— 


Jubileusz dyr. Boelkego 


Dyrektor Teatru Polskiego, p- 
Robert Boelke, obchodził w dniu 
wczorajszym jubileusz 30-lecia pracy 
artystycznej. Uroczystość. poprzedzo- 
ną została Mszą św. na intencję ju 
bilata w kościele św. Marcina, pod- 


p. W. Rychter z Teatru Wielkiego. 

Na uroczystości jubileuszowej, 
która odbyła się w Teatrze Polskim 
po premierze sztuki „Rozkosz uczci- 
wości* szereg przemówień wygłosili 
rzedstawiciele. sfer artystycznych. 
Jubilatowi, którego publiczność wita- 
ła serdecznie, nadesłano wiele po- 
darków oraz depesz i listów gratula- 


cyjnych. 


Matuszak Wacław — poeanana kdy 
Gamnizónu, płk: Krzyż Stanisław — przed- 
stawiciel samorządu. Jako prezesi najlicz- 

kół weszli: komisarz Laufer Fr. 
du Okręgowego, por. Dorem cz — 
— Ź Koła Czwartaków Powstańców. 
W niedzielę, dnia 20 bm. nastąpi przekaza- 
nie historycznego sztandaru z powstania 
kli ar m Koło Nekla do Muzeum 
Wlkp. Wojska w Poznaniu. W -tym celu 
zarząd okręgu Homo zarządz'ł 


zbiórkę wszystki wstańców 
8,15 na Placu meii a E 


uchwalono rezolucję 


czym w Poznaniu, PL 
B w godzinach i 


WZ a Ly Sfr. 9 


Zebranie informacyjne przedsta- 
wicieli organizacyj społecznych 
Polski Związek Zachodni zwołuje 


zebranie informacyjne przedstawi- 


cieli organizacyj społecznych miasta 
Poznania na dzień 18 bmż godz. 20-tą 


'w sali Paałcu Działyńskich, celem o- 


mówienia planu akcji propagando- 

wej i zbiórkowej dorocznègo „Tygod- 

nia Polskiego Związku Zachodniego" 

w dniach od 30 marca do 6 kwietnia 

poło eee propagandzie spraw 
rzygranicza, 

Nie wątpimy, iż w należycie poję* 
tym zrozumieniu konieczności połą- 
czenia wysiłków w jedną całość, w 
zebraniu tym wezmą niewątpliwie u- 
dział przedstawicielee wszystkich or- 
ganizacyj. 


— 


Wielki koncert na F. O. N, 


Pod protektoratem dowódcy O. K. 
VII gen. Knoll-Kownackiego odbędzie 
się w niedzielę dn. 20 bm. o godz. 12 
w południe w sali kina „Metropolis“ 
z okazji imienin Marszałka Śmigłego 


}| Rydza wielki koncert polskiej muzy- 


ki popularnej. Udział w koncercie 
biorą: połączone orkiestry 1 chóry 
mieszane oddziału fabrycznego P. 2. 
U. i Stow. Kult. Ośw, Prac. Admin. 
Wojsk. („„SPAW*) oraz soliści. Cały 
dochód z imprezy przeznaczońy jest 
na Fundusz Obrony Narodowej. Bi- 
lety w cenie 25 gr, 50 gr i 75 gr nabyć 
można w dniu koncertu od 9 rana 
przy kasie kina. 


— Legia Inwalidów Wojennych W. P. 
"wiedza Muzeum Wojskowe. Wszyscy 
-złonkowie Legii Inwalidów stawią się w 
niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 9,45 przed 
rsa Wojskowym przy ul. Fr. Rataj- 
szaka, 

— Nabożeństwo w Zakładzie św. Jő- 
zefa. W sobotę, dnia 19 bm. odbędzie się 
w kaplicy Zakładu św. Józefa doroczny od- 
bust św. Józefa. Porządek nabożeństw 
'est następujący: pierwsza msza św. z Wy- 
-tawieniem Naiświętszego Sakramentu © 
todz. 6, następnie o godz. 7 i 8, -wotywa 
9, suma z kazaniem o godz. 10,30, o godz. 
16-nieszpory z kazaniem i zakończenie. — 
rzez dzień cały wystawienie Najświętsze- 
so Sakramentu. 

— O hodowli jedwabników. Staraniem 
"nstruktora Związku Tow. Ogrodów Dział- 
kowych R. P. odbędzie się w dniach 21 i. 
23 bm. w świetlicy VI szkoły powszechnej 
rzy ul. św. Marcina, w godzinach od 18,30 
do 20 wieczory dyskusyjne, na których o- 
mawiane będa zagadnienia o hodowli jed- 
wabników w Polsce, i ich zastosowaniu na 
„gródkach działkowych. 


W wykładach po- 
caniae będą również inne dochodowe ho- 
dowle. 

a. Nabożeństwa w kościele Najśw. Serca 
Jezusowego u SS. Karmelitanek Bosych, 
wiegolewskich 23, W sobotę, 19 bm. msze 
sw, o 6,15, 7,8, o 9 suma z kazaniem, po 
> 5-tej nabożeństwo ku czci św. Józefa z wy 
stawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem. 
W niedzielę, 20 bm. o 10 msza św. za wszyst 
kich dobroczyńców Karmelu. Popołudniu o 
5.ej nabożeństwo miesięczne ku czci św. Te- 
resy od Dzieciątka Jezus. 


Kronika pó 
Znalezienie Dnia 17 bm. 


— podrzutka, 
znaleziono pod parkanem przy Al. Jugosło- 
wiańskiej podrzucone żywe dziecko płci mę 
skiej, liczące około 8-dni, które zostało od- 
dane do zakładu sierot przy ul. św. Wojcie- 


— Baczność przed oszustem, W dniu 5 
bm. nieznany sprawca zainkasował od J. S. 
zam. ul. Marszałka Focha 65 zł na ogłosze- 
nie, które miało być ogłoszone w księdze 
adresowej m st. Poznania w nowym wyda- 
niu, okazało się że J. S. padł ofiarą 08zu- 
stwa, ponieważ nowe wydanie księgi adre- 
sowej m. st. Poznania nie istnieje. Ostrze- 
ga się przed takimi mieszkań- 
ców m, Poznania, 

— Zapiski policjanta. W dobie ubiegłej 
policja ukarała doraźnie 25 osób i sporzą- 
ła doniesień karnych na 6 osób za przekro- 
czenie przepisów 0 ruchu kółowym i admi- 


nistracyjnych; sporządziła doniesienia kar- 


ne za opilstwo na 1 osobę, za zakłócenie 
spokoju publicznego na 8 osób, za przekTro- 
czenie przepisów sanitarno - obyczajowych 
na 5 kobiet. Przytrzymała za: opilstwo 2 0- 


oszustwo 1 osobę. 

— Poszkodowany może się zgłosić, Wy- 
dział śledczy w Poznaniu odebraj pewnemu 
podejrzanemu osobn:kowi sznur korali bur 
sztynowych skradzionych w jednym z miej- 
scowych kościołów w roku 1937. W związ- 
ku z tym poszukuje się poszkodowani 0. 
Korale można obejrzeć w Wydziale Śled+ 

Wolne 12, 
gd 8 do Š 
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2-gl dzień ciągnienia 2 
i I il ciągnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 5.000 
sł. padła na. nr. 132497 

50.000 zł. 39181 

15.000 zł.: 56747 % 

10.000 zł.: 86750 114319 

5.000 zł: 8337 24753 81612 
94778 

. 2.000 zł.: 68169 77374 

1.000 zł.: 22359 50788 83702 
87271 103948 105611 116676 

500 zł.: 3685 8840 38890 49996 


Tabela loterii 


klasy 41 Loterii Państw. 


553 969 126 82 840 10334 382 57 9 
49 550 871 984 104170 439 678 69 


858 105350 458 897 938 10317 612 342 


107212 70 932 108269 815 418 717 
109129 212 574 809 110150 876 
111088 359 81 686 700 10 924 112296 
417 113004 130 400 114468 115364 


Sobota, ania T9 marca 1938 r. 


90770 825 91235 59 335 565 90 697 
810 30 946 92629 811.98 93013 250 
431 518 808 12 58 94011 116 784 
95092 143 457 534 42 900 74 96034 
476 908 70 
97044 289 302 95 401 622 726 53 
98340 2 85 407 50 620 799 99060 178 
418 506 648 908 33 100008 495 588 
85 907 101000 164 814 412 650 
973 102206 515 28 52 692 818 103036 
560 38 75 772 948 104046 118 271 
568 689 72 810 910 105161 512 96 
897 878 932 106573 618 830 107028 58 


85141 318 718 86198 570 86198 87250 
439 646 89172 215 23 65 541 90064 
357 91144 284 487 92128 211 933 
94114 96122 97716 99101 297 496 599 

100101 365 911 103179 224 676 
104080 105838 684 703 106904 108730 
|37 109274 110239 74 34g 111291 366 
| 909 112348 856 118022 114562 115218 
449 116302 117363 118309 833 119552 
|704 90 120172 121427 514 128512 
, 124943 125313 128407 129048 130184 
|80 390 131844 967 182503 41 183766 
| 184562 185404 13649] 187080 996 


620 116346 66 553 118125 435 77 543 | 345 410 527 636 788 108076 82 95 188192 707 827 139224 140410 736 


119312 664 766 867 120202 824 618; 
121249 491 567 87 967 122521 42; 
639 878 123239 331 50 420 553 124175 | 


435 814 125162 855 120017 429 641 
800 127244 469 41 738 828 930 98 


66416 70084 72974 87722 93256 |89 137468 835 1 


104183 113936 117175 122227 | 199402 898 140124 255 542 74 
128983 130534 132849 186697 | 141221 TZO 816 81 14291 T94 887 


146136 
Po 250 zł.: 965 


9960 9551 15886 18658 20553 


788 967 14703 


350 591 
1484 3234 3902 | 148038 233 921 52 149142 585 694 


6 


50081 305 39 664 924 15112 
158 


881 
985 96 152164 554 891 992 153377 


27472 33968 39560 40975 42597 | 562 154205 835 523 155480 156049 
43770 45221 45555 53010 55435 | 519 609 751 157679 158528 159488 


; 227 


409 870 909 13 109103 428 524 694 
110019 144 224 68 429 48 111081 611 


60 724 112335 72 445 517 70 113688 57 150181 82 151271 557 


771 812 114024 207 549 115035 532 82 


58 68 869 82 3 910 
388 476 592 


ES 


134051 405 797 980 1385085 568 83 


59993 68212 69830 76766 83450 KAB re TES SS 
100202 103337 105577 115001| Wygrane po 62,50 zł. | 700 2 920 189092 96 126 817 84 9 
124877 128228 130953 138977 | mor 1177 41 82 86 461 626 66 $2. S64 140096 167 348 469 508 
143733 145358 145524 147308 | 649 346 932 87 2045 80 139 62 324 | 598 142249 318 55 984 148074 176 


150455 159397 159754 
Wygrane po 125 zł. 


414 577 608 64 798 802 941 88 94 | 79 838 470 518 43 998 144262 a 


43024 61 260 396 505 637 722 876, 473 
4013 111 216 519 781 811 989 5081 | 182 46 A 


" 163 863 11002 401 964 2231 314 |440 949 6085 530 754 57 979 8087 


8147 315 462 966 4192 808 488 50|128 405 14 606 774 47 860 90238 | gi 730 149058 144 275 


634 717 145081 433 95 645 8 
146104 232 533 746 65 78 
877 90 519 76 
402 92 98 515 


36 68 295 
672 979 148040 175 
456 150047 


696 5397 437 12 720 826 940 6159 |202 634 968 10509 742 54 814 958 | 473 678 798 151351 152021 237 415 
431 746 971 7072 120 887 541 606|11067 185 558 722 928 90 87 
45 746 95 874 8299 321 478 38 714| 12008 445 39 48 66 980 14002 
9002 8 655 10192 520 882 11027 |15161 834 16126 19 882 17091 294 


688 789 964 12197 392 693 13735 |568 624 999 18007 21 39 118 253| 407 
14037 215 86 305 77 428 99 528|608 28 47 932 19117 17 67 78 209 | 159003 220 58 


821 55 15287 27 78 324 90 698 804 |352 487 506 87 619 756 995 20009 
89 16006 161 265 393 649 17449|34 74 550 98 21751 821 79 961 
606 63 18108 86 387 883 998 19462 |22054 582 705 28008 494 689 
740 79 71 29338 471 552 685 79 |24026 848 665 815 906 25257 655 


976 21057 390 611 610 877 22226 |808 49 27451 80 555 884 94 937 


896 23095 570 695 706 77 971 
24088 381 25024 291 478 97 26648 


54 703 905 68 27008 18 347 641/712 90 82056 92 382 427 526 794| 


28087 252 860 991 29224 84 586 


945 30083 202 564 8927 81520 654 | 365 544 781 89 835 85028 61 762 88 |gęggg 


795 82006 365 559. 

33133 47 98 748 34989 85258 540 
86342 715.960 37612 38023 911 39277 
388 98 434 766 986 40126 224 96 417 
HOT 41442 283 779 42249 60 429 
43084 188 463 748 62 44318 555 59 
87 45120 46156 276 311 507 954 92 
47147 73 48033 124 683 789 954 
49015 46 223 37 487 567 50089 107 
36 571 730 992 51065 52122 421 557 
53187 516 684 54046 814 55656 56074 
378 57065 626 791 891 58058 279 
874 59734 824 60401 686 877 900 81 
61198 214 28 321 746 801 62003 224 
808 430 897 63066 238 357 598 706 


64502 

65063 314 81 411 622 75 66095 107 
9 78 715 847 965 67251 99 68804 
907 69276 792 827 87 70044 191 210 


376 86 419 706 71274 491 676 72135 | 


28498 542 627 29009 10 661 844 


30704 825 31082 75 210 350 500 | 79428 


33208 41 450 710 56 833 84152 228 
36102 233 67 776 890 903 87061 167 


280 812 53 59 725 965 38523 781 86 55595 61150 61379 


39047 164 800 524 611 798 956 95 
40188 217 367 464 516 80 769 41168 
883 473 649 42159 230 80 369 92 511 
68 940 43170 85 536 773 825 920 55 
44328 642 806 


515 646 827 158238 47 98 811 7 
434 844 94 917 154004 71 8 


44 
796 156081 242 841 61 92 97 157020 
140 888 Z JE 511 12 96 
6 834 88 


ili ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.900 na 


10.000 zt. 7200/ 134835 

5.000 zł. 24830 110330 

2.000 zł. 10454 46668 51811 72662 
105028 120248 

1.000 zł. 28408 44967 51203 51348 
71488 130932 


500 z. 1043 6930 14077 11668 
29458 108956 123168 140681 
zł 15378 _ 19918 


250 3988 
40 990 45060 | 19073 15520 20161 35345 41933 40891 


505 

669 46730 930 47479 48240 323 510 
34 46 94 867 49105 21 238 365 680 
850 50063 317 21 51177 897 950 
52026 254 402 44 544 605 764 

907 47 98 58170 91 277 722 54021 
35 719 21 930 55157 760 56220 447 
600 795 57108 266 478 721 48 810 44 
| 58042 97 566 789 814 40 59166 512 
|789 925 46 60007 155 260 317 94 470 
1582 789 61232 472 752 62054 84 832 


45751 50866 51308 57250 58366 70687 
70472 72399 78911 79122 79329 
101089 109287 113648 122299 128473 
128520 132356 — 140288 
144284 146867 149398 151557 
152355 154000 


Wygrane po 125 zł. 
875 466 705 918 1713 2256 602 721 


14391 
150781 


| 
636 915 44 63101 327 45 50 83 64026 | 3576 676 4073 323 78 618 39 6650 


105 419 845 68 
65054 607 85 710 970 66277 451 


7252 813 516 8728 10037 373 12040 
714 94 13281 474 707 14706 15100 


117507 829 44 | 157718 876 158187 97 554 772 


STA 714 21 868 95096 93 742 876 11069 
469 


690 895 929 73005 110 587 762 860, 682 88 870 93 67235 456 609 68074 | 664 16033 17020 352 686 798 18024 
94003 366 888 75071 309 581 680 168 70 491 604 28 70 724 971 88 |650 20975 21564 752 22129 785 23504 
76015 99 194 544 660 77510 16 809 69140 292 588 674 70008 70 247 79|64 24276 808 28827 29712 852 88 
78103 299 327 79190 211 71 344 50 382 71111 432 741 836 948 50 57 64 |30776 81404 32166 256 500 731 33868 
81 71 561 681 910 80153 237 355 72199 253 305 31 80 531 886 73080 | 34078 225 74 319 36485 967 58 318 
81259 61 493 82067 145 68 96 877 | 281 394 536 74050 152 309 70 618 |38680 88 41729 43648 44781 45024 
901 59 69 83079 125 211 385 912/710 824 75260 652 889 76155 829 |230 947 46431 86 706 45 48029 49083 


|141309 142821 25 3888 144 
| 146901 147216 148768 ej 964 44 
156022 565 


152812 153393 155242 


Wygrane po 62,50 zł. 


40 8068 361 71 742 816 10034 282 807 


18083 644 35 19490 20132 48 21116 
221 543 914 28758 24635 740 972 
25101 26153 27114 821 68 847 27114 
321 68 847 28068 181 485 847 29209 
610 30775 31868 82365 83881 999 
| 34006 573 923 35078 615 36741 87088 
809 38315 738 39294 779 526. 


40024 41665 43075 44436 508 64 61 


48368 482 36 g6 612 93 49118 447 
523 849 99 50019 51646 98 903 52149 
58107 855 997 54297 368. 55417 711 
56927 57699 58863 59352 60111 840 
971 96 61379 86 94 62058 263 502 645 
839 68250 647 64062 68295 451 681 
66349 67 63 772 990 68238 80769318 
480 828 947 70520 713 898 71015 146 
172 707 809 901 73364 799 74668 716 
1998 95082 76537 762 77563 689 701 
|52 78475 79034 447 685 712 920 80050 
234 537 82891 425 45 57 74 83268 
84372 559 85699 753 86549 727 898 
87584 652 976 88661 867 89328 494 


948, 

20308 793.83 91042 339 845 92785 
93144 gl 404 14 614 774 917 94272 
878 528 95005 622 96067 97605 98195 
99316 100039 582 674 900 101797 
102304 1 431 700 28 108007 20 301 
4 481 104310 985 105087 720 868 84 
106047 372 492 107424 108234 98 429 
721 109006 696 759 110028 266 338 
44 948 74 111460 112208 869 927 
113041 139 518 667 114337 772 
115550 117799. 11849 507 964 118964 
119239 49 84 644 735 727 120248 304 
672 801 121128 258 454 86 574 745 
866 121123 253 454 86 574 745 866 
122148 62 568 909 123298 527 698 
125366 126395 127511 704 128446 


129119 944 130486 668 131736 907 | 693 


132461 936 133099 137 522 186061 
218 309 575 857 137074 152 417 138 
715 139797 705 140500 664 141018 
976 142452 663 143231 580 144075 83 


2| 69% 145828 146162 147385 148100 50 


792 149215 490 34 762 150807 151197 
152034 337 769 995 153407 1544012 
268 476 82 618 748 818 155572 95 
969 156660 802 157291 541 941 
158914 159005 116 226 49 651 853 


Wygrane po 125 zł. 


57 267 688 1274 348 58 588 661 
2012 772 3015 88 698 4475 5268 574 
163 6020 309 870 7837 719 818 53 
8629. .908 9423 664. 10181 515 901 
11947 13983 14148 479 937 72 15449 
16138 356 406 19881 20155 468 999 


| 


Nr. 6f 


58230 85 542 59255 467 60269 
61501 617 62904 63496 971 64198 403 
758 65131 166787 67018 19 572 69041 
217 441 667 809 

70409 500 8 988 T1292 461 982 
12046 78140 210 26 303 612 74051 
274 403 985 5 

16146 77759 79246 515 80024 235 
81048 224 854 8247j 83381 642 84354 
421 687 85299 483 86474 940 53 
9110 984 93597 94322 96026 269 636 
90 97774 926 98750 99122 100115 
10172 561 611 69 916 102372 103619 
204930 105001 275 595 106033 108 
574 730 107111 287 109192 408 980 
110472 7 112188 894 980 113291 490 * 

7 


114210 456 892 115164 400 74 
116149 268 444 117224 118014 216 
119158 120332 128851 124269 125238 
454 126220 630 941 127670 846 900 
57 128511 129294 621 948 180518 629 
49 131299 704. 182181 298 135623 
137773 994 139350 646 

141080 98 367 426 792 142090 327 
687 765 920 143142 591 775 144087 
145252 146444 771 811 79 147094 
148068 103 208 

152423 784 158055 92 528 154268 
528 961 155085 512 758 157008 316 
975 158269 159452 665 985 


Wygrane po 62,50 zł. 


6 199 455 749 122181 351 428 72... 
837 86 981 2570 663 4336 518 4256 
609 99 829 47 4992 782 5102 5 634 
921 6013 72 114 221 490 517 7005 
129 559 91 803 8021 386 655 57 855 
9105 619 10074 332 661 889 11686 
019 93 13163 85 8 88 91 14128 77 
15149 474 610 55 164416 533 943 
17371 582 7444 18072 408 19090 
193 642 83 906 73 20096 413 58 792 
807.21050 22150 369 436 643 837 84 
909 23094 435 788 876 24070 587 792 
25532 26091 338 95 582 27266 548 
28438 29848 

30132 335 451 686 888 81594 32187 
324 753 817 33245 615 840059 170. 
655 78 35482 37125 38306 572 89078 
282 587 768 40108 491 601 41016 
42159 487 542 655 176 43457 602 
44278 406 48 840 966 45786 46056 
333 484 507 955 47683 838 48077 642 
729 49156 979 50258 762 52162 955 
53704 54922 65820 56279 548 TTT 
969 57445 884 58464 59886 88 

60225 916 61805 605 788 62284 
63123 936 64001 247 720 65614 20 
783 66469 67666 68298 840 69528 747 
832 98 70063 71108 653 819 912 72374 
93 485 524 74 641 967 78694 704 846 
74484 998 75192 282 977 16764 77840 
78181 457 79174 805 66 645 907 80761 
824 82304 504 45 83698 84092 525 
85271 637 771 880 86225 722 986 
87298 363 971 85 88495 817 89 89122 


823 
90124 908 91145 468 98 92188 497 
852 918 93194 200 24 776 94449 692 
798 95189 242 808-77 927 96672 818 
63 97246 669 900 98628 92 77 769 
99048 58 99 780 926 < 

100507 764 101169 856 778 102432 
53 545 682 103086 233 350 5386 650 
758 104308 732 105486 983 106161 
287 107920 108505 995 109101 216 
438 72 110170 470 531 111244 -402 
530 793 113207 19 364 67 541 114083 
274 374 926 115198 116326 117406 995 
118017 163 422 78 547 938 119045 
278 810 520 954 120635 727 121276 

121276 518 122933 123116 822 432 
780 124820 638 42 903 125042 167 729 
78 126141 500 18.87 880 127889 473 
128414 895 917 74 129136 298: 639 
783 130545 46 671 834 131280 132060 
170 382 529 654 1338064 638 828 
134010 200 828 544 604 777. 928 


84140 204 94 554 691 85508 86124 77073 140 211 18 62 94 586 618 953 | 847 51079 78 82 98 52646 58350 54482 


221 464 660 766 960 87 401 744 924 
87 88345 803 91 89217 335 81 589 
845 90010 607 91095 442 92105 222 
405 42 783 93185 95 79 680 86 767 
94163 534 675 885 95142 330 906 61 
96197 428 53 671 

97184 539 67 716 43 98374 457 642 
06 815 24 100059 106 25 532 62 72 
608 759 904 101029 96 100 205 824 


78109 235 524 68 82 678 778 882 |56345 691 57123 75 579 58052 
79064 80 277 303 431 48 670 80121 |408 23 58082 59379 795 830 60090 
65 583 81128 273 74 303 434 8 814 |298 548 61112 300 821 62289 63746 
92 82048 309 598 777 826 68 83105 |64122 65103 66666 726 67775 68110 
498 84056 110 244 50 318 575 796 | 70267 71979 72041 992 T3222 74024 
85005 130 365 548 76 668 69 707 912 |91 230 306 23 78609 75317 47 826 
86058 104 336 487 512 637 74 960 | 76294 724 17095 460 680 704 78911 
87048 143-261 741 895 915 88187 291 | 79108 635 794 
482 511 89000 139 243 79 477 627 


80231 82240 


1X koncert symfoniczny 
Zygmunt Latoszewski — Emil Telmanyt 


Program: W. A. Mozart: Uwertura „Ti- 
fus" op. 621; J. Brahms: Koncert skrzyp- 
cowy D-dur, op. 77; M. Karłowicz: Stani- 
sław i Anna Oświęcimowie — poemat sym- 
foniczny op. 12; A. Szałowski: Uwertura. 


Bkrzypkowie (szczególnie węgierscy) 
mają to do siebie, że do wirtuozowskiej te- 
chniki dodają szaloną ekspresję i ogromną 
dynamikę. Przykładem takich indywidu- 
alności artystów jest sławny Józef Szigeti. 
Do drugich typów należą artyści, którzy 
posiadają wprawdzie dużą technikę, nie- 
przeciętną technikę, ale pewne braki w 
tym zakresie jak to: małą czystość dźwię- 
ku lub też jego niejasność pokrywają wy- 
buchowością ekspresji, narzucają nastrój 
siłą zewnętrznych elementów. Do tego ro- 
dzaju skrzypków zaliczyłbym solistę ostat- 
niego koncertu Emila Telmanyi 

Artysta to o wysokiej kulturze muzy- 
cznej. Jego dobrze wyrobione palcowanie 
i operowanie smyczkiem, lekkość podcho- 
dzenia do struny, pewność dźwięku, mięk- 
ki ton — oto część zalet jakie zaprezento- 


buchowość dynamiki połączona z pełnią u- 
czuciowego wkładu działały sugerująco na 
słuchaczy, którzy solistę przyjęli gorąco, 
zmuszając go do dwukrotnego bisu. 
Właściwie koncert Brahmsa nie jest 
koncertem skrzypcowym w dosłownym te- 
go słowa znaczeniu; jest to raczej piękna, 
bardzo piękna symfonia, w której skrzypce 
występują jako instrument solowy. Orkie- 
stra jest tu czynnikiem nie pobocznym, a- 
kompaniującym, ale równorzędnym. Stąd 
opracowanie koncertu D-dur wymagało 
szczególnej opieki od dyrygenta. Dr. Lato- 
szewski wywiązał się ze swej roli wzorowo, 
prowadząc partyturę z subtelną dynamiką, 
nie przygłuszając skrzypiec, a mimo to sta- 
wiając orkiestrę na pierwszym planie. 
Tak samo inteligentnie zostały popro- 
wadzone pozostałe utwory, poczynając od 
lekkiej, pachnącej barokiem uwertury „Ti- 
tus”, idąc przez przepiękny poemat Karło- 
wicza, skończywszy na Szałowskim. 
„Stanisław i Anna Oświęcimowie”* — 
to najwspanialszy chyba w naszej muzyce 
programowej (jeśli już taka się nazwa przy 
jęła) poemat symfoniczny. Cudowny ten ut- 


wał przy odegraniu koncertu Brahmsa. Wy- wór, owiany szaleństwem przeżyć, prze- 


88029 506 793 84941 


782 29242 g6 582 90 880 


bijających w ciągłej zmianie dynamiki i ryt- 
mu, przerażający aż oryginalnością kon- 
trapunktycznego układu, z piętnem- pol- 
skiego romantyzmu: zamyślenia, rozpaczy 
i smutku w solach drzewa i smyczków zo- 
stał oddany doskonale. 

P. Latoszewski wydobył z niego całą 
pełnię tragizmu, wycieniował subtelnie li- 
ryczne partie, osiągając to, co już samo 
świadczy za siebie — wżruszenie słucha- 
CZARA 


A M 


ECHA GŁOŚNIKA 4:35 
Reportaż z turnieju Zawiszy 
Czarnego z Aragończykiem 

Oryginalną audycję z Teatru Wyobraż- 
ni słyszeliśmy w ostatnią niedzielę w for- 
mie imaginacyjnego reportażu z przed lat 
500. Była to próba zbliżenia dzisiejszemu 
słuchaczowi odległego skąd inąd średnio- 
wiecza, a bliskiego in puncto zawodów, 
meczów, wogóle olimpiad. Za kanwę słu- 
chowiska posłużyła znana scena pojedyn- 
ku między Zawiszą Czarnym,:a Janem z 
Aragonii na wielkich turniejach „między- 
narodowych" w Perpignano. I oto dzisiej- 
szy słuchacz uczestniczył w tym zdarze- 
niu przez sprawozdawców: sportowych, za- 


proszonych przez sen do Perpignano z mi- 
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Uwertura Antoniego Szałowskiego osza 
łamia piekielnością rytmu, okropnym na- 
sileniem dynamiki. Można uważać ten je- 
dynie za eksperyment, dokonany pod wpły 
wem francuskiej, racjonalistycznej szkoły, 
na swych zdolnościach instrumentowania 
i kontrapunktu. 

Z naprawdę trudnego zadania utrzyma- 
nia tempa i rytmu, utrzymania w ryzach 
instrumentów i dynamiki, wybrnął dyry- 
gent bez zarzutu. Władysław Binek. 


krofonem; przeżył emocję — niczem ma 
meczu bokserskim! 

Groteska tego typu liczyć może zawsze 
na powodzenie dzięki karkołomności ana- 
chronizmów i przetasowaniu pojęć w rę- 
ku Chronosa — Czasu. Na takiej zasadzie 


‘oparte było swego czasu powodzenie ko 


medii: „Dawny świat rycerstwa". 

Jeżeli w autentycznym reportażu prze- 
szkadza zwykłe hałas publiczności i jaz= 
got imprezy — to w słuchowisku imagina- 
cyjnym taki „realizm” jest zupełnie zby- 
teczny i można odgłosy bitwy na blaszane 
miecze stłumić na korzyść efektów wyni- 
kających z samego qui — pro — quo sytu- 
acji, licząc na pewną domyślność słucha- 
czy, W zgiełku i piekielnej wrzawie ture 
nieju gubił się reporter i ha 


+ 
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Nr, III. Km. 827/36. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI. 

Na zasadzie art. 676—681 k. p. c. ogłaszam 
że w dniu 23 kwietnia 1938 r. o godz. 10-tej 
przed południem odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w Poznaniu, ul. Młyńska la, po- 
kój nr. 45, 1-sza licytacja nieruchomości, 
położonej w Poznaniu przy ul. Mickiewicza 
nr, 18, zapisanej w księdze hipotecznej Są- 


du Grodzkiego w Poznaniu: Poznań - Jeży-- 


ce. tom 52. karta 1320 na nazwisko dłużni- 
ków Władysława i Stanisławy małż. Czer- 
niaków w Poznaniu, ul. Mickiewicza 18. 

Nieruchomość powyższa składa się i 
gruntu 488 m”, domu mieszkalnego z podwó 
rzem. garażu i budynku warsztatowo-mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość wymienioną oszacowano na 
sumę 59.500,— zł, Cena wywołania 44.625 
zi. 

Wysokość rękojmi, jaką licytant przystę- 
pujący do przetargu, powinien złożyć, wy- 
nosi zł 5.950.—, 


Rękojmia powinna być złożona w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wartościn- 
wych bądź książeczkach wkładowych in- 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze mało!etnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Wartość kuponów nie bierze się 
w rachubę. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę- 
dą podane do wiadomości warunki odmien. 
ne; że prawa osób trzecich nie będą przesz- 
kodą do licytacji i przesądzenia własn. na 
rzecz nabywcy hez zastrzeżeń. jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu. że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni pow 
szednie od godziny 3-mej do 18-tej. akta zaś 

tępowania egzekucyjnego można prze- 

ać w Sądzie. 


(7) M. Cwojdziński, 
Komornik Sądu Grodzkiega 


do spraw egzekucji z nieruchomości 
w Poznaniu, ul. Szyperska 1. 


Nr. III. Km. 533/37. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI, 


Na zasadzie art. 676—681 k. p. c. ogła- 
szam, że w dniu 26 kwietnia 1938 r. o godz. 
1l-tej przed południem odbędzie się w Są- 
dzie Grodzkim w Poznaniu, ul, Młyńska 1a, 
pokój nr. 45, 1-sza licytacja nieruchomości, 
położonej w Mosinie przy ul. Polnej 1, pow. 
śremski, zapisanej w księdze hipotecznej 
Sądu Grodzkiego w Poznaniu: Mosina tom 
13 karta 438, na nazwisko dłużnika Stani- 
sławy Pawelczakowej w Mosinie, 

Nieruchomość wyżej wymieniona składa 
się z gruntu 3310 m”, domu mieszkalnego 
parterowego z przybudówką, domu miesz- 
kalnego z warsztatem, domu mieszkalnego 
(przybudówka), czterech szop, ustępu, śmie- 
tnika, ogrodu warzywno - owocowego i po- 
dwórza, 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
sumę 7.830 zł, Cena wywołania 5872,50 zł. 

Wysokość rękojmi, jaką licytant przystę- 
pujący do przetargu, powinien złożyć, wy- 
nosi zł 783.— 


Rękojmia powinna być złożona w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości % części ceny giełdowej. 

Przv licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile w dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie podano do 
wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
dn licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu. że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej przynależności od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacia wolno ogladać nieruchomości w dni 
powszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w sądzie, 

(—) M. Gwojdziński, 
Komornik Sądu Grodzkiego 
do spraw: egzekucji z nieruchomości 
w Poznaniu, ul. Szyperska 1. 


———— 


Komunikatv teatralne 


— Teatr Wielki. Dziś opera romantycz- 
na Ryszarda Wagnera „Holender tułacz*, 
W sobotę drugie przedstawienie tragedii 
muzycznej K. W. Glucka „Alkestis”, Ob- 
sada premierowa z pp. dr. Stani Zawadzką, 
E. Szabrańską, Ay. Karpackim, M. Saleckim 
i Ig. Wiśniewskim. Kierownictwo muzycz- 
ne dyr. dr Zygmunt Latoszewski. 

— Teatr Polski, Dziś w piątek, sobotę 1 
w niedzielę wieczorem „Rozkosz uczeiwo- 
ści” Pirandello. W niedzielę popołudniu 
„Tajemnica lekarska”, 


Sobota, dnia 19 marca 1988 r, 


|Za oszczerstwo - przed Sąd! 


W związku z oszczerstwem rzuco- 
nym przez „Kurier Poznański“ na 
współpracownika naszego pisma p. 
Gerharda Littchena skierowaliśmy 
w dniu dzisiejszym za pośrednictwem 
adwokata dr Kazimierza Gidyńskie- 
go do Sądu Okręgowego następującą 
skargę prywatno-karną: 


Do Sądu Okręgowego 
w Poznaniu. 


Oskarżenie preo - karne Gerharda 
Littchena, redaktora Nowego Kuriera, zam. 
w Poznaniu, Przecznica 4 m. 1 — oskarży- 
ciela prywatnego — zast. przez adwokata 
Dra Gidyńskieśo w Poznaniu, Pocztowa 26 
— przeciwko Stanisławowi Śmiglakowi, re- 
daktorowi odpow. Kuriera Poznańskiego, 
zam. w Poznaniu, św. Marcin 70 — oskar- 
żonemu prywatnemu — o zniesławienie 
(wyst. z art. 255 k. k.). 


Imieniem oskarżyciela prywatne- 
go, którego pełnomocnictwo załą- 
czam, oskarżam oskarżonego Stani- 


sława Śmiglaka, redaktora odpowie- 
dzialnego Kuriera Poznańskiego 

o to, że: 

w numerze 125 wydania wieczorne- 
go „Kuriera Poznańskiego” z dnia 18 
marca 1938 r. — jako redaktor odpo- 
wiedzialny dopuścił do zamieszcze- 
nia notatki pod tytułem „Fakty i o- 
ceny”, w której zarzucił oskarżycie- 
lowi prywatnemu działanie, które 
mogło go poniżyć w opinii publicznej 
i narazić na utratę zaufania potrze- 
bnego do jego stanowiska lub za- 
wodu. Zarzut ten zawarty jest w na- 
stępującym zwrocie: „Na szczególne 
podkreślenie, a raczej napiętnowa- 
nie zasługuje okrzyk: „Niech żyje 
komuna!”, wzniesiony przez członka 
redakcji „sanacyjnego” Nowego Ku- 


riera red. Littchena, na co są świad- 
kowie.”" 
Zarzut ten jest lara wisay] 
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wprost zmyślony. Wyczerpuje on zna 
miona występku z 255 k. k. 


Wabec powyższego wnoszę o naj- 
spieszniejsze wyznaczenie terminu 
rozprawy przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu i wydanie wyroku 


1) Skazującego oskarżonego Stani- 
sława Śmiglaka za wyst. z art. 
255 kk. na karę aresztu i grzyw- 
ny 

2) Zarządzającego ogłoszenie wyro- 
ku skazującego na koszt skazane- 
go trzykrotnie na I stronie na- 
stępujących dzienników: „Nowe- 
go Kuriera”, „Kuriera Poznańskie 
go", „Dziennika Poznańskiego" i 
„Gazety Polskiej”. 


3) Zasądzającego oskarżonego na po- 
noszenie kosztów postępowania 
łącznie z kosztami zastępstwa 


adwokackiego. 


Załączam odpis. 
Dr, Gidyński. 


OORTE CEZ WRO WZT EE OOP NAZWE ET AC WODNA E E EE E S TOK OE EEE SEA 
Wyrok w procesie Śliwkowskiego 


W sądzie okręgowym ogłoszony 
został dziś rano wyrok w sprawie 
byłego kierownika biura oddziału 
poznańskiego Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej Kazimierza Śliwkowskiego i 
jego żony Melanii oskarżonym o przy 
właszczenie sobie kilku tysięcy zł na 
szkodę L. M. K. i Funduszu Obrony 
Morskiej. 

W wyniku rozprawy Śliwkowski 
uznany został winnym przywłaszcze- 
nia sobie kwoty ca 1.800 zł za znaczki 


W związku z przypadającym na jutro 
dniem imienin Pierwszego Marszałka, Ko- 
mitet uczczenia wydał do obywatelstwa 
miasta Poznania odezwę nast. treści: 

„W ciągu wielu lat, w których Marsza- 
fek Józef Piłsudski dzierżył los Polski w 
swych rękach, dzień 19 marca był dniem 
uzewnętrznienia uczuć szerokich mas spo- 
łeczeństwa dla Wodza Narodu. 

Dziś dzień ten czcimy przez złożenie 
hołdu Duchowi Wielkiego Marszałka i roz- 
pamiętywanie Jego wielkich czynów i za- 
sług dla Polski. 

Wzywamy wszystkie organizacje i sto- 
warzyszenia, by w dniu 19 marca zorgan - 
zowały uroczyste zebrania w własnych 
świetlicach, celem wysłuchania w tym dniu 
o godz. 19,50 przemówienia Pana Prezy- 
denta R. P. ku czci Wielkiego Marszałka. 

Prosimy mieszkańców miasta i organ - 


FOM, pobraną od inż. Opęchowskie- 
go, za co sąd skazał go na rok wię- 
zienia i 100 zł grzywny. Grzywna zo- 
stała oskarżonetmu darowana, podo- 
bnie połowa kary pozbawienia wol- 
ności na podstawie amnetstii; pozo- 
stałe pół roku więzienia zawieszono. 
Poza tym sąd zobowiązał Śliwkow- 
skiego do zwrócenia Lidze Morskiej 
kwoty 3.409 zł w ciągu trzech lat. 

Żona Śliwkowskiego Melania zo- 
stała uniewinniona. 


|poznoń uczel pomięć GOielkiego Marszałka 


zacje o przybycie w dniu 19 marca o godz. 
10-tej na uroczystą mszę św., która się od- 
prawi z inicjatywy Komitetu w Kolegiacie 
Farnej, 

< è LI 

Dziś wieczorem o godz. 20-tej Komenda 

grodzka Zw. Strzeleckiego organ'zuje uro- 
czystość dla uczczenia pamięci Marszałka 
w strzelnicy małokalibrowej przy ul. Ra- 
tajczaka z następującym programem: 1) 
Przymarsz kompanii honorowej Z. S. ze 
sztandarem. 2) Raport — Rozpalenie og- 
niska. 3) Odczytanie rozkazu na 19 mar- 
ca. 4) Przemówienie, 5) Zaprzysiężenie 
strzelców, 6) Rozwiązanię uroczystości. 

. kd 


Związek Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej urządza obchód ku czci Wielkiego 
Marszałka w lokalu własnym, Zamek — 
podziemia, dziś o godz. 20. 


| APOLLO | 
Seanse -5-7-9 
Od jutra soboty 19 bm. 


„KSIĄŻĄTKO* 


z udziałem najulubleńszych artystów : 
LUBIEŃSKĄ - BODO - NIEMIRZANKĄ 
SIELAŃSKIM - FERTNEREM - ORWIDEM i MARREM 


WIELKA ARCYZABAWNA 


POLSKA KOMEDIA MUZYCZNA 


W nadprogramie 3 


„WYSPA SINDBADA ŻEGLARZA* 


Niebywały sensacyjny film kolorowo = plastyczny 
Dziś w piątek poraz ostatni - „MOTYL HISZPAŃSKI" z Jeanneie Mac Donald | 


TELEGRAMY 


prezydent Hiszpanii © Tuluzie 


Rząd walencki błaga Francję o pomoc 


O Paryż, 18. 3. 

W miare powodzenia wojsk powstańczych 
wśród kierowniczych sfer Hiszpanii rządo- 
wej wzrasta niepokój i zdenerwowanie, 
przeradzające się w panikę, 

Wczoraj rano na lotnisku w Tuluzie wy- 
lądował samolot, z którego wysiedli: prezy- 
dent Hiszpanii Azana, minister Indalencio 
Prieto, 

Oczekiwane jest również przybycie do 
Tuluzy premiera Negrin'a, 

Cel przybycia dostojników hiszpańskich 
nie został ujawniony, Według krążących 
pogłosek prez. Azana i min, Prieto zamie- 
rzają osobiście interweniować w sprawie u- 


zyskania pomocy zbrojnej od Francji, We- 
dług innej wersji zbiegli oni na terytorium 
Francji w obliczu grożącego im niebezpie- 
czeństwa, 

W związku z porażką na froncie aragoń- 
skim uciekli z Katalonii przywódcy partil 
komunistycznej, 

Ambasador sowiecki w Hiszpanii i przed 
stawiciel rządu wałenckiego oraz generali- 
dad kataloński zwrócili się do premiera 
B'uma z prośbą o pomoc. Blum i minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour dali od- 
powiedź wymijającą, 

W Barcelonie potęguje się anarchia. 

Frakcja parlamentarna Partii Pracy u- 


chwaliła rezolucję, domagającą się od rzą- 
du angielskiego niezwłocznego przyjścia z 
pomocą Hiszpanii republikańskiej przez do- 
starczenie materiałów i sprzętu wojennego. 

Premier Chamberlain w odpowiedzi na 
to żądanie oświadczył: — najlepiej przysłu- 
żymy się sprawie pokoju i Wielkiej Bryta- 
nii, jeśli nie wtrącimy się do wypadków w 
Hiszpanii, 


Zabiegi Bluma o rozeim 
X Londyn, 18. 3. 
Rząd francuski wystąpił do rządu bry- 
tyjskiego z propozycją podjęcia wspólnej 
akcji na rzecz rozejmu w Hiszpanii pomię- 
dzy obu walczącymi stronami. 


Drugi nalot na Barcelonę 
Barcelona, 18. 3. PAT. 

Wczoraj o godz. 7 min. 45 eskadry pow- 
słańcze dokonały nówego nalotu na Barce- 
lonę. Według niezupełnych jeszcze wiado- 
mości, ofiarą bombardowania padło około 
100 zabitych. Liczba rannych jest podo= 
bno bardzo znaczna. 

Sztorm nad Bzłtykiem 
Gdynia, 18. 3. (PAT.) 

Na całym Bałtyku. szaleje silny sztorm. 
W porcie ze względów na bezpieczeństwo 
unieruchomiono kilka dźwigów. Fale się- 
gają przeszło 2 m. wysokości. 

Na s's „Kościuszko”, który stoi w por- 
cie, marynarz H. Mądry stracił równowagę 
podczas pracy i siłą wiatru zrzucony został 
do morza. Mimo natychmiastowej akcji nie 
zdołano go uratować, gdyż zbyt duże fale 
przeszkadzały w akcji ratunkowej. 


Podziemne qanki z czasów 
krzyżackich 
Puck, 18. 3. (PAT.) 

Na ulicy Zamkowej w Pucku podczas 
prac kanalizacyjnych odkryto podziemne 
ganki z czasów krzyżackich, bieśnące od 
kościoła parafialnego aż do dawnej szkoły. 
Ganki są znakomicie zachowane i budzą w 
całym mieście zrozumiałe zainteresowanie. 
Liczyć się należy, że odkryte zostaną jesz- 
cze dalsze podziemne korytarze dawnego 
zamku puckiego. Nadmieniamy, że są to 
obecnie pierwsze ślady istnie'ących forty- 
fikacyj podziemnych grodu nadmorskiego 
Pucka. 

Przyjaźń turecko-nrecka 
Stambuł, 18. 3. (PAT.) ' 

Po parafowaniu w Ankarze podczas o- 
statniej konferencji państw porozumienia 
bałkańskiego dodatkowego paktu przyja- 
źni i nieagresji pomiędzy Turcją a Grecją, 
stosunki pomiędzy obu państwami przy- 
brały jeszcze bardziej serdeczny charakter. 
Podpisanie paktu nastąpić ma podczas wi- 
zyty w Atenach premiera tureckiego Dże- 
lal Bajara i ministra spraw zagranicznych 
dra Rustu Arasa. 

Prasa grecka powitała entuzjastycznie 
wiadomość o tej wizycie, której data nie- 
została jeszcze ostatecznie ustalona. 


WYJAŚNIENIE 

W nr. 61 „Nowego Kuriera“ z dn. 
16-bm. w sprawozdaniu pt. Pogrzeb 
prof. Nowakowskiego zaszła pewna 
niścisłość, którą niniejszym prostuje- 
my. Na przedzie konduktu postępo- 
wała mianowicie nie delegacja kor- 
poracji ,Gedania* lecz „Gdynia“, któ- 
rej zmarły był kuratorem, EEr 


SKŁAD GŁÓWNY w firmie 
włocławek — telefen 11-00. 
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reż Najbliższe przedstawienie Teutru Ziemi Pomor skle | , 
„iołązko rozmarynu“ Zygmunta Nowakowskiego, Pee” Km. 1 1900/35 


Kalendarz - informator 


ROCZNIK XVIII 


jawiani 


W ciągu ostatniego tygodnia do 
wszystkich lokalnych komitetów zo- 
stały rozesłane wywieszki Pomo- 
cy Zimowej. Różnobarwne dla 
każdego miesiąca stanowią one 
pekwitowania na wpłacone skład- 
ki za miesiące grudzień, styczeń 
i luty. 

Zazwyczaj ludzie lekceważą po- 
kwitowania, jeśli nie zachodzi mo- 
¿liwość pewtórnego żądania na- 
leżności, i wrzucają je do kesza. 

Dla powodzenia całości akcji 
Pomocy Zimowej jest rzeczą pier- 
wszorzędnej wagi, aby z wywie- 
szkami wydanymi w charakterze 
pokwitowań w ten sposób nie po- 
stępowano. Przeciwnie. Należy 
je koniecznie umieszczać w miej- 
scach widocznych na drzwiach 
i oknach mieszkań, na wystawach 
przedsiębiorstw handlewych, prze- 
mysłowych i rzemieślniczych. Cel 
bowiem wydania tych wywieszek 
polega na tym, aby wreszcie jasno 
i mie dwuznacznie zostało dla 
wszystkich ujawnione, kto swój 
obowiązek wobec rzeszy pozba- 
wionych pracy spełnił, a kto do 
tego obywatelskiego obowiązku się 
nie poczuwa. 


Okazało się bowiem, że wię- 
kszość społeczeństwa z gotowością 
uczyniła zadość dobrowolnie przy- 
jętym zobowiązaniom. Natomiast 
pokaźna mniejszość reprezentująca 
poważny bardzo odsetek w docho- 
dzie społecznym, przez  niedbal- 
stwo, sobkostwo i obojętność w ste- 
sunku do spraw, całe społeczeń- 
stwo obchodzących, nie bierze 
udziału w powszechnej akcji po- 
mocy bezrobotnym. Na ludzi, któ- 
rzy tak postępują przez lekkomyśl- 
ność niewątpliwie oddziała moralnie 
fakt, że ich sąsiedzi, znajomi, czy 
interesanci mogą się wylegityme- 
wać z wykonania obowiązku. 

Trudno sobie wyobrazić czło- 
wieka, który by na każdych cudzych 


drzwiach przez które wchodzi, wi-! 


dział wywieszki Pomocy Zimowej 
i wkońcu sam nie poszedł za przy- 
kładem współobywateli i własnych 
drzwi nie ozdobił tymi wywieszka- 
mi. Nie dość jednak na tym. Ci 
którzy płacąc składki są członka- 
mi akeji, winni choćby przez pro- 
ste zapytania o powód braku wy- 
wieszek, starać się oddziałać na 
opornych lub niedbałych obywateli. 


Express Kujawski, sobota 19 marca 1938 r. 


WAŻNY MOMENT 


Zmniejszenie bowiem najdalej idą- dą zatrudniani. Tr 
ce ich liczby stanowi kardynalny |odżywić dostatecznie, 
warunek powodzenia akcji. Wsku- sił wracali | 
tek tego, że są całe odłamy spe” |tez na chwilę 
łeczeństwa, które zachowują się | 


obojętnie w stosunku do akcji, 
pomoc dla 
być dostateczna, 


wszystkich potrzebujących, a wspo- | 


maganych — zadowolić. 


nia dzieci. i 
głych funduszów od opieszałych | 
bezrobotaych nie może | płatników jest 
nie moze objąć | ważnym z»daniem. Przy pomocy Program 
wywieszek i upomnień 
płatnicy eddziałają na osiągających ławku. 


01131 


ze CA 


,Program w „Corso“ wywołuje zachwyt i entuzjazm! . 
Rozkoszna Deanna Durbin i Leopold Stokowski na 
czele zespołu 


szłagerze sezonu „Lch stu l ona jedna“ 


2-gi przebój „Jego ostatnia walka“ 


Trzeba więe ich w największym 
aby w pełni 
do pracy. Nie można 
zaniedbać dożywia- 


EMLA ć w 
ne ane zie Za jednym zamachem oglądamy Całość wspaniała i godna wi- 


dziś niezmiernie w „Corso“ wielki i bogaty program. dzenia i podziwu. Jest to niewąt- 
Masę ten należy ocenić, jako pliwie najlepszy pregram ostatnich 
sumienni najlepszy z oglądanych we Włoc- lat 


| t 


Teraz zaś przychodzi okres na- się. W ten sposób wyrówna się Ni IN: 
der ważny. Ludzie stopniowo bę- zaległość. Nasłodsza ulubienica milionów, Gie easain ran e otani a oaae ab 
i | szaruje nas wee say i u-| 
FEKYJBZAZYI aja cudownym głosem. Deanna a 
Dai; 15-to letni fenomen, chwy- Z żałobnej karty 


Z życzeniami 
u NACZELNEGO WODZA 


Delegacja Pracowniczo-Robotni- 
cza Zjednoczonych Polskich Związ- 
ków Zawodowych z Okręgu Wło- 
cławek w składzie: 

Leona Błasińskiego — Prezesa 
Pracowniczego Towarzystwa Ośw. 
Kult. im. Żeromskiego, Oddział 
we Włocławku, Michała Kuzem- 
ki — Członek Rady Naczelnej 
Z.P.Z Z. na okręg włocławski, 
Konrada Kruszyńskiego, Józefa Ja- 
worskiege, Karola Zabłockiego — 
Prezydium Rady Okręgowej 
Z.P.Z.Z. na okręg włocławski, 
Józefa Kamińskiego — Prezesa Od- 
działu Chemicznego we W łocław” 
ku, Józefa Pietrzaka — Skarbni- 


ka Oddziału Chemicznego, Szcze- | 
pana Kościńskiego — wiceprezesa | 


Oddziału Chemicznego we Wło. | 


cławku. 


Delegacja w powyższym skła- | Naszego Państwa, był jak dotąd, 
dzie przyjęta była na audiencji tak į nadal pisany złotymi głos- 


u Pana Marszałka Śmigłego Rydza 
w dniu 18 marca b. r 


Podczas audiencji wręczone zo- 
| stały Panu Marszałkowi upominki 
lod robotników fabryki „Cululozy”* 
i łajansu w Włocławku. 


wykonali ozdobny album, a robo- 
tnicy z fabryki „Celulozy* wyko- 
nali ozdobny album, a robotnicy 
z fabryki łajansu wazon w-g pro- 
jektu art. mal. p. Laszenki. 


Przemówienie p. Leona Błasia- 
skiego, Prezesa Pracowniczego 
Towarzystwa  Oświatowo Kultu- 
ralnego im. Stełana Żeromskiego 


Z drobnych cegielek 


stanie gmach mi 


Pięcset wdów i wielokroć więcej 
sierot, pozostałych po poległych 
w obronie życia i mienia współ- 
obywateli policjantach oraz ponad 
2000 wdów i tyleż sierot po zmar- 
łych korzysta z moralnej opieki 
i materialnej pomocy Stow, „Ro- 
dzina Policyjna". Instytucja ta 
oparta jedynie na składkach człon- 


szczupłe fundusze. 
silenia Komendant Główny gen. 


łości bliźniego 


Zamorski zainicjował akcję zbior- 


: a „Rok 1863 na Ziemi! (1 i 
kową, w związku z którą sekretariat Dobrzyńskiej i na Koi | 
Stow. „Rodzina Policyjna* we Odczyt był bezpłatny i zgromae | ( i NEWI 
ob 


Włocławku, ul. P.O. W. Nr. I 


rozsprzedaje artystycznie pod wzglę- 
dem graficznym wykonane drzewe- 


ryty w cenie 3 zł. 


Tą drobną stosunkowo 


bującym pomocy. 


Jednym z największych wyda- 
rzeń w Teatrze Ziemi Pomorskiej, 
w obecnym sezonie, jest niewątpli- 
wie premiera świetnej sztuki w 
5-ciu obrazach pióra Zygmunta 
Nowakowskiego p.t. „Gałązka roz- 
marynu", która odbyła się kilka 
dni temu w Toruniu. Treścią sztu- 
ki, to obrazki z wielkiej wojny, 
przedstawiające dolę i niedole żoł- 
aierzyków polskich. 

mieście naszym „Gałązka 
rozmarynu“ zostaje wystawiona w 
poniedziałek, dnia 21 b.m. o godz. 


Redaktor: Walerian Gliniecki, Zakł. Graf. p. f. „B-CJA PIOTROWSCY*, Włocławak. Przedmiejska 20 Telefon 11-00. Wydawra: Stefan 


20.30 w sali Kino - Teatru „Słoń- 
ce". 

Bilety do nabycia w biurze 
„Orbis“, 


W podróży 
|" hotelach, księgarniach dworco- 
wych, kioskach i t. p. 


‘naszych mięśni i mózgu, łącząc 
'z nimi cześć, bołd i oddanie dla , 


Pracownicy fabryki „Celulozy“ | 


i kwotą, 
kowskich posiada jednak bardzo każdy może przyczynić się de 


Celem ich za- | otarcia łez nieszczęśliwym i potire. DUWA Ni 5 w sobotę 19 i nie- 


(dzielę 20 marca r.b. dancing? na peth Alla, To 
| który zaprasza się gości i sympa- romans zburzony przez najniższe 


'ta za serca w pięknej reli kocha- 


jącej i ofiarnej córki. Adolf Men- ; Józef Kuliński 
jou, jako bezrobotny muzyk i sko- 


łatany ojciec, daje wspaniałą kre-' Dnia l6-go marca m, zmei? nir 
ację, pocieszny jak zawsze Misza Włocławku Jozef Kuliński, przeży- 


Oddział w Włocławku, wygłoszo- TA reerd? Eug. Plne, wazy lat 80. 
Polski Smi- świetna Alice Brady eraz i i 
ak ela fm 38. s "orkiestra filadelfijska z naszym ro- Nabożeństwo żałobne odbędzie 


było treści następującej: jdakiem | dyrygentem Leopoldem się w kościele parafialaym św. Ja- 
| Stokewskim. | i Wiz Í 
„PANIE MARSZAŁKU! Ea z 5 na dnia 19 sy rb. tj. w sobo- 
Oto melduje się Tobie grupa Dodając do wspaniałego himu tę o godz. I0-ej rano. 


dk i a przebojowy obraz „Warner Bros'u" 
przedstawicieli świata robotni- p.t. „Kid Galachad" (Jego Ostat- 
czego Zjednoczonych Polskie D ia Walka), daje dyr. „Corso“ no- 
Związków Zawodowy ch Oddział wy dowód niezwykłej troskliwości 
Chemiczny fabryki „Celulozy” „ doborze swoich programów. Po 
i fabryki f opatki Włocławku, tężne i wzruszające sceny, pełne 
by w dniu Twoich Imienin, Dos- sensacji i tragizmu wstrząsają rea- 
stojny Solenizancie, złożyć Ci Gztem i «apięciem. 
skromne upominki — wytwór, 


Wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz miejscowy nastąpi tegoż dnia 
o godz. |4-ej po poł. z kościoła 
św. Jana. 


| Cześć Jege pamięci! 


Ku unarodowieniu handlu 
w branży samochodowej 


W dniu 14 marca r.b. odbyło] W wyniku ebrad ustalono wyty- 
się w lokalu Stowarzyszenia Kup- jczne programu działalności orga- 
ców Polskich w Warszawie ze- nizacyjnej i pewołano prowizory- 
branie organizacyjne  chrześcijań- | czny Zarząd. 
skiego kupiectwa branży samocho: 
dowej. ` 
Zmiany U szkolnictwie Niezwykle licznie reprezentewa- 
ne kupiectwe z terenu całej Pol- 
ski dało wyraz niekłamanej chęci w „Corso“ 
zrealizowania w swej -dziedzinie [U 
haseł unarodowienia handlu rzuce- „Królowa przedmleścin 
nych nas, Kongresie Kupiectwa 
Polskiege w listopadzie- ub. r. 


Ciebie Wodzu. | 

A jednocześnie życzymy Ci 
Panie Marszałku, aby czas ten, | 
kiedy Ty wraz z Panem Prezy- 
dentem trzymasz rękę na sterze 


kami w bistorii Naszej Ojczyzny”. 


Jutro ulgowy poranek 

Kierownik szkoły powszechnej 
lll-go stopnia M | we Włocła- 
wku p. Józef Mazur z da. | kwie- 
tnia b.r. przechodzi na stanowisko 
podinspektora szkolnego do pow. 
nieszawskiego 2 siedzibą w Ale- 
ksandrowie Kuj. 


Przypominamy, że jutro w aie- 
dzielę 20 b. m, o godz. 12,20 
w poł. odbędzie się ulgowy pora- 
nek polskiego filmu „Królowa 
przedmieścia” z Grossówną, Żab- 
czyńskim, Sielańskim, Orwidem 
i imp. Kto chce wesoło spędzić 
czas, miech skorzysta ze sposobno- 
ści. Krzesła 50 gr., balkon 25 gr. 
Dla młodzieży dezwolone, 


i Wyrazem powszechności tych 
; A . dążeń — jak i zainteresowania 

Kierownictwo szkoły Nė | obej- nowe powstałą organizacją może 
mie p. Walter z Torunia. być fakt przybycia na zebranie 
przedstawicieli prowincji tak bliż- 
szej, jak i najdalej od stolicy po- 


2 Oddziału Kuj. P. T. R. zożonej 


Staraniem Oddz. Kuj. Pol. Tow. 
Krajoznawczego, dnia 13 b. m. , 
odbył się w sali Domu Społe- Wielki rewalacyjny program w „Słońcu” 
cznego odczyt p. P. Czarneckiego ZE TO WIET NRL RECO 

7 U 


=" akow | „Żałańtzn) 


ce krew w żyłach. Na dalszym 
pokładzie statku brzmi chóralna pieśń 


dził około 150 


08500. 


„Statek niewolników“ opowieść 

ić s o miłości większej niż oceany, 
Dzis dancing film o ludziach ze stali, którzy wszy- 
W kawiarni „Nadwiślanka” ul. stko poświęcili dla złota. Gwiaż- 
'dzistą obsadę tworzą: Wallace 
eery, Warner Baxteren, Elize- 
najpiękniejszy 


Po tak emocjonującym filmie 
wystawia „S ł o ń c e“ świetną 
komedię p.t. „Zatańczmy”. W roli 
głównej występuje królew- 
ska para tancerzy Fred Astaire 
i Ginger Rogers. Muzyka znakomi- 
tego kompezytora George Gersch- 
wina. Kolesalna wystawa, piękna 
treść, bogaty balet i świetne szla- 
giery znane w całym świecie, a do 
wszystkiego piękne tańce Freda 
Astaira i Ginger Rogers stwarzają 
iste arcydzieło. 

Program polecamy starszym 
i młodzieży. 


Dyżur lekarski I apteczny 


Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego- 
ul. Cyganka 24. 


tyków. ludzkie instynkty. Sceny  ścinają- 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku Il-go rew. Włady- 
sław Młodzianko, mający kancelarię we Włecławku, ul. Kilińskiego 
Nr. 7, na podstawie art. 602 k. p.c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 30 marca 1938 r. o godz. 10 we Włocławku, ul. Cyganka 
Nr. 15 odbędzie się 2-sza licytacja ruchomości, należących do Adol- 
fa Steinharta, składających się bormaszyny nożnej i radioaparatu osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 250. 

Ruchomości można oglądać w “dniu licytacji w miejscu i czasie 


skutych łańcuchami niewelni ków. 


prosimy żądać wyżej oznaczonym. 


ja u KOMORNIK: (—) W. Młodzianko. 
„Ekpress Kujawski” Włocławek, dnia 16 marca 1938 r. 


| Msiążnica Kopernikańska | 
w Toruniu 


a 


Dyżur apteczny — p. J. Gutkowskiege 
Plac Dąbrowskiego 4. 


Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul, Ma* 
ślana 2. tel, 16-76. 


$ 


Plotrowski. 


O w wę aa 


